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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 6 popołndnii

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — B iuro Redakeyi i Adm inietracyi 
hliea Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankować. 

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakey i n r. 88.

Prenum erata i  przesyłką pocztową wynosi r o e i n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 o t W miejscu r o e z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie-

W a  wK7.vflf,ki<vh i im v c h  p a ń s tw a ch  1 atł. At m ia r ia a k u ia .
O Ł  i . ,  I l i  i  B B 1 U O n  ^  r  i t  U  1 U łl u  n  .
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek miesięczn„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają 
cało  i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroozni i miesięczni za dopłatą  pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

„T y g o d n ik  I l u s t r o w a n y „ d la prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw arta ln ie  3 zł. 50 ot., m iesięcznie 84 ot. ^  — : ■ --------> -», „  ha i----------- o lęCŁUie I V  Ł 4-, V a n a i . a m i u  w  ą

60 et., półrocznie 6 i ł .  30 ct., kw artaln ie  3 zł.
N a  p r o w i n c y i :  rocznie 
5 et.

13 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorrzowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

Inse ra ty  p rzy jm ują : w A ustryi i Niemozeeh 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu  
wyłącznie agenoya pan a  A d a m a ,  B oulerard  R aspail 
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CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów, 28 listopada.

Dwa naraz przesilenia gabinetowe, i to 
w dwóch pierwszorzędnych państwach euro­
pejskich, wysunęły się na widnokrąg polity­
czny w ostatnich dniach minionego tygodnia: 
jednem z nich jest przesilenie włoskie, dru- 
gieni francuskie; pierwszego spodziewano się 
powszechnie, drugie nie jest także zupełną 
niespodzianką. Odmienne od siebie co do 
przyczyn, które je wywołały, i co do natury 
okoliczności, które im towarzyszą, przesilenia 
te schodzą się z sobą na tym tylko punkcie, 
iż oba są objawami choroby: drugie objawem 
choroby rządu, pierwsze objawem choroby 
społeczeństwa i całego życia publicznego.

Gabinet Giolitti’ego upadł, nie docze­
kawszy się nawet owego głosowania polity­
cznego, które zamierzał był wywołać przez 
postawienie kwestyi zaufania przy wniosku 
swym, co do odroczenia dyskusyi nad wnie- 
siońemi interpelacyami. Uprzedził wyraz zau­
fania Izby i ustąpił bez boju, padając ofiarą 
tych wszystkich objawów zgnilizny moralnej 
i korupcyi życia publicznego, które wyszły 
na jaw w sprawozdaniu ankiety parlam entar­
nej o udziale osobistości politycznych w nad­
użyciach popełnionych w osławionym banku 
rzymskim. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
bezpośrednią przyczyną jego upadku, były 
właśnie te nadużycia bankowe, przeciw któ­
rym żaden z jego poprzedników nie miał od­
wagi wystąpić, aż dopiero on stawił im czoło: 
stawił na to , aby samemu runąć pou cięża­
rem ich winy i wzgardy, jaką obudziły w 
części społeczeństwa włoskiego, która pozo­

stała wolną od moralnej zarazy zepsucia. — 
Zapewne, iż gabinet Giolitti’ego mógł był 
wyjść jeszcze obronną ręką z tych opałów, 
w jakie go wciągnęła sprawa bankowa, — 
a mógł był tern łacniej, iż sprawozdanie ko- 
misyi parlamentarnej uwalnia osobę prezesa 
gabinetu od wszelkich podejrzeń, —- ale do 
tego trzeba było, aby gabinet Giolitti’ego 
umiał był przejąć społeczeństwo włoskie i 
parlament przekonaniem, iż zdoła wyprowa­
dzić Włochy z tej trudnej sytuacyi, w jakiej 
znajduje się obecnie całe ich życie wewnę­
trzne, w jakiej znajdują się wszystkie ich 
stosunki polityczne i finansowe. Niestety ga­
binet Giolitti’ego nie potrafił natchnąć tą o- 
tuchą nawet zwolenników swoich, — i w tern 
właśnie tkwi główna przyczyna tej nienawi­
ści, jaką otaczała go w ostatnich czasach 
jego istnienia opozycya, i tej zarazem oboję­
tności, jaką mu okazała obecnie dawna jego 
większość. — Upadek jego nastąpił w chwili 
trudnej dla państwa włoskiego, w czasie, 
kiedy to państwo prócz chwilowych kłopotów 
finansowych, ma do walczenia z systematy­
cznie rosnącym deficytem, z zachwianiem się 
swego kredytu za granicą, z rozmaitemi prze­
sileniami na polu życia wewnętrznego, z o- 
płakanym stanem rzeczy na Sycylii, z fatal- 
nem wreszcie oddziaływaniem sprawy banku 
rzymskiego na cały tok życia publicznego. 
Nie łatwe zatem do spełnienia zadanie mieć 
będzie następca Giolitti’ego, ale jeszcze może 
trudniejszą rzeczą jest — wyszukać tego na­
stępcę, który istotnie byłby zdolnym poko­
nać obecne trudności.

Jeżeli zaś przesilenie włoskie trzeba 
nazwać objawem choroby całego życia p ań ’ 
stwowego, to przesilenie francuskie jest — 
jak to już zaznaczyliśmy wyżej — tylko obja­
wem choroby w łonie rządu, a co najwięcej 
także parlamentu. Gabinet p. Dupuy upadł,

rozbiwszy się o tę trudność, o tę sprzeezność 
właściwie, jaką uosabiał w sobie : o zespo­
lenie w jednym gabinecie żywiołów tak ró­
żnych, jak, chociażby nawet republikański 
konserwatyzm i radykalizm, jak jednem sło­
wem p Dupuy i — p. Peytral. Niedalej, jak 
onegdaj wyraziliśmy zd»nie, iż skład gabi­
netu p. Dupuy przeczy osnowie i tendencyi 
jego programu, i istotnie ta sprzeczność spo­
wodowała przesilenie. P. Peytral usunął się 
z gabinetu — a uczynił to z eał^ m rozmy­
słem — zanim odbyło się głosowanie nad 
programem rządu, — w obee tego, iż 
gabinet został zdekompletowany i potrzebo­
wał rekonstrukcyi, nie można było już mó­
wić o jego programie i —  p. Dupuy upadł. 
Program jednak, jaki, były już dzisiaj, pre­
mier francuski przedłożył Izbie w miniony 
wtorek, sprawia, iż upadkowi jego nie towa­
rzyszą już obecnie te urągania i te szyder­
stwa, które towarzyszyły początkom jego rzą­
dów. Pod pewnym względem m oinaby nawet 
upadek gabinetu p. Dupuy powitać z sympa- 
tyą: gabinet ten był przecież wytworem sy­
stemu koncentracyi i ostatnim zabytkiem po­
przedniej Izby, która ten system w sobie 
uosabiała : jeżeli więc gabinet koncentracyjny 
upada, to zwykły rozsądek każe wnosić, iż 
także i koncentracya upadła. Wniosek taki 
raoyonalny zresztą w całym świeeie, byłby 
jednak zbyt śmiałym w odniesieniu do sto­
sunków francuskich, gdzie podstawa parla­
mentarna dla stałej, zdecydowanej polityki, 
jest jeszcze zawsze zbyt słabą, zbyt kruchą. 
Dopiero skład i program przyszłego gabine­
tu, tudzież poparcie, jakie gabinet ten znaj 
dzie w parlamencie, będą mogły rzucić ja ­
sne światło na charakter obecDej sytuacyi 
parlamentarnej we Francyi.

W każdym razie jednak przesilenie 
francuskie ma znaczenie tylko przemijają­

ce, — przesilenie natomiast włoskie każe 
tym, którym uzdrowienie stosunków w tem 
państwie leży na sercu, zastanowić się powa­
żnie nad chwilą obecną.

Z klubów parlamentarnych.

K l u b  k o n s e r w a t y w n y  uchwalił 
głosować za kontyngentem rekrutów na rok 
1894 i nowelą o obronie krajowej. Ze wzglę­
du, iż Tyrol został włączony do projektu u- 
stawy o obronie krajowej, pozostawiono po­
słom tyrolskim swobodę głosowania.

Kroaci i Słoweńcy, którzy wystąpili z 
klubu hr. H o h e n w a r t a ,  ogłaszają oświad­
czenie, motywujące ten krok. Secesyoniści 
podnoszą, iż od chwili przyjścia do steru 
Rządu, który zwie się koalicyjnym, pomimo, 
że brak w nim reprezentacyi dla 10 milio­
nów Słowian, Rządu, który pozostawiwszy 
na uboczu polityczne kwestye, tem samem 
pomija narodowe dążności — podpisani po­
słowie nie mogli stanąć w szeregu tych, 
którzy przyrzekli swe poparcie nowemu ga­
binetowi. Do tego przyczyniła się także ko­
nieczność głosowania przeciw ustawom wy­
jątkowym w Czechach i chęć zawarowania 
sobie wolnej ręki co do niektórych punktów 
rządowego programu. W końcu oświadczają 
podpisani na deklaracyi iż dążyć będą do 
połączenia wszystkich posłów słowiańskich, 
nienaieżących do koalicyi.
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(Clag dalszy).

Ale ona, może zmęczona niezwykłą wal­
ką i energ ią , na którą się zdobyła by się 
wstawić za winowajcą, teraz wróciła już do 
zwykłego stanu znużenia czy apatyi. czy też, 
jak się to na pozór zdawało, spokoju, dość 
że na pytanie Czesława odparła:

— Ja  tylko przeprosić pana muszę, że 
się wmieszałam do nie swoich rzeczy. Na­
turalnie, że pan lepszym sędzią jesteś w tej 
sprawie, postanowienie pana musi być spra­
wiedliwe.

— Sprawiedliwe myślę , że było. Ale 
ty raczyłaś tak żywo tem się zająć.... w ogóle 
nie ma już moich albo twoich spraw, są ty l­
ko nasze wspólne, ty dla mnie nie jesteś do­
datkiem w życiu , ale treścią jego i ja  cię 
wyłączać nie będę nigdy ani od trosk, ani 
od radości moich. Twej rady zasięgnę czę­
sto, jak rady najlepszego przyjaciela. Więc 
niechże dziś już zapytam cię o radę. Po­
wiedz mi, jeżeli to nie jest nadużyciem cier­
pliwości twojej, na czem opierasz zdanie two­
je, że nie powinienem obejść się z Kilińskim 
tak jak zamierzałem?

— Na uczuciu ludzkości. Sam przy­
znajesz , że służył ci wiernie i uczciwie, — 
że żona, która go kocha jest najlepszą isto­
tą _  że sprzeniewierzył ci się po raz pierw­
szy. Jeżeli go oddasz pod sąd życie jego jest 
złamane, — nawet o poprawie nie będzie 
®»ógł m yśleć, bo nikt mu miejsca nie da 
gdy wyjdzie z więzienia; — pomimo kode­
ksów karnych i litery prawa sercu odezwać 
®ię wolno, a w tym wypadku serce głośno 
mówi. — Więc przebacz.

Widocznie cała ta sprawa niezmiernie 
tywo Halkę zajęła, skoro w miarę gdy mó­

wiła, głos jej nabierał metaliczniejszego dźwię­
ku i w oczach migotało życie, — teraz do­
piero znać było, że ta kobieta nie wodę ale 
krew gorącą ma w żyłach.

On zastanawiał się chwile , w końcu
rzekł:

— Jeżeli przebaczę to zupełnie; — 
czyli, te  czyn haniebny ujdzie bezkarnie, — 
bo nie oddając go pod sąd muszę go u sie 
bie zatrzymać, — inaczej byłoby to wypę­
dzenie od siebie złodzieja, z myślą, że ktoś 
inny da się złapać i w pole wywieść. Więc 
skoro taka jest rada i życzenie twoje, zosta­
wię tego człowieka pod swojem okiem, by 
go z bliska dozorować. Nie przychodzi mi to 
łatwe, ale nie chcę odmawiać tobie, gdy 
pierwszy raz zechciałaś zdanie twoje ob­
jawić.

Ona ścisnęła mocno rękę jego i rzekła:
— Dziękuję, — i poczytuję to za ła ­

skę z twej strony, — zobowiązałeś mnie 
sobie.

On rozczulony był do głębi jej do­
brocią.

— Gdy o drugich chodzi - pomyślał —- 
ona, zimna na pozór, odkrywa nieprzebrane 
skarby serca. — I oddawał jej w duchu i 
w słowach hołd najgłębszy.

IV.
W rzęsiście oświetlonym kościele Jezui­

tów we Lwowie tłumy się zebrały.
Tylko środkowa nawa dywanami wyło­

żona, pustą była zupełnie ; po obydwóch stro­
nach zdobiły ją drzewa cieplarniane.

Szerokie podwoje kościelne otworzyły 
się widocznie energiczną dłonią popchnięte; 
a równocześnie ukazali się trzej młodzień­
cy, z „klakami" pod ramieniem , — jeden 
w binoklu, na krótkim śmiesznie zadartym 
nosku, z łysiną nad bezmyślnem czołem, 
z rudawemi rzadkiemi faworytam i, — id$c 
spoglądał na prawo i na lewo, śmieszny no­
sek zadzierając jeszcze wyżej w górę. Po­
chód jego po głównej nawie kościoła był po­
chodem tryumfalnym, — słyszał, a jeżeli nie 
słyszał to domyślał się w powietrzu, szme­

rów pochlebnych. — Patrzcie 1 to książę Wi­
ktor — to ulubieniec salonów. Bogaty pan! 
Jaki bogaty!

Nie słyszał zaś i nie domyślał się pe­
wnie akompaniarneutu do tej pieśni chóral­
nej. — Błazen nad błaznami 1 Błazen nad 
błaznam i!

— A ten drugi to kto ? — pytała cie­
kawa kumoszka swego sąsiada. — Ten chu­
dy i mizerny jak śmierć angielska ?

— A no —  to klakier tamtego. — 
Tamten — mówią — płaci go sobie rocznie 
by mu facecye gadał, — i razem błaznują, — 
tamten chudziuśki, maiuśki, to choć ma ty­
tuły i pieniądze, a ten nie z pierza nie z mię­
sa , ależ dmie się; „ta" to indyk niczem. 
Udaje pó łpanka, bo całego pana to już an: 
rusz nie może, tylko z kart żyje.

— Chryste Paniel „T a" to na takich 
długich cienkich nogach, — dziw że się 
utrzyma.

TT otrzymałby się, — tyle że klamki 
pańskiej się schwycił to ma i oparcie— rzekł 
śmiejąc się dowcipniś.

A. tamten ? ten, młodziuśki co ma 
mleko pod nosem ?

— Aha ! To ci zuch I Od roku nos te­
mu przestali ocierać a już pół fortuny prze­
grał. „Ta“ i nie dziw. Tamci dwaj to kom- 
paniony, oh o ! złapali gagatka nieboże i 
okroją póki wstydząc się swej golizny nie 
przepadnie gdzie jak kamfora bez pieprzu. Ów 
cienki na długich nogach nie pierwszego 
dudka tak oporządził; ale widzi pani dobro- 
dzika, to szyk należeć do tej „partyi". —-
To i nie żal dać się spłukać. Mało ja się
napatrzał 1 „Ta" to mój chleb.

Kumoszka dobrze wybrała najlepiej po­
informowanego obywatela ze Lwowa, bo ów 
obywatel piastował godność pierwszego „gar- 
sona" w klubie.

Zaś owi trzej panicze przekonani, że 
wywołują zachwyt w tłumie, dążyli prosto 
przed ołtarz. Nie zrobili tego zaszczytu Panu 
Bogu by przyklęknąć. Jeszcze czego I Pan
Bóg powinien wiedzieć że tym trzem wszy­
scy się kłaniają, ale oni niewielu uprzywilejo­

wanym — w drodze wielkiej łaski. — Teraz 
stojąc przed ołtarzem poczęli na swoją rękę 
rozhowor.

— S a p r is ti! — zawołał prawie głośno 
ten na cienkich nogach, — Złoczowski na 
światło nie żałował. Cuda się dzieją ?

— Ba ! Ja  to mam za większy cud — 
odparł książę Wiktor, zadzierając w wesołym 
uśmiechu swój impertynencki nosek. — Ja 
to mam za większy cud, że tobie Miniu nie 
udało się nigdy wyłowić i  florena z kiesy 
Złoczowskiego.

Cienko-nogi roześmiał się na głos pra­
wie.

— A jakże 1 zawołał — tu się mylisz, — 
wyłowiłem nie jednego ale 500, bom sprze­
dał jego rządcy szkapę ufarbowaną, wapnem 
karmioną, na razie wódką rozognioną, — 
wartą 50 maximum.

— Brawo! —  śmiał się książę Wiktor 
vulgo Vivi pokazując w uśmiechu rząd spró­
chniałych zębów — zyskujesz w mojej opinii.

— Jakoś długo orszaku nie widać 1 — 
rzekł ten najmłodszy, zwany od pewnego 
czasu, — „la brebis fondueu spoglądając ku 
drzwiom.

—  Śmiałbym się — ależbym się śmiał 
gdyby jeszeze w ostatniej' chwili cała ma­
szyna trzasła, — syczał laskonogi mrużąc 
złośliwie małemi oczkami.

— Jaka maszyna?
— Ano, — ten ślub! Podłożyłem bom­

bę, — nieeh mnie diabli biorą, jeżeli nie pę­
knie.

— Cóżeś ty przeskrobał o Mefisto ! — 
pytał ciekawie Vivi.

— Eien que ga. Dziś przyłapałem Zło­
czowskiego w klubie, kiedy on się bifstykiem 
na śniadaniu dławił. Musiał słuchać, był 
widocznie zgłodniały, inaczej byłby drapnął. 
On zawsze „nurau daje, gdy mnie zoczy. Im ­
ponuję mu.

— Nie to. Zazdrość go trapi o twoją 
wiotką kibić i smukłe fundamenta.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Z Watykanu.
(Przyszły konsystorz papieski. — Polityczne 
znaczenie przemówienia Ojca św. do pielgrzymki 

z Lombardyi i Wenecyi.)
W sprawie najbliższego konsystorza 

papieskiego donoszą z Watykanu do Polit. 
Corr., iż konsystorz ten odbędzie się w cią­
gu stycznia r. 1894. Na konsystorzu tym 
zamianuje Papież zachowanych z roku 1892 
in petto kandydatów, a mianowicie Jezuitę 
O. Steinhubera z Bawaryi i biskupa francu­
skiego z Autun, msgr. Perraud. Prócz tego 
otrzymać mają purpurę kardynalską: arcy­
biskup Kartaginy msgr. Oombes i Uditore 
santissimo msgr Fausti. Słychać także, iż 
biskup w Lincu, ks. Doppelhauer otrzyma 
kapelusz kardynalski. Jeżeli te wiadomości 
się potwierdzą, wówczas liczba kardynałów 
zagranicznych wynosić będzie 34, włoskich 
zaś 36.

Najsilniejszym rysem charakterysty­
cznym ostatniego przemówienia Papieża, wy­
głoszonego w d. 15 b i d . do pielgrzymów 
z Lombardyi i Wenecyi — piszą także z Rzy 
mu do Politische Correspondenz — był bez­
sprzecznie nacisk, z jakim mówił Ojciec św.
0 swej miłości dla Włoch. Przy tej sposo­
bności uwydatniło się znow u, iż Ojciec św. 
ilekroć przemawia do Włochów i przytem 
idzie za głosem serca, odczuwa zawsze po­
trzebę, by dać wyraz tem u, iż pomyślność
1 rozwój Włoch leżą mu gorąco na sercu. 
Papież mówi zawsze w takich wypadkach, 
do pewnego stopnia, jako patryota włoski. 
Tym razem w pierwszej części swego prze­
mówienia wyraził się on nadzwyczaj gorąco 
o Włoszech i z jak największem oburzeniem 
odparł zarzut, iż kler i oddani Kościołowi 
katoliey są wrogami świetności i rozwoju 
Italii. Nie potrzeba — mówi korespon­
dent — wskazywać, dla czego ta część prze­
mówienia Papieża, jak niemniej łagodny i poje­
dnawczy duch, który cechował całą tę enun- 
cyacyę Ojca św., zwłaszcza przy uwydatnie­
niu pretensyj Papiestwa, niemile dotknęły 
koła nieprzejednanych w Watykanie. Tem 
sympatyczniejsze atoli wrażenie wywołała ta 
enuneyacya Papieża we wszystkich innych 
kołach a w szczególności także w liberal­
nych kołach politycznego świata włoskiego. 
Byłoby te oczywiście krokiem przedwczesnym, 
tę enuncyacyę Ojca św. uważać za punkt 
wyjścia do nowej fazy w stosunkach pomię­
dzy Watykanem a rządem włoskim; w ka­
żdym atoli razie zasługuje pojednawczy cha­
rakter wspomnionej przemowy na pewną u- 
wagę, tem bardziej, iż W atykan w ostatnich 
czasach także w spornej kwestyi o obsadzę 
nie stolicy arcybiskupiej w Wenecyi, oka­
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Drugie życie Michała Teissier.

{La seconde vie de Michel Teissier par  
Edouard Rod.)

(Ciąg dalszy).

Szła krokiem pewnym, szybko, wcale 
nie zmięszana, a w duchu przyznawała so­
bie, że j e s t  b a r d z o  m o c n  a! Ale zale­
dwie to powiedziała, zmarszczyła brwi i myśl 
swoją dopełniła : Ale on ?...

Rzeczywiście Ame, zamiast przecha­
dzać się krokiem obojętnym, krył się po za 
jedną z figur kamiennych. Laurencya bała 
się, że on ją  skompromituje i szybkim ru ­
chem obejrzała się w około... nie było niko­
go, a biedna Candida tak się zdawała zaję­
ta zimnem, że nie w7arto było zwracać na 
nią uwagi. Amó zdecydował się nareszcie 
zbliżyć, podnosząc niezgrabnie kapelusz i 
nadto prędko i widocznie wyciągając rękę, 
w której miał list ukryty. Laurencya się za­
trzymała i tonem najwięcej zdziwionym, na 
jaki zdobyć się mogła, zawołała:

— Pan de Saint-B run? co za szczęśli­
wy przypadek!

Ame coś zabełkotał niezrozumiałego i 
czuł jednocześnie jak mała rączka wsunęła 
się w jego rękę i zabierając z niej schowa­
ny tam papier, utonęła natychmiast w za­
rękawku.

— Brrr... jakie zimno! rzekła Laurencya.
Stało się... Ame drżał cały, ale młoda

dziewczyna całkiem spokojnie rozmawiać z 
nim zaczęła, pytając czemu go tak dawno 
nie widziały... Pytał dla formy o zdrowie 
wszystkich... Laurencya dziękowała. Anna 
przedwczoraj była cierpiąca; teraz już 
zdrowa.

— Ale to nic groźnego? spytał nie­
spokojny.

— O nie! Moja siostra potrzebuje du­
że spokoju i przywiązania. Wiem czego jej 
potrzeba i sama ją  pielęgnuję.

zał wielką skłonność do ustępstw, byle uła­
twić porozumienie z rządem włoskim.

L Petersburga.
(Nowe ministei3two rolnictwa).

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że ze względu na bliski już termin wejścia 
w życie ministerstwa rolnictwa, minister 
dóbr państwa wygotował szereg projektów, 
od których rozpoczną się czynności nowego 
ministerstwa. Między tymi znajdują się pro­
jekty: O zastosowaniu w guberniach Króle­
stwa Polskiego ustawy o ochronie lasów, 
o rozszerzeniu prac w lasach skarbowych, 
urządzeniu stacyj doświadczalnych leśnych 
ustanowieniu specyalnej straży, celem ochro­
ny lasów od pożarów, o powiększeniu liczby 
szkółek leśnych, składów nasion, i t. d.

Za przykładem państw zagranicznych 
utworzoną będzie dalej przy nowem m ini­
sterstwie t. zw. rada wiejska. Rada ta znaj­
dować się będzie pod przewodnictwem mini­
stra rolnictwa i składać się z towarzysza 
ministra, dyrektorów departamentów rolni­
ctwa i leśnego, zarządzających oddziałami 
ekonomii wiejskiej i statystyki, prezesa ko­
mitetu naukowego, dwóch członków mini­
sterstwa, przedstawicieli m inisterstw : spraw 
wewnętrznych, skarbu, komunikacyj, główne­
go zarządu dóbr koronnych, oraz przedsta­
wicieli przemysłu wiejskiego. Ci ostatni wy­
bierani będą corocznie w liczbie piętnastu 
z pośród osób, znanych dobrze ze swego do­
świadczenia w kwestyach rolnictwa i o ile 
możności, z różnych okolic państwa. Gło­
wnem zadaniem rady będzie wskazywanie 
potrzeb rolnictwa i obmyślanie środków za­
radczych. Członkowie mają prawo brania 
inieyatywy w poruszaniu różnych kwestyj. 
Rada będzie zbierać się corocznie na sześć 
tygodni. Przedstawiciele rolnictwa i gospo^ 
darstwa wiejskiego otrzymywać będą pensyę • 
zwrot kosztów drogi. Ż inieyatywy ministra 
mugą być zwoływane sesye nadzwyczajne.

Wystawa w Chicago i wystawa w 
San Francisco.

Wystawa Kolumbijska w Chicago jest 
już od początku b. m. zamknięta. Zakończyła 
się krwawym dramatem: śmiercią mayora 
chicagoskiego , Carter’a Harrisona, najpopu­
larniejszego z tamtejszych obywateli, który 
po raz piąty wybrany na burmistrza miasta, 
na kilka dni przed uroczystością zamknięcia 
wystawy padł, jak wiadomo, z ręki obłąka­
nego mordercy. Żałoba, jaka w skutek tego

Pożegnała go ściśnieniem ręki. W raca­
jąc z lekcyi do domu, rzuciła Annie list na 
kolana z wyrazem tryumfu.

— M asz! czytaj, to dla ciebie 1
Zdziwiona Anna obracała w ręku list

na którym żadnego adresu nie było.
— Czytąjże! Mój Boże I że ty tak ma­

ło jesteś ciekaw a!
Anna rozerwała list, spojrzała na pod­

pis i zbladła.
Wtedy Laurencya w krótkich słowach 

wytłómaczyła jej wszystko.
Anna była przerażona odwagą siostry . 

Amó prosi by mu odpisała... Mój Boże! co 
ona mu powie po tem wszystkiem czego się 
dowiedziała!.. A zresztą, to źle, kryć się w 
ten sposób... Trzebaby kłamać, udawać, a 
ona nie umie, nie m oże!

Laurencya wszakże tłómaczy jej z ca­
łą  powagą, że inaczej postępować nie mogą. 
Czy one są w takiej samej sytuacyi jak in- 
inhe dziewczęta? Nie mają nikogo. Ojciec 
opuścił ich i przez całych lat ośm nie dbał 
o me. Teraz, musiał je zabrać do swego do­
mu, ale są mu one obojętne... Jego żona?... 
Laurencya wiedziała dobrze, że ta kobieta 
oczarowała Annę! Ale ona nie ma żadnego 
do nieb prawa, i choćby nawet złą nie była, 
lubić ich nie może. Przeciwnie, one jej za- 

i w adzają! One same muszą zająć się swoim 
losem, innego wyboru nie ma.

Anna przyznaje, że nigdy nad tern wszy­
stkiem się zastanawiała... Laurencya z du­
mą twierdzi, że jednak ona zastanawiała 
się głęboko! I tak pięknie tłómaczy siostrze, 
że w ich wykolejonem położeniu na konwe­
nanse nie można zwracać ścisłej uwagi, że 
prawie przekonywa Annę, która nie decydu­
je się jeszcze stanowczo co jej uczynić wy­
pada. i odkłada tę decyzyę na później.

W roku tym w polityce panowało 
wielkie zamięszariie. W przeciągu sześciu 
miesięcy ministerstwo trzy razy się zmienia 
ło ; potrzeba było człowieka, któryby umiał 
przywrócić porządek, i człowieka tego szu 
kały i wzywały napróżno wszystkie partye.

W takiej chwili Michał Teissier poja­
wił się na scenie. Zwrócił on uwagę publi­
czności na siebie broszurą, którą wydał pod 
tytułem : „Obecne przesilenie11. Rzecz była na­

okryła miasto, położyła kres wszelkim zamie­
rzonym uroczystościom przy zamknięciu wy­
stawy. W dniu 30 października w południe 
uderzono po raz ostatni w dwon wolności; 
działa załogi związkowej dały 21 wystrzałów, 
flagi opuściły się z masztów i w ten sposób 
skończyło się wszystko. W tejże chwili dano 
rozkaz zamknięcia wszelkich zakładów dla 
rozrywek i przystąpiono natychmiast do pa­
kowania okazów. Żre°ztą w Jackson Parku 
jakby wymiótł; tłumy gości znikły gdzieś 
bez śladu i bezpowrotnie. Jeżeli nawet istniał 
zamiar trzymania wystawy otwartej przez li­
stopad, to zaniechano go widocznie wraz ze 
zgonem pierwsze0o z Chicago wian.

Wystawa Kolumbijska otwarta była u- 
rzędownie od d. 1 maja do 30 października, 
przez 179 dni. W ciągu tego czasu kupiono 
płatnych biletów wstępu 21,477.218, czyli 
przeciętnie około 120.000 na dzień. Wraz z 
biletami wolnymi było przez ten sam czas 
wstępów na wystawę 27,529.410. Ta cyfra 
dorównywa niemal frekwencyi na ostatniej 
wystawie paryskiej.

Jedno tylko dziecko porzucono w Jack­
son Parku, którego nie odebrali rodzice. 
Cl łopczykowi nadano imię Krzysztof na pa­
miątkę Kolumba i oddano go do przytułku 
sierót na koszt magistratu.

Miasto otrzymało w upominku z powo­
du wystawy dwa wspaniałe dary od swych 
obywateli. P. Marshal Field, chicagoski 
Boucicaut, czyli właściciel największego skła­
du towarów łokciowych i t. d , podarował 
okrągły milion dolarów na zbudowanie mu­
zeum, gdzie pomieszczą się zbiory, pozostałe 
z wystawy, a ofiarowane miastu przez pań­
stwa zagraniczne, oraz pojedyńczych wy­
stawco w. Zbiory te pomieszczą się chwilowo 
w gotowej już galeryi sztuk pięknych, gdzie 
odbywały się dopiero ukończone kongr sy 
naukowe. Drugi dar, dwustu tysięcy dolarów 
pochodzi od pana Potter Palmer, męża słyn­
nej prezydentki wydziału kobiecego na wy­
stawie i przeznaczony jest na urządzenie, w 
związku z poprzedmeiu muzeum, stałej wy­
stawy pracy fcobiet.

Chociaż wystawa chicagoska skończyła 
się już i obumarła jako całość, długo jeszcze 
żyć będzie w rozproszeniu, — w postaci 
wystaw pojedynczych Stanów'. Wystawy bo­
wiem w Stanach Zjednoczonych grają bar­
dzo wielką rolę, — większą od tej, jaka 
przypada im w Starej części świata; teraz 
zaś, wobec zainteresowania się Białym gro­
dem , każdy Stan korzysta ze sposobności i 
gromadzi produkty ze swojego obszaru, wra­
cające z Chicago. Ale żadna okolica Stanów 
Zjednoczonych nie posunęła się tak dsfoko 
w zamiarach objęcia spadku po wystawie 
ehicagoskiej, jak Kalifornia. Postanowiła
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pisana zwięźle, z talentem i wyczerpująco, 
był to może pamflet, surowy dla partyi, po­
gardliwy dla ludzi, ale z Którego wytryski- 
wał ideał społeczny i polityczny, całkiem 
różny od tego, o jakim marzył dawniej 
obrońca prawicy republikańskiej.

Odezwały się głosy za i przeciw bro­
szurze. Konserwatywne pisma stanowczo po­
tępiały odstępeę. Jeden szczególniej artykuł, 
wbrew zwyczajowi w prasie, podpisany ca- 
łern nazwiskiem, znanem nazwiskiem hra­
biego de Saint B ru n , zranił boleśnie Mi­
chała, głównie dlatego, że trafnie odgady­
wał stan jego duszy .

— »Co mamy się domyślać z tych 
oświadczeń ? — pisze deputowany. — Pro­
gramu dowódcy partyi? Zapewne, że nie. 
Marzeń utopisty ? Także nie. To śmiertelny 
okrzyk zwyciężonego sumienia; więcej nicu.

Dalej, autor przypomina sob ie , jakim 
był Teissier daw niej, gdy przemawiał w in­
nym duchu, z całym zapałem, jakie daje 
przekonanie. A teraz, pojawia się po długieh 
latach nieobecności, z zamiarem rzucania 
się na stare bogi, profanując je, aby kła­
niać się nowym. Ach ! lepiejby było, żeby 
był milczał, to jedno mogłoby mu dać roz 
grzeszenie, którego mógł pragnąć, to jedno 
mogło uczynić, że ludzie zapomnieliby o nim....

Michał nie krył się przed Bianką ze 
swojemi. troskami, ale córkom nie mówił nic. 
Jednak ruchliwa i ciekawa Laurencya po­
chwyciła kilka słów rozmowy, podjęła zmię­
ty dziennik , porzucony z gniewem przez oj­
ca, przeczytała, i zrozumiała, jak ciężką ra­
nę ten bezlitośny wyrok mu zadał, a jedno­
cześnie pojęła, że przeszkody, z któremi 
z uporem dziecka walczyła, stały się gro­
źne

Cała podniecona zaniosła siostrze ar­
tykuł, mówiąc , że trzeb a , aby ona o wszy­
stkiem wiedziała, że muszą podwoić energię, 
ch c ąc , by wszystkie ich nadzieje się nie 
rozwiały.

Dobra An n a , przeczytawszy, miała 
tylko myśl jedną , którą wyraziła westchnie­
niem :

— Biedny ojciec !
Laurencya się uniosła.... Nie o ojca tu 

chodzi, który obronić się potrafi, choćby nie 
miał słuszności.... ona myślała o n i c h .

Anna jest gotową do rezygnacyi.... 
tyle przeszkód ich dzieli!.... nigdy nie będą

ona urządzić wystawę wszechświatową, mię­
dzynarodową , kfcóraby w urzędowym języku 
nasiła miano: kalifornijskiej wystawy zimo­
wo -wszechświatowej. Wystawa ta ma być 
otwarta 1 stycznia przyszłego roku i na 
wzór ehicagoskiej, przeciągnąć się ma przez 
sześć miesięcy. Kalifornijczycy liczą na spo­
ry napływ gości i jeszcze większy produk­
tów z Chicago. Ludność różnobarwna Kali­
fornii wiąże się w różne narodowe komitety: 
francuskie w łoskie, nawet hawajskie, ja ­
pońskie i chińskie , i w imię uczuć solidar­
ności narodowej usiłuje przemawiać do władz 
odpowiedniego kraju na wystawie w Białym 
grodzie o poparcie wystawy w San Franci­
sco. Zdaje się , że niektóre państwa pospie­
szą z silną rekomendaeyą. Po za tem rozwi­
nięto reklamę, taką, jaka jest możliwa jedy­
nie w Ameryce. Naturalnie, trudno w czemś 
prześeigoąć Biały gród. Ale nawet i w tym 
zakresie wynalazczość amerykańska nie uzna­
ła się za pokonaną. Jakoż reklamy zape­
wniają , że San Francisco pobije gród nad- 
micbigański — doborem wystawowych przed­
miotów. Rozmiary wystawy ehicagoskiej by­
ły w istocie niezmierne. K toś, posiadający 
sporo wolnego czasu, obliczył, że, gdyby 
przechodzeń zatrzymał się chociażby dwie 
minuty czasu nad każdym wystawionym 
przedmiotem, zamiast kilku tygodni, m usiał­
by spędzić w Białym grodzie aż 32 lat! 
Otóż Kalifornijczycy wyzyskują tę okolicz­
ność. Ich wystawa — głoszą — zawrze ty l­
ko arcydzieła wystawy ehicagoskiej. Nikt nie 
będzie potrzebował trwonić czasu nad wy­
szukaniem pereł w kupie śmiecia, będzie 
miał bowiem przed sobą jedynie — perły, 
nic nadto.... Codzienny Bulletin , szczodrze 
rozsyłany każdemu, kto tylko zażąda, z dnia 
na dzień donosi o postępie gmachów i oka­
załości urządzeń. Wystawa rośnie, jak na 
drożdżach, i z każdym dniem przybiera roz­
miary obszerniejsze. Rząd kalifornijski nie 
szczędzi pieniędzy, wie, że jakkolwiek mogą 
się one nie wrócić, stokrotnie jednak opłacą 
się ludności kalifornijskiej, jako przynęta dla 
potoku emigracyjnego Z góry już można mieć 
pewne wyobrażenie o charakterze przyszłej wy­
stawy. Naprzód zwracać w niej będzie nieobe­
cność wielkich mocarstw Europy, udział nato­
miast olbrzymi południowej Ameryki, Chin i 
Japonii. Z narodów europejskich najobficiej 
wystąpią Włochy, których synowie zresztą 
licznie zamieszkali w Kalifornii i w całym 
Związku północno-amerykańskim. Drugą ce­
chą tej wystawy będzie to, że w zakresie 
wspaniałości i obfitości uciech, wystawa ka­
lifornijska może nawet przewyższy wystawę 
w Chicago. Biuletyn wystawowy w każdym 
swoim numerze donosi o nowych w tym 
kierunku przygotowaniach. Między innera

mogli należeć do sieb ie , i dlatego.... wstyd 
jej przyjmować jego listy,...

żywa. pełna romantyzmu wyobraźnia 
Laurencyi nie daje za wygranę stanowczość 
jej charakteru nie rozumie co znaczy wa­
hanie.

Anna nie ma odwagi. . ona, gdyby 
kochała , byłaby odważniejszą! i musi nią 
być, dla dobra siostry; będzie nią; nie chce, 
aby cierpiały z winy innych, to byłoby nie­
sprawiedliwe, o pomstę wołające.... To o n a 
zmusza ieb ojca, by szedł tą drogą... o n a  
jest jego złym geniuszem. Gdyby Anna ule­
gła, uległaby j e j  , a Laurencya nie chce 
tego. Gdyby o n a  miała ehoć trochę taktu, 
kiedy serca nie ma, lepiejby zrobiła, nie 
mięsząjąc się do nich.... Kiedy już matkę za­
biła ..

Anna przerywa. Broni Bianki w imie­
niu sprawiedliwości. Ona niczemu nie win­
na ; Laurencya się myli. Ona cierpi, może 
tak samo jak one. Wyrzekła się wszystkie­
go, wszystko poświęciła; nie ma na świeci# 
nikogo prócz ich ojca....

— A my wiemy, jak na niego liczyć 
m ożna! — kończy Laurencya z goryczą.

Biedna Anna , rzeczywiście nie umiała 
nic innego tylko rezygnować, cierpieć 
w milczeniu i przebaczać. Pamiętała dawne 
czasy, kiedy ojca uważała za istotę wyższą, 
a Biankę kochała jak starszą siostrę. Potem, 
gdy się o wszystkiem dowiedziała, żal jej 
było, ale przebaczyła, i litowała się nad 
nimi.... Dusza jej była na wskróś poety­
czna, usposobienie sentym entalne; miłość 
wyobrażała sobie idealnie, — pojmowała, że 
powinna ona być ognistą, uiepowściągnioną, 
pełną cierpień, obawiała się jej jak nie­
szczęścia , a pomimo to pragnęła tego uczu­
cia, i gotową była poświęcić mu życie, tak, 
jak jej ojciec. Dlatego to odpowiadała na 
listy Amćgo, zawstydzona , niespokojna , ale 
nie będąc wstanie opanować uczucia, które 
kładło jej pióro do rę k i , i kazało pisać rze­
czy, za które się rumieniła Dlatego takie 
nie mogła oprzeć się prośbie jego. gdy po 
owym artykule starego de Saint-Brun sy- 
tuacya się pogorszyła, i Amó uznał, że ko­
niecznie muszą widzieć się z sobą.

Poszła więc na schadzkę do kościoła 
Notre-Oame-des Champ, jak o to prosił.

(Ciąg dalszy nastąci)



będzie wzniesiona olbrzymia wieża elektry­
czna, oświetlona z górą ośmiuset elektrycz- ] 
nemi lampkami, przeznaczonemi na sprawia- j 
nie najrozmaitszych efektów świetlnych. 
Wobec tych szybko rosnących ozdób i za­
baw a znacznie powolniejszego zapełniania 
wystawy poważniejszymi produktami, nie­
chętne głosy prorokują, że wystawa w San- 
Francisco dojdzie do skutku, ale nie jako 
wystawa przemysłowa, lecz jako w;dowisko, 
złożone z niezliczonych hec, szopek i zabaw.

Co do celu tej wystawy łudzić się nie 
można. Gdy wystawa w Chicago — cokol­
wiek dałoby się jej zarzucić — była bądź 
co bądź popisem całej nowożytnej Ameryki, 
a poniekąd całego św ia ta ; popisem postępu 
cywilizacyi w Ameryce od czasu, gdy ta 
część świata przez genialną myśl i wolę Ko­
lumba została pozyskaną dla cywilizacyi ; 
gdy wreszcie wystawa ta miała na celu 
uczczenie pamięci odkrywcy Ameryki a więc 
także myśl ogólniejszego znaczenia, — to za­
mierzona wystawa w San Francisco, ma być 
niczem więcej, jak środkiem ściągnięcia do 
Kalifornii większej liczby osób, zwiedzają­
cych w zimie brzegi Oceanu Spokojnego, o- 
raz przywabienia tam wychodźtwa, które od 
niejakiego czasu usuwa się od owego wy­
brzeża, a szuka raczej pola pracy na buj­
nych preryach na zachód od Chicago, w u- 
rodzajnych krainach, które przepływają rze­
ki Missouri i Missisipi. Złoto należy już do 
przeszłości w Kalifornii. Dzisiaj inni tam 
ludzie zasiedli i o czem innem myślą. Kali­
fornia staje się jednym z najbardziej uro­
czych zakątków Związku północno-amerykań- 
skiego i otrzymuje w urzędowym języku 
przydomków — miasto dawnej nazwy : k rai­
ny złota, — nazwę: Kraju kwiatów i owo­
ców. Czera Włochy śą dla Europy, tern jest 
niedawna ziemia obiecana dla Stanów Zje­
dnoczonych. Podczas zimy uciekają dc Kali­
fornii wszystkie zamożniejsze rodziny, by 
tam, wśród nieustającej wiosny, spędzić tę 
porę roku. A znajdują w niej coraz dogo­
dniejsze warunki pobytu. Kalifornia bowiem 
szybko się rozwija, powoli zamieniając się 
na olbrzymi sad owoców połuuniowych w 
nizinie, płodów zaś sfery umiarkowanej na 
pochyłościach swoich pasm górskich. Ogro­
mne kapitały wędrują z dalekich okolic, aby 
zapłodnić tę dziewiczą ziemię i powołać do 
życia nieznane dotychczas wzory techniczne 
w zakresie sadownictwa, rybołówstwa, pszezel- 
ctwa, przeróbki owoców.

Ale nawet ten szybki rozwój Kalifor­
nu nie zaspakaja żądzy jej obywateli. Da­
wna gorączka złota trwa w innej furmie i 
stanowi nieodłączną cechę dzisiejszych Ka- 
lifornijczyków. Pragną oni dzisiaj wzbogacać 
się tem, iż w skutek przybywania coraz to 
nowych sił, ubumarłe dotychczas a rozliczne 
przyrodzone bogactwa kraju zużywają, że ro­
dzą się nowe źródła zamożności, ie  powsta­
ją nowe koleje, że parostatki prują powierzch­
nię wód, że wartość ziemi wzrasta, — a w 
skutek wzrostu bogactwa ogólnego, powię­
kszają się bogactwa także osób poszczegól­
nych. Im więcej nowych osadników, im peD 
niejszy jest potok imigracyjny, tem hojniej 
uśmiecha się fortuna dawniejszym koloni­
stom. Rząd kalifornijski, jako wyraz ogól­
nych interesów swojego stanu, gorliwie się 
krząta około ściągania tych bezwiednych 
pracowników, przysparzających swojem przyj­
ściem majątku istniejącemu już gronu mie­
szkańców. Na wystawie w Chicago niemal 
na każdym kroku można było spotkać się 
z objawami tej pieczołowitości; wszędzie czy­
hały różne postacie, obdarzające przechodnia 
drukowanymi hymnami na cześć Kalifornii. 
Zamierzona właśnie w San-Francisco wysta­
wa jest takim samym wabikiem. Ma ona po­
ciągnąć tłumy i oślepić je wielkością i bo­
gactwem Kalifornii. Nie idzie o to, aby tłu ­
my te w samej rzeczy podążyły do Frisco, 
jak w skróceniu Amerykanin nazywa stolicę 
Kalifornii San Francisco. Wystarczy, aby 
czytano wieści nadchodzące z kraju kwiatów 
i owoców, aby słyszano jaknajczęściej wy­
mawiane nazwisko tego uroczego stanu. To 
już ściągnie tam z dalekich krajów świata 
dostateczną liczbę nowych osadników ...

O O I I K A

Lwów , 28 listopada.
— JE. P. Namiestnik, Kazimierz hr. 

Badeni, przybył w niedzielę rano do Krakowa. 
Na dworcu powitali go naczelnicy Władz, po- 
czem odjechał do hotelu Saskiego, gdzie zamie­
szkał. O godzinie 8 rano udał się JE. P. Na­
miestnik do kościoła św. Anny, gdzie właśnie 
na nabożeństwie niedzielnem była młodzież 
gimnazyum św. Anny wraz z p. dyrektorem i 
profesorami. Po nabożeństwie był P. Namiestnik 
obecny na egzorcie, a przed jej rozpoczęciem 
przywitał się z dyrektorem szkoły i gronem nau- 
czycielskiem. Następnie udał się P. Namiestnik 
w towarzystwie p. delegata Laskowskiego do 
Schroniska fundacji ks. Aleksandra Lubomir­
skiego dla zaniedbanych chłopców i tam zwie-

„Gazeta Lwowska" z dnia 29

dził szczegółowo gmaoh cały, rozpatrując się za- 
[ razem w gospodarce i działalności wprowadzonego 
| już w życie zakładu. Ztąd pojechał P. Namie­

stnik z p delegatem do aresztó,, policyjnych 
przy ulicy Kanonnej, t. zw. „pod Telegrafem". 
Wizytaoya była zupełnie niespodziewaną; P. Na­
miestnik zwiedził kaźnie aresztantów, izby poli- 
cyantów, biura urzędników, oprowadzany przez 
komisarza p. Swolkienia. W południe o godzinie 
12 udzielał P. Namiestnik posłuchań w pałacu 
spiskim; przeznaczone one były przeważnie dla 
osób prywatnych, których też wiele przybyło. 
Potem państwo Laskowscy podejmowali P. Na­
miestnika śniadaniem, w którem wziął udział 
tylko P. Namiestnik, p. delegat oraz jego mał­
żonka. Na obiad pojechał P. Namiestnik do ks. 
Dominików Radziwiłłów w Balicach. W obiedzie 
tym, oprócz P. Namiestnika i gospodarstwa do­
mu, wzięli udział: hr. Konstantowa Przeździe- 
cka z córką, hr. Stefanowa Zamoyska, pani Za­
krzewska, państwo Zygmuntowie Dembowscy, hr. 
Zygmuntowie Szembekowie, hr. Antoniowie Wo- 
dzicoy, oraz pp.: hr. Cavriani, p. delegat La­
skowski, Adam i Władysław hr. Myoielscy, prof. 
dr. Kazimierz Morawski, hr. Orłowski, hr. An­
drzej Potocki, Franciszek Paszkowski, Zygmunt 
Pusłowski, Stanisław hr. Wodzicki, hr. Wielo­
polski. Wczoraj rano zwiedzał P. Namiestnik 
szkoły średnie.

— C. t .  Dyrekcya poczt i  telegra­
fów ogłasza: Z dniem 1 grudnia b. r. wejdzie 
w życie o. k. urząd pocztowy w miejscowości 
Niedźwiedź ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń urzędu w Niedźwiedziu stanowić 
będą gminy: Konina, Lubomierz, Niedźwiedź i
Podobin, jakoteż gmina i obszar dworski Porem- 
ba wielka. Urząd ten otrzyma połączenie z 
siecią pocztową za pomocą dziennie jednorazowe­
go posłańca pieszego do Mszany dolnej i na- 
powrót.

Z dniem 1 grudnia b. r. wejdą w życie 
c. k. urzędy pocztowe w Putiatyńcach (powiat 
Rohatyn), w Mrowli (powiat Rzeszów) i w Zie­
lonkach (powiat Kraków) ze zwykłym zakresem 
czynności. Okręg doręczeń urzędu w Putiatyń­
cach stanowić będą gminy i obszary dworskie 
Danilcze, Luczyńoe, Putiatyńoe i Zołozów, jako­
też obszary dworskie Puków i Zaliwki ad Ujazd; 
okręg urzędu pocztowego w Mrowli gminy i ob­
szary dworskie Bratkowice i Mrowia, tudzież 
gminy Rudna mała i. obszar dworski w Lipie; 
zaś okręg urzędu pocztowego w Zielonkach gmi­
ny i obszary dworskie Bibice, Gorlioa murowa­
na i Witkowice z przysiółkiem Górka narodowa, 
dalej gminy Giełbutów z Trojadynem, Pękowice, 
Tonie, Trojanowice i Zielonki. Urzędy te otrzy­
mają połączenie z siecią pocztową za pomooą 
dziennie jednorazowych posłańców pieszych, a to 
z Putiatyniec do Rohatyna, z Mrowli do Rze­
szowa, zaś z Zielonek do Prądnika białego.

— Dr. Marchwicki, wiceprezydent m. 
Lwowa i dyrektor powszechnej Wystawy krajo­
wej, bawił w ciągu dni dwóch w celach wy­
stawowych w Krakowie.

— Urządzenie wystawy przyrządów 
ochronnych dla robotników jest na najlepszej 
drodze. Myśl ta poruszona przez p. inspektora 
przemysłowego Nawratila, znalazła aprobatę i 
żywe poparcie ze strony dyrekcji Wystawy r. 
1894. Świeżo zaś dowiadujemy się, iż dr. Mi- 
gerka, dyrektor muzeum technologicznego w Wie­
dniu, przyrzekł w tej mierze cenną swoją po­
moc. W ten więc sposób nawet i szersza pu­
bliczność będzie mogła zapoznać się z temi wy­
soce humanitarnemi a obchodzącemi całe społe­
czeństwo urządzeniami.

— F ogoda , a więc pomimo listopado­
wego zimna i grubej warstwy śniegu ruch i 
praca na placu powszechnej Wystawy krajowej 
wrą aż miło! Pawilon hr. Mierowej zarysował 
się całkiem wyraźnie. Pawilon Towarzystwa kra­
jowego handlu i przemysłu już skończony. Po­
suwa się budowa Związku stowarzyszeń. Monte­
rzy szląscy pracują około pawilonu żelaznego Najd. 
Arcyksięeia Albrechta nader gorliwie. Pawilon 
krzeszowicki hr. Potockiego z każdym dniem 
okazalszy i wdzięczniejszy! Pawilonom szkolni­
ctwa nie wiele brak do zewnętrznego wykoń­
czenia. Budową pawilonu miasta Lwowa zaj­
muje się energicznie dyr. Hochberger. Dźwi­
gnęły się już z posad pawilony: Towaizystw 
zaliczkowych, leśnictwa i łowiectwa. Z budowli 
dyrekcyjnych hala maszyn otrzymała olbrzymie 
kamienne fundamenta. W pałacu sztuk pięknych 
roboty prowadzone są tylko wewnątrz. Wreszcie 
hala koncertowa z pruskiego muru wzniesiona, 
pomimo czasowego tylko jej przeznaczenia, za­
powiada się jako budowla potężnymi rozmiarami 
imponująca.

—  Kongres pedagogów słowiańskich 
odbędzie się współcześnie ze zjazdem pedago­
gów naszych podczas Wystawy r. 1894. Odpo­
wiednie przygotowania już rozpoczęto. Będzie to 
uroczystość nauczycielska na wielką skalę.

— Bardzo szczęśliwą myśl powzięła 
Pogoń tarnowska, inaugurując składkę na wy­
jazd dziatwy szkolnej do Lwowa na Wystawę 
krajową. Przypominamy, iż tą drogą ułatwiono 
dziesiątkom tysięcy dzieci czeskich zwidzenie 
wystawy jubileuszowej w Pradze, co niewątpli­
wie przyniosło im znakomitą korzyść.

— Wszystkie niemal dzienniki
wiedeńskie i czeskie pomieściły sprawozdania 
telegraficzne ze zjazdu delegatów powiatowych

listopada 1893.

j Wystawy r. 1894 ze wschodniej części kraju. 
Stwierdzają one jednomyślnie prawidłowy i po­
cieszający bieg akcyi wystawowej.

—  Dyrekcya Wystawy r. 1894 od­
rzuciła propozycję zagranicznego impresarya. 
który zamierzał na wzgórzu stryjskiem zbudo­
wać wieś indyjską i urządzić na jej terasie wi­
dowiska la Buffalo Bill.

— Z Uniwersytetu. Wyrazy hołdu i 
szczerej podzięki, tak jak obecnie ze strony Uni­
wersytetu krakowskiego, przesłał tutejszy Uni­
wersytet poprzedniemu Ministrowi wyznań i 
oświaty JE. dr. bar. Gautsehowi już przed dwo­
ma tygodniami. W piśmie swem z dnia 14 b. m. 
Senat akademicki Uniwersytetu lwowskiego wy­
raził ustępującemu przewodnikowi ministerstwa 
oświaty specyalne podziękowanie za jego poparcie 
i przychylną działalność, dzięki której, podczas 
jego urzędowania powstała niejedna nowa kate­
dra, zbiory naukowe zostały znacznie powiększo­
ne, stanął nowy gmach piękny dla instytutów 
chemicznego, mineralogicznego i farmakognosty- 
cznego, a co najważniejsza, Uniwersytet nasz 
otrzymał przywrócenie wydziału lekerskiego.

— Z Koła literacko-arty stycznego 
we Lwowie. We czwartek, dnia 30 b. m. 
będzie miał profesor Uniwersytetu dr. Emil Du­
nikowski w Kole wykład o emigraoyi polskiej 
w Ameryoe (o życiu, organizaoyi i t. d.) Po­
czątek o godzinie 7 wieczór. Wstęp wolny dla 
członków Koła z rodzinami i osób, poleconych 
przez członków.

W piątek, dnia 1 grudnia b. r., urządza 
p. Stanisław Niewiadomski raut, z którego do­
chód przeznaczony jest na pomnik Chopina. Li­
sta otwarta.

—  Posiedzenie Bady miejskiej od­
będzie się we ozwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

— Wydział Towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
ukonstytuował się na walnem zgromadzeniu 
z dnia 18 b. m. w sposób następujący: prze­
wodniczący Bolesław Jan Huezyński; zastępca 
przewodniczącego, Reiter Maryan; skarbnik I 
Stanisław Hankiewicz; skarbnik II Kazimierz 
Błażek. Członkowie wydziału: Bartl Eugeniusz, 
sekretarz I Hołowiecki Władysław, Jabłonow ■ 
ski ks. Szczęsny, Leurman Franciszek, Loewen- 
thal Eliasz, sekret. II, Łukowski Stefan, Ma- 
naezyński Józef, Narolski Feliks, Paeześniowski 
Stanisław, Piepes Jan, Pieracki Jan, Ziembicki 
Witołd, zastępcy wydziału: Mazurak Julian, 
Męciński Miecz., Kohlberger Emanuel, Roiński 
Emil, Walciszewski Jan i Wróbel Jan.

— Staraniem Towarzystwa prawni­
czego odbędzie się w lokainościach kasyna 
miejskiego we czwartek, dnia 7 grudnia b. r. 
muzykalno-wokalny koncert.

—  Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 29 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: Wykład 
profesora br. Gostkowskiego o „przesyłce głosu 
bez pomocy drutów przewodowych".

— Towarzystwo Szkoły ludowej,
zorganizowało w maju r. b. „Koło męskie", które 
pod przewodnictwem p. Tadeusza Romanowicza, 
jako prezesa, pomyślnie się rozwija. Statuta „koła 
męskiego" otrzymały zatwierdzenie c. k. Namie­
stnictwa pod d. 17 października. Dochody „Ko­
ła" dosięgły obecnie kwoty 830 zł., z której 
400 zł. odesłano do zarządu głównego, mającego 
siedzibę w Krakowie. „Koło" udziela wsparć 
w książkach i materyałach szkolnyeh szkołom 
ludowym w ubogich gminach wiejskich, a w 
miarę wzrostu funduszów przyczyniać się będzie 
do zakładania nowych szkół ludowych. Członków 
czynnych liczy „Koło" we Lwowie blisko 300. 
Wspólńie z istniejącem tutaj „Kołem pań", pod­
jęło „Koło męskie" wydawnictwo zeszytów dla 
szkół ludowych, zastosowane do najnowszych 
przepisów. Zasługuje ono na powszechne popar­
cie, to też spodziewać się należy, że zarówno 
nauczyciele jak i publiczność oraz kupcy poprą 
to przedsiębiorstwo i nabywając te zeszyty zasilą 
jedną z najpożyteczniejszych instytucyj w kraju 
naszym. Istnieje, jak się dowiadujemy, zamiar 
wydoskonalenia wydawnictwa tych zeszytów. Mia­
nowicie każdy egzemplarz opatrzony być ma na­
pisem „Wydawnictwo Towarzystwa Szkoły lu­
dowej", a nadto postanowiono uprosić pewnego 
wybitnego w świecie pedagogicznym pisarza, aby 
zestawił szereg patryotyozno - moralnych zdań, 
któremi, za zezwoleniem Rady szkolnej, zeszyty 
owe przyozdobione zostaną.

—  Z „Sokoła". W diiu 3 grudnia b. r. 
święci „Sokół" lwowski 9 rocznicę wprowadzenia 
się do własnego gmachu sokolego przy ul. Zi- 
morowicza. W tym celu urządza Towarzystwo 
wieczorek gimnastyczno - wokalny, przeznaczając 
czysty dochód z tego wieczorku na budowę dru­
giej sali gimnastycznej.

—  Miłą niespodziankę chce zrobić 
publiczności lwowskiej p. Zenon Przesmycki, 
poeta, piszący, jak wiadomo, pod pseudonimem 
M iriam , ulubiony przez płeć piękną, którą umie 
czarować swymi melodyjnymi wierszami. Sympa­
tyczny ten pisarz zamyśla mianowicie wygłosić 
w połowie grudnia szereg odczytów o współcze­
snej literaturze zagranicznej, której jest niepo­
ślednim znawcą. Połowę dochodu przeznacza p. 
Przesmycki na jedno z towarzystw akademickich.

— Henryk Siemiradzki opuszcza na 
jakiś czas Rzym i przyjeżdża do Warszawy do 
ohorej matki.

— Biblioteka słuchaczów prawa
we Lwowie edbyła.dnia 18 b. m. walne Zgro­
madzenie, na którem, po udzieleniu absolatoryum 
ustępującej, wybrano na rok adm. 1893/4 na­
stępującą radę zawiadowczą: Stanisław Zagór­
ski, przewodniczący; Artur Till, zastępca prze­
wodniczącego ; Stanisław Hierzyk, bibliotekarz ; 
Alfred Zgórski,skarbnik. Jako członkowie rady: 
Bolesław Huozyński, Kazimierz Muszyński, Ste­
fan Łukowski, Wilhelm Rolny. Jako ich zastęp­
cy : Józef Dworzak i Wiktor Geyer.

— P rz y b y lsk i. Jeden z dzienników po­
rannych donosi, że słynny dziwak generał Przy­
bylski nie umarł, znajduje się on wprawdzie 
w szpitalu, lecz życiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 listopada. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 listopada do 12 w południe 
dnia 28 listopada b r , mieLśmy wiatr zmien­
ny z zachodu, o średniej prędkości 7,6 m/sek., 
niebo przeważnie zachmurzone, a pjwietrze bar­
dzo wilsrotne (83 procent wilg. tnoś~i względnej), 
opad śnieg.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1,23C., najwyższa + 3 ,OT. wczoraj po połu­
dniu, nainiższa —7,0°C. w no“j.

Wczoraj wieczorem padał śnieg nieznaczny, 
dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w zachodniej Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 mm

Prognoza na dobę 29 listopada bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, o średniej prędkości 5 msek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około —2°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 85 proc.; opadi nie bę­
dzie, pogodnie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu, 
Jan Bartkowski, oficer b. wojsk polskich z soku 
1881. Zmarły był profesorem w jednem z liceów 
paryskich, którego uczniem był dzisiejizy prezy­
dent ministrów p. Dupuy. W r. 1679 bawił 
Bartkowski w Poznaniu, zkąd następnie przy­
był do Krakowa na jubileusz Kraszewskiego. 
Zmarły był osobistością dobrze znaną wśród 
emigracji i rodaków, którzy przebywali w Pa­
ryżu.

W Morawicy, Izabella z Brennerów Szy- 
balska, obywatelka ziemska, wdowa po ś. p. Fe- 
licyanie Szybalskim, zaszczytnie znanym w całej 
Polsce obywatelu, w wieku łat 60.

— T e a tr  w  T a rn o w ie . Za przykładem 
Stanisławowa miasto Tarnów obmyśliło pomie­
szczenie dla stałej kompanii teatralnej. Przed­
siębiorcą jest p. Jul. Myszkowski, b. artysta o- 
peretki lwowskiej. W kompanii tej wokalne si­
ły tworzą : Myszkowski, Pankowski, Neumann, 
oraz panie Rozniecka i Wiśniewssa. Fama pro­
wincjonalna wiele opowiada o urodzie, grze i 
głosie p. Wiśniewskiej. W komeiyi i dramacie 
są znani z kompanij prowincjonalnych: Benza, 
Zapałowioz i była dyrektorka teatru Lasocka 
(Bronikowska), grywająca od r. 1880 role cha­
rakterystyczne, dalej panny Borkowska i Wyso­
cka, panie Gajewska i Orzechowska i t. d. De- 
koracyj dostarczył p. Jan Diill, dekorator teatru 
lwowskiego.

— Zabawna pomyłka wydarzyła się 
niedawno w jednem z miast chińskich. U bram 
miejskich spotkały się dwa orszaki weselne, 
stanowiące tam, jak wiadomo, kompletne proce­
sje z przeróżnymi emblematami. Ktoś wszczął 
kłótnię, powstało zamieszanie, a rezultatem tego 
było, iż obie panny młode odprowadzono do 
przeciwnych domów, oddając je w ręce niewła­
ściwych narzeczonych. Pomyłkę spostrzeżono do­
piero nazajutrz, gdy rodzice i przyjaciele pań­
stwa młodych, według miejscowego zwyczaju, 
przyszli im składać poślubne wizyty. Okazało 
się, iż panowie młodzi, nieznający poprzednio 
swych przyszłych małżonek, byli obaj, każdy ze 
swej żony, bardzo zadowoleni i ani chcieli sły­
szeć o naprawieniu pomyłki, na co już zresztą 
było poniewczasie. Ponieważ zaś i obie panie 
młode wcale się na zamianę nie uskarżały, by­
łoby więc wszystko w porządku, gdyby nie to, 
że jeden z oblubieńców był bogatym, a drugi 
ubogim. Obie więc rodziny i ich przyjaciele 
szczerzą dziś zęby ku sobie, ale młode pary 
żyją szczęśliwie.

i t t i  iratartrstpie.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we wtorek, koncert Wiktora 
Maurel’a Rozpocznie „Bzy kwitną", komedya 

i w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego.
Jutro, we środę, jako w rocznicę powsta­

nia listopadowego, „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 od«
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działach Wł L. Anczyoa, z panem Woleńskim 
w tytułowej roli

Na sobotę przygotowuje się wznowienie 
tragedyi Gutzkowa „Uriel Akosta", z panem Że­
lazowskim w roli tytułowej.

Obecnie odbywają się próby sceniczne 
z pięknej komedyi Scribe’go „Ręce czarodziej- 
skie“, oraz z dramatu Gaughofera „Na wyży­
nie" ęA u f  der Hóhe). Następną nowością bę­
dzie „Jakób Warka", Daniela Zglińskiego. „Uro­
cze oczy" Zygmunta Sarneckiego z powodu obję­
cia głównej roli przez panią Kwiecińską, przed­
stawione będą dopiero w styczniu.

Krytyki wiedeńskie z koncertu Maury­
cego Wolfsthala już się ukazały i wszystkie 
brzmią w niezwykle pochlebny sposób dia kon- 
certanta. W pierwszym rzędzie chwalą niepospo­
litą jego technikę wirtuozowską, następnie ładny 
i słodki ton. Monłags Ztg. pisze, że publiczność 
z początku chłodna, rozgrzewała się za każdym 
numerem programu, a poznawszy wkrótce jak 
pierwszorzędnej miary skrzypka ma przed sobą, 
darzyła go ciągłemi salwami oklasków. Zachę­
cony powodzeniem pierwszego, daje p. Wolfsthai 
dwa jeszcze koncsrta w Wiedniu a nadto udaje 
się w małą podróż koncertową do Pragi, Pesztu 
Krakowa i Warszawy, poczem powraca do 
Lwowa.

Na pomnik Chopina odbędzie się w 
piątek raut w „Kole liter.-art Program kon 
certu będzie bardzo interesująoy, wezmą w nim 
udział: panna Józefa Szlezygierówna, pp. Teodor 
Borkowski i Teodor Pollak, nadto artyści drama­
tyczni w dziale deklamacyjnym.

Panna B iondelli, znana u nag spie- 
waotka, wystąpiła w Warszawie, jako Julia, 
t praw dziwem powodzeniem. Dzienniki ohwalą 
bardzo jej prześliczny głos.

Odznaczeni. Z Petersburga donoszą, iż 
na konkursie dorocznym i akcie uroczystym, od­
bytym w dniu lb  b. m. w cesarskiej Akademii 
sztnk pięknych w Petersburgu, nagrodzeni zo­
stali następujący jej wychowaócy. Na wydziale 
malarstwa: medalem srebrnym zachęty obdarzo- 
ni zostali pp.: Gębarzewski, Mańkowski, Nałęcz, 
Stabrowski, Wincenty Dietrioh, Józef Bałzukie- 
w ioz ; małym srebrnym Stanisław Siestrzeńce- 
wicz; wielkim srebrnym Eligiusz Niewiadomski 
la  rysunki z natury. Na wydziale architektury 
medale małe srebrne otrzymali: za projekt w 
cerkwi w bogatej osadzie pp.: Jan Heurieh i 
Staborowski; wielki srebrny za projekt teatru 
na 600 osób w mieście gubernialnem, p. Józef 
Dobrosławski, tytuł zaś architekta 8 stopnia p. 
Józef Sandeoki; za projekt cerkwi w osadzie 
obdarzono wielkim srebrnym pp : Jana Żółtow­
skiego i inżyniera cywilnego Józefa Padlew- 
skiego

Medale małe złote wręczono za projekt 
wielkiego hotelu o 250 numerach, z salami ba­
lowemu, hallą ogrodu zimowego, restauracyami 
i t. d. dla stolicy architektom pp.: Karolowi
Aąuilino i Stan. Nowakowskiemu. Za ten sam 
projekt inżynier cywilny, p. Stefan Gałęzowski 
otrzymał tytuł artysty-architekta 1-go stopnia z 
prawem wyjazdu za granicę na dwa lata na 
koszt ministeryum dworu. Znany budowniczy 
warszawski, p. Józef Dziekoński, za działalność 
na polu sztuki i techniki, oraz za projekt i bu­
dowę kościoła na Pradze otrzymał tytuł artysty- 
architekty 3-go stopnia. Na akcie przyznano ty 
tnł akademika między innymi malarzom Majma- 
nowi i Rosenowi.

Czasopismu techniczne, organ Towa 
rzystwa politechnicznego we Lwowie, zamieszcza 
W nr. 21 z 10 listopada b. r., sprawozdanie 
t  posiedzeń zarządu i zgromadzeń technicznych, 
wykład inauguracyjny prof. Niementowskiego o 
chemiku Hoffmanie, wykład inż. hr. Łubień­
skiego o powszechnej Wystawie krajowej 1894 
roku, na zgromadzeniu tygodniowem dnia 8 b m., 
poczem następują wiadomości techniczne z kraju 
i zagranicy, przegląd czasopism, rozmaitości i 
sprawozdanie stacyi meteorologicznej Politechniki 
za wrzesień b. r.

LISTY PARYSKIE,
Nowy pomnik. — Zkąd się biorą p o m n ik i?  — 
Rzeźba tatuowana. — Otwarcie sa li  jap o ń sk ie j 
w Luwrze. — Muzeum Guimet i nabożeństwo 
buddyjskie. — Dlaczego się buddaizm we PraD  
cyi przyjmuje. — Zmartwychwstanie mody gre 
okiej. — Nowy pomnik muzyki greckiej odkryty 
przez Francuzów. — Wznowienie „Antygony1* 

w Komedyi francuskiej.

W ogredzie de 1’ Infante, otaczającym 
Luwr po stronie Sekwany, odsłonięto nowy 
monument. Monument ten, dłuta Fremieta, 
poświęcony jest pamięci Raffeta malarza. Sta­
nął on w szeregu podobnych pomników, któ­
re wzniesiono w lymże ogrodzie, przed gma­
chem mieszczącym galeryę obrazów. Widzi­

my tu Yelasąueza obok Meissoniera, zoba­
czymy niebawem Prudhona, Rubensa i Ba- 
rye’go.

Daremnie szukałby kto logicznej podsta 
wy w wyborze artystów, uczczonych tu po 
mnikami przed frontem Luwru. Dlaczego Ve- 
Jasąuez, a nie Rafael, Tycyan, Rembrandt? 
Dlaczego Meissonier a nie Millet, Manet, 
Courbet? Dlaczego wreszcie Raffet a nie 
Gros lub Gericault ?

Na zapytanie podobne odpowiedział pe­
wien dowcipny krytyk : „11 y a ceux qu’on 
monumente, et ceux qu'on ne monumente pas.“ 

Inny znowu tw ierdzi: To zestawienie
pomników ma przygotować widza na niepo 
rządki, panujące we wnętrzu Luwru.

Lecz zbadawszy rzecz nieco bliżej, do­
chodzimy do piawdziwych, a arcyeiekawych 
przyczyn tego zjawiska.

Oto żaden niemal z pomników rzeczo­
nych nie powstał z decyzyi rządu, na pod­
stawie systematycznego jakiegoś planu ozdo­
bienia ogrodu de 1’Infante. Meissonier’owi 
postawiono pomnik, ponieważ zarabiał ol­
brzymie sumy, tak, iż rodzina miała czem 
zapłacić honory pośmiertne. Raffetowi dlate­
go, że pewien kolekcyoner rozkochany w je ­
go dziełach, urządził wystawę zbiorową prac 
jego z pokaźnym sukcesem materyalnym. 
Yelasąuezowi, ponieważ Fremiet wymodelo­
wał pięknego Hiszpana i wmówił w ministra 
sztuk pięknych, że to Velasquez i że Yelas­
ąuezowi należy się pomnik.

„ Tes grands hommes, mawiał pewien 
dygnitarz francuski, nie bardzo sztuce ży­
czliwy. c’est un bruil, que les sculpteurs font 
courir“. W samej rzeczy: niechaj jutro Ge- 
róme’owi lub Falguiere’owi przyjdzie na myśl 
wymodelować Perugina. Fierolego lub Mas- 
saccia, w tej chwili stanie on między Meis- 
sonierera a Raffetem; będzie mu tam tak 
dobrze, jak Rubensowi między Prudhonem a 
Barye’m.

♦ ^
*

Kiedy mowa o pomnikach, wspomnieć 
muszę o fatalnym losie , jaki spotkał 
jedną z najpiękniejszych grup plastycznych 
w Paryżu. Mam na myśli „Taniec11 Carpe- 
aux’a, tę szaloną orgię ruchu, która jednak 
nie przekracza linii piękności. Grupa ta jest 
jedną z ofiar uroczystości francusko rossyj- 
skieb. Umieszczona przed gmachem wielkiej 
Opery, tak nizko, że jej ręką dosięgnąć mo­
żna, przyczyniała się niemało do dekoracji 
placu podczas ilaminacyj. Widziałem ją o 
wego wtorku, kiedy w Operze dawano przed­
stawienie galowe na cześć marynarzy rossyj- 
skich : z wysokości gmachu kasyna wojsko­
wego rzucano wówczas kolumnę światła 
elektrycznego na grupę tę, która wyskaki­
wała z ciemności promienna, jakby żywa.

Nikt wówczas się nie domyślał, że te­
go samego wieczora tłumy, tłoczące się 
dokoła Opery i grupy Carpeauxa, obeszły się 
z grupą tą w sposób barbarzyński. Piękne 
tancerki wyszły z pod rąk ich kompletnie — 
tatuowane.

Na kolanie figury głównej wyryto sło­
wa : „Fete fmneo-russe. Dupont Eugene, 
garęon d'hotel. Octobre 1893“. Na biodrze 
pewnej tancerki znaleziono serce przeszyte 
strzałą i cyfrę. Na ramieniu innej Anatol
wyznaje miłość swą Ernestynie....

Daremnie usiłowano zatrzeć ślady ryl­
ca tyd i entuzyastów. Prześliczna grupa Car- 
peaux’a, która tyle już ucierpiała ud de­
szczów i mrozów, została porytą. Mówią o
przeniesieniu oryginału do Luwru i o zastą­
pieniu go k u p i ą  przed Operą.

Ołtarz ustawiono przed M andorą, 
olimpem indyjskim, składającym się z 19 
bożków. Środek zajmuje A di-B uddha, bły­
szczący zło tem : to uosobiona doskonałość. 
Z bożków Birhamon jest niebieskim, Koo- 
Mokon różowym, Dji-Kokon zielonym.

Horiu Toki pochodzi z rodziny szlache­
ckiej. Jestto młody jeszcze człowiek o rysach 
delikatnych, inteligentnych, typ Hindusa- 
ascety. Szeroki strój kapłański, złożony z ma- 
teryj żółtych i fioletowych, otula postać jego, 
zakrywając nawet ręce. Służbę ministranta 
pełni Japończyk w stroju europejskim. Na 
ołtarzu palą się świece; modlitwę i śpiew 
przerywa od czasu do czasu odgłos dzwonka. 
Obecność bóstwa demonstruje kapłan symbo­
lami. Lecz wszystko odbywa się cicho, brak 
potężnej muzyki organów i chórów.

Śmietanka towarzystwa paryskiego za­
pełniała salę, w której nabożeństwo odpra 
wiano. Panie słuchały z nabożeństwem.

Opuszczając Muzeum Guimet w towa­
rzystwie pewnego literata francuskiego, któ­
ry zajmuje się żywo ruchem buddystycznym, 
dowiadywałem się o przyczynę przyjęcia się 
tej najnowszej mody paryskiej.

— Widzi pan — odparł mój towa­
rzysz — buddaizm przyjmuje się u nas, po­
nieważ nam we wszystkiem potrzeba odmia­
ny. Nieprawdą je s t, jakoby w nas zamarło 
poczucie religijne; jesteśmy tylko nieco znu­
żeni religią , w którejśray się wychowali i 
szukamy nowych form, któreby nas zająć, 
któreby na nas działać potrafiły. Powiesz 
pan, że buddaizm jest religią starszą jeszcze 
niż chrześeiaristwo; bezwątpienia, lecz dla 
nas jest on nowością, więc będzie przez czas 
pewien dominował. Cóż pan chcesz? Jakiej- 
ie  religii mieliśmy się chwytać? Zapewne, 
że mahometanizru miałby dużo dla nas po­
wabu; lecz jakże wprowadzić rozkoszną tę 
religię do kraju, w którym rządzi senator 
Beranger? Lub czy podobna przejść na wia­
rę mojżeszową i narazić się na pociski Dru- 
monta? — Lecz mówiąc na seryo, zamiło­
wanie dla buddaizmu wynikło u nas z za­
miłowania artystycznego dla dalekiego Wseho 
du i jego sztuki. W Japonii, w Chinach i w 
Indyacb panuje dziś buddaizm w architektu­
rze, w rzeźbie i w malarstwie. Studyując 
■sztukę tę z istną namiętnością, przesiąkliśmy 
wreszcie duchem, z którego sztuka ta wyrosła.

(Dokończenie nastąpi).
Puk

Następnie wybór prezesa i uzupełnia­
jące wybory do wydziału w miejsce ustępu- 

1 jących pp Szczepanowskiego, dr. Boroń- 
! skiego, dr. Jabłońskiego, Merunowicza i Te- 
| renkoczego. Wybór komisyi kontrolującej dla 

sprawdzenia rachunków na rok następny. 
I Oznaezenie miejsca przyszłego ogólnego Zgro­

madzenia.

Reforma węgierskiej taryfy stre­
fowej. Dyrekcya węgierskich kolei państwo­
wych wydała nową taryfę lokalną dla ruchu 
osobowego i przewozowego. Wejdzie ona w 
życie z dniem 1 stycznia 1894 r. i ma na 
celu usunięcie wielu niedokładności ustawy 
z dnia 1 sierpnia 1888 r., wydanej przez 
zmarłego ministra Barossa. które to niedo­
kładności odnoszą się głównie do połączeń 
z kolejami sąsiednierai. Od wydania ostatniej 
ustawy sieć kolei państwowych znacznie się 
powiększyła, z czego wypłynęło wiele kolizyj.

Na nowych liniach wprowadzaną była 
taryfa strefowa tylko z pomocą dodatków do 
ustawy, przez co często wykraczano przeciw 
głównemu jej przeznaczeniu. Dotychczasowa 
norma zostaje niezmienioną, tylko dla wię­
kszych odległości w koraunikacyi sąsiedniej 
wprowadzone będą częścią mało znaczące 
podwyższenia, częścią ulgi. W dotychczaso­
wej nowej ustawie dozwoloną była właści­
cielowi biletu do ostatniej t. j. 14 strefy 
jednorazowa przerwa podróży, przyczem po­
mimo niezwykle energicznej kontroli ze stro­
ny personalu kolejowego, dopuszczano się 
nadużyć. Podczas przerwy sprzedawano karty 
innym osubom, przez co za jednym biletem 
odbywały podróż dwie osoby korzystając tein 
samem z ulg, wypływających z zakupna bi­
letu najwyższej strefy.

Chcąc te nadużycia usunąć, wydano w 
nowej ustawie rozporządzenie, iż przy zaku- 
pnie biletu 14-strefowego podróż może trwać 
najwyżej 24 godzin. Jeżeli podróż taka po­
trwa dłużej nad przepisany ustawą czas, po­
dróżny zmuszony jest nowy bilet wykupić lub 
konduktorowi za odpowiedniem pokwitowa­
niem pieniądze wręczyć.

Targ zboiowy.

GOSPODARSTWO I HANDEL

W Luwrze otwarto nową salę.' Zawiera 
ona zbiory japońskie. Mówią o tej sali wię­
cej niż zasługuje. Nie może ona się mierzyć 
ani ze zbiorami British Museuin, ani z mu­
zeami japońskiemi w Amsterdamie, Haar 
lem i Leydzie.

Pp. Molinier i Migeon ustawili po pro­
stu przedmioty, darowane Luwrowi przez 
słynnych zbieraczy w latach ostatnich. Wi­
dzimy’ tam obrazy Hokusaia i Hiroshigu’a, 
darowane przez p Binga; pyszną maskę, po­
chodzącą ze zbiorów p. Dureta; pochwy o- 
fiarowane przez markizę ńrconati Yiseonti; 
wreszcie szereg rzeczy wcale pięknych, po­
chodzących jeszcze ze zbiorów królowej Ma­
ryi Antoinely. Rząd francuski nabył kosztem 
własnym zaledwie dwie figury rzeźbione z 
drzewa; ludzie dobrze poinformowani twier­
dzą, że' i na przyszłość rząd salę tę zamyśla 
powierzyć łasce kolekcyonerów.

Najbogatszym w Paryżu zbiorem oryen- 
talnym pozostanie tedy i nadal Muzeum Gui­
met. Muzeum to, w którem mieści się nie­
zliczona ilcść bożków chińskich, indyjskich i 
japońskich, wzbogaciło się w dniach osta­
tnich wcale zajmującym okazem — jest to 
okaz żywy.

Oto, by zadość ui-zymc fantazyi licznej 
w Paryżu grupy przyjaciół buddyzmu, spro­
wadzono kapłana indyjskiego, Horiu Toki, 
przełożonego świątyni Signon w Mitani- Dji, 
i uproszono go, by w jednej z sal Muzeum 
odprawiał nabożeństwo według rytuału bud- 
dystycznego.

Nowa kolej żelazna. Wniesiony do 
j  Izby poselskiej projekt rządowy w sprawie 

zbudowania drogi żelaznej z Guni w Slawo- 
i nii aż do rzeki Sawy, jako granicy i od Sa­
wy w Bośnii aż do miasta Breczki, oraz da­
jący bośniackiemu rządowi krajowemu zezwo­
lenie na zaciągnięcie pożyczki, jest dla Ga- 
licyi, oraz dla całej Monarchii austro-węgier- 
skiej ciekawy i ważny o tyle, że, jak pou­
cza rzut oka na mapę i jak stwierdza też 
odnośny projekt rządu węgierskiego, droga 
żelazna z Guni do Rreczki będzie ogniwem 
najkrótszego połączenia kolejowego między 
Galicyą a Bośnią; mianowicie stanie sięniem 
po wybudowaniu kolei ze Stanisławowa do 
Woronienki i na terytorynm węgierskiem z 
Kórós-Mezó do Marmaros-Sziget. Most kole­
jowy na Sawie będzie noweui, militarnie i 
politycznie wielce ważnem połączeniem Bo­
śnii z Monarchią; to też będzie \ ła sn o ś lą  
nie węgierskiej spółki kolejowej, budującej 
linię z Guni aż do Sawy, lecz wspólną wła­
snością skarbu węgierskiego i bośniackiego 
funduszu krajowego.

XIX, zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie delegatów związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odbędzie się we 
Lwowie dnia 8 i 9 grudnia 1893 w mniej­
szej sali ratuszowej. Porządek dzienny pierw­
szego posiedzenia w dniu 8 grudnia zawiera 
między innem i:

Wybór przewodniczącego i jego za­
stępcy, sprawozdanie wydziału z czynności 
za czas od 26 września 1892 do 8 grudnia 
1893, z przeprowadzonych w ciągu roku 
lustracyj, komisyi kontrolującej z zamknię­
cia rachunkowego za rok 1892, oraz prze­
dłożenie preliminarza budżetu na rok 1894. 
Sprawozdanie i wnioski wydziału o stosun­
kach kredytu włościańskiego w: stowarzy­
szeniach związkowych. Wnioski wydziału w 
przedmiocie zmiany ustawy z 9 kwietnia 1878 
nr. 70 d. p. p. Wnioski stowarzyszeń i de­
legatów.

Na 11. posiedzeniu w d. 9 grudnia zo­
staną złożone sprawozdania :

Komisyi o przedłożeniu wydziału z czyn­
ności za rok ubiegły ; komisyi z przedłoże­
nia wydziału o przeprowadzonych lustra- 
cyach ; komisyi budżetowej o preliminarzu 
na rok 1894; komisyi o wnioskach wydziału 
w sprawie kredytu włościańskiego i zmiany 
ustawy o stowarzyszeniach; wreszcie komi­
syi o wnioskach stowarzyszeń i delegatów.

L w ów ,28 listopada: pszenica o.5t)do 7 50, 
Żyto 5 50 do 6*10. jęczmień 5 - do 6 50. 
owies 6 — do 6 40. rzepak 12 — do 12 50, 
groch 6 - oo 9 25, wyka 5 50 do 6 '— , nas.
lniane — '— do — * nasienie konopne

*— do —* -  , bób — *— d ' —’— ,
bobik 5*10 do 5 60. hreczka 7 dc 7 75,
koniczyna czerwona 60 — do 65 biała
6 0 — do 80 , szwedzka — — do —* —
kminek ■— do —*—, anyż — ■ -  do — •— 
kHkurudza stara 6 20 do 6'40, nowa 5 40 do
5 70, chmiel— .— do — •— spirytus — ■ — 
■lo— ’— . Waranty na wrzesień— — do — *—.

Usposobienie co do żyta i pszenicy nie­
zmienne, na groch, bobik, wykę popyt lepszy. 
Jęczmień słaby.

Kruków; pszenica b u f a  7 80 de 8*40,czerwo
na 7 50 do 8 25. żółta 7 50 do 25, żyto 6 35 do
6 75 jęczmień browarny 7 50 do 8 —, pastewny 5 44 
do & — . owies 6 60 do 7 25, g r^ -h  —*— do —
koniczyna .-zerwoaa — •— do — —, b ia ła  —■— lo 

-• , rzepak 12 75 do 13 50
TT«p.osob;enie m dłe

T a r n o p o l ;  pszeniea 7*10 do 7-2ó, żyto 5 * 0  
do 5-ijS jęezm ień 4 50 do 6‘—. owies 5*80 do fi-— , 
hreczka 7’25 do 7*50, groch W iktorya 7 5 0  do 9-— 
zwykły 5'50 do 7 25, bobik 5*— do 5 3 0 , rzepak 
12 50 do 12 75, lu iau k a  7.75 do 8 25 konioz. czerw. 
59 — do 62*—, b ia ła  62 — do 64 —, epirytUB goto­
wy 15*— do —' —.
7 —do 7 50, kukurudzc 6 — 6 50.

P o d w o lo c z y sk a  t rossyjski jęczm ień 3*50 do 
5ó0,ow i -s 4 40 do 5 80, hreczka "O do 6 25, 
groch b ia ły  5 75 do 6 80, vuito.*ia 7 — do 9*75, ku- 
kurud/.a 4'27 do —•— , siem ię lniane 10 60 do 12 50, 
g o iczy ci 15*50 do 1 *—, tu*'' :f i 22*— do 
24 50 _____________

W iedeń , 28 listopada. (Telegram G a­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2948 sztuk opasowego, 207 z paszy 
i 783 sztuk chudego.

Razeui 3938 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

193 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
47 sztuk chudych ; z Bukowiny 128 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 156 sztuk raniej
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był spokojny. Ceny spa­
dły przeeięciowo o 50 ct do 1 zł.

Nie sprzedano 125 sztuk.
P ł a c o n o :  g a 1 i c yj  s k o - b u k  o wi  ń- 

s k i e  woły opasowe po 54 zł. — ct. do 60 
zł. — ct., za towar przedni po 62 zł. — ct. 
do 66 zł. — ct., z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 55 zł. — ct. do 63 zł. — ct., za 
towar przedni 64 zł. — ct. do 67 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — et. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct. do 63 zł. —  ct., 
za towar przedni po 64 zł. — ct. do 68 zł.
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do —



ZL — et.; krowy po 22 — — et, do 32 zł.
— ct.; stadniki po 20 zł. —  ct. do 32 
ZL — ct.; bawoły po — zł. — ct. do - -  zł.
— ct., woły po — zł. — ct. do — zł. — 
(•t., za 100 klg. żywej wagi

Bydło chude po 26 zł. — ct. do 80 
ZL 50 ct. za sztukę.

5

OSTATIIA POCZTA
W dniu 27 listopada zachorowało na 

cholerę azyatycką w Galicyi :
W powiecie staromiejskim w C by ro ­

w ie  1 osoba.
Zmarła w Oh y r o w i e  1 osoba. 
Ogółem pozostało w dniu 26 b. m. w 

leczeniu chorych 15, w dniu 27 b. m. za­
chorowało 1 osoba, zmarła 1, pozostaje za­
tem w leczeniu chorych 15.

Na j j .  P a n  złożył przedwczoraj po po 
łudniu dłuższą wizytę Najd. Areyksiężnej 
M a r y i  I m a k u l a c i e .

Wieczorem o godzinie 5 odbył się w 
apartamentach N a j j. P a ń  s t w a o b i a d  f a ­
m i l i j n y ,  w którym wzięli udział: Najd. 
Oesarzewiczowa-Wdowa S t e f a n i a ,  Najd. 
Arcyksiężne i Arcyksiężniczki E l ż b i e t a  
M a r y a ,  A l i c y a  Wielka księżna T o s k a -  
« y  M a r y a  I m a k u l a t a ,  B l a n k a ,  K a ­
r o l i n a  M a r y a  I m a k u l a t a ,  M a r y a  
I m a k u l a t a  R a i n e r i a ,  E l ż b i e t a ,  M a ­
r y a  T e r e s a .  Najd. Arcyksiążęta: K a r o l  
L u d w i k ,  F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  
d ’E s t e ,  O t t o ,  W i l h e l m ,  E r n e s t  i 
R a i n e r .

Najd. Arcyksiąię F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d ’E s t e  udał się na zaproszenie 
hr. Karola Buąuoy do Gratzen, gdzie zaba­
wi przez trzy dni. Ztamtąd odjedzie Najd. 
Arcyksiążę do dóbr Swoich Konopiszt.

Wczorajszy biuletyn o zdrowiu P. Mi­
nistra hr. Schónborna brzm i: ,,W ciągu nocy 
częsty kaszel i niepokój. Rano wielkie znu­
żenie."

Dnia 25 b. rn. przed południem przyj­
mował P. Minister wyznań i oświaty dr. 
M a d e y s k i  duchownych członków Koła po­
selskiego polskiego, którzy udali się do nie­
go, aby mu złożyć życzenia swoje, a zara­
zem polecić jego opiece sprawy Kościoła i 
wychowania naszej młodzieży. W imieniu ich 
przemawiał najstarszy wiekiem ks. kanonik 
Ruczka, długoletni członek parlamentu. P. 
Minister wzruszony tym aktem zaufania i ży­
czliwości ze strony duchowieństwa, oświad­
czył, że ze wszystkich oznak życzliwości, ja ­
kie go w tych dniach spotkały, ta najwięcej 
jest mu miłą. Zastrzegł też sobie, że przy 
danej sposobności zaprosi przedstawicieli ga­
licyjskiego duchowieństwa w parlamencie na 
dłuższą rozmowę, bo właśnie wyjeżdżał na 
uroczyste otwarcie „Muzeum austryackiego.1' 
Korespondent Czasu donosząc o tem tak koń 
czy: Objaw ten zaufania ze strony ducho­
wnych członków Koła, mógł P. Ministrowi 
być o tyle milszy, o ile w ostatnich czasach 
różne głosy gazeciarskie o wrogie usposo­
bienie dla Kościoła niesłusznie go posądzały 
Ci. którzy nowego P. Ministra oświaty Lii 
żej zn a ją , patrzą z całą ufnością w przy 
szłość i przekonani są, że katolicy na nin 
się nie zawiodą.

W Petersburgu otrzymano wiadomość, 
iż szach perski zamierza przybyć w czerwcu 
r. 1894 nad Newę, zkąd po dwutygodnio­
wym pobycie uda się do Berlina, Paryża, 
Londynu, a w powrocie zatrzyma się dni 
kilka w Wiedniu.

Chan Chiwy oświadczył generałguber- 
natorowi turkestariskiemu, iż pragnie (tak 
jak to uczynił emir bucharski) przedstawić 
carowi „dostojnemu protektorowi Chiwy", 
swego najstarszego syna następcę tronu.

Mieszana komisja ministeryalna nara­
dza się nad środkami rozwoju handlu Rossy i 
z Chinami i Japonią.

Większość niedzielnych dzienników pa­
ryskich, wskazuje na bezprzykładne w dzie­
jach parlamentarnych okoliczności, które 
sprowadziły przesilenie gabinetowe. Mini­
sterstwo nie upadło skutkiem wotum Izby, 
ale do pewnego stopnia zapadło się samo 
przez się. Oportunistyezne dzienniki widzą w 
tem nowy dowód, że tylko istotnie jednolity 
gabinet ma warunki żywotności. Radykalne 
dzienniki napadają natomiast na Dupuy’a, 
zarzucając mu, iż upadł jako ofiara własnej 
nieszczerości.

Niektóre dzienniki twierdzą, że wkrótce 
już przedstawi się Izbie nowy gabinet Du- 
puy a. Wejdą do niego Develle, Rieunier 
i Poincarś. Według dalszych pogłosek Bur- 
deau objąć ma tekę wojny, Feliks Faure

sprawiedliwość, Barthou handel, Jonnart ro­
boty publiczne i Raynal finans.

Figaro zapisuje pogłoskę, że prezydent 
Carnot po utworzeniu nowego gabinetu wy­
da orędzie do Izby, aby deklaracyi Du- 
puyJa nadać więcej nacisku.

Nota Agencyi Havasa donosi, że rząd 
francuski, ze względu na panujące w nie­
których punktach Madagaskaru nieporządki, 
postanowił wydać zarządzenia, któreby po­
wstrzymały całkowicie dowóz broni painej i 
amunicji. Komendant stojącej u wybrzeży 
Madagaskaru francuskiej eskadry otrzymał 
odnośne instrukeye.

Francuskie ministerstwo marynarki o- 
trzymało depeszę od generała Doddsa, dato­
waną z Dogba dnia 16 b. m., której treść 
nie zupełnie zgadza się z depeszą, otrzyma­
ną przez dziennik Temps. Według depeszy 
generała, kolumna jego dnia 6 listopada 
znajdowała się o dziesięć kilometrów na po­
łudnie od obozu Behanzina; dnia 8 b. m. 
przybyła kolumna Dumasa i stanęła o 10 ki­
lometrów na wschód od obozu. Skombino- 
wauyrn ruchem obu kolumn udało się ta ­
kiego strachu napędzić nieprzyjacielowi, że 
Behanzin z częścią swoich wojowników u- 
ciekł i ukrył się wśród bagien. Wielu cel­
niejszych Dahomejczyków, a między nimi 
czterech stryjów i ośmiu braci królewskich 
pozostało na miejscu. Oi poddali się i wy­
dali Francuzom czterysta sześćdziesiąt kara­
binów szybko strzelających, trzy działa 
Kruppa i jedną kartaczownicę. Za Behan- 
zinern wysłano lekką kolumnę i istnieje 
przypuszczenie, że i on podda się niebawem. 
Depesza kończy się temi wyrazami: Nie 
trzeba jednak zapominać, że Behanzin znaj­
dował się już nieraz w podobnejn, jeżeli nie. 
w gorszem jeszcze położeniu, jak n p. p0 
zajęciu jego stolicy Abomeju, a jednak za- ‘ 
wsze zdołał ujść przed pościgiem.

O przebiegu przesilenia w Paryżu nad­
chodzą następujące wiadomości: Prezydent 
Carnot po wybuchu przesilenia powołał do 
siebie prezydenta senatu Chall* inel-Lacoura 
i prezydenta Izba Kazimierza Periera. Pod­
czas tej konferencyi zaproponował Carnot p. 
Perier misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Perier odmówił jednak stanowczo, motywu­
jąc swoją decyzję względem na politykę o- 
gólną. Na życzenie prezydenta Kazimierz 
Perier został zawezwany powtórnie do pała­
cu Elizejskiego. Według noty Agencyi Ha- 
vasa, Kazimierz Pórier nie przyjął ostatecznie 
raisyi utworzenia nowego gabinetu i udzielił 
prezydentowi rady, aby powierzył tę misyę 
Dupuy’owi. Carnot zawezwał w niedzielę 
przed po udniem Dupuy’a, który ofiarowa­
nej mu misyi utworzenia gabinetu również 
nie przyjął, oświadczając, iż nie wierzy w 
to, aby mógł ją z powodzeniem przeprowa­
dzić. Pomimo to z wielu stron stwierdzono, 
że Dupuy ma wiele szans utrzymania się na 
stanowisku prezydenta gabinetu. Perier i 
Challemel-Gacour podczas konferencyi z Car­
notem mieli zaznaczyć, że Dupuy może li­
czyć na większość w Izbie. Przypuszczano, 
że w razie, gdyby Perier i Dupny stanowczo 
odrzucili misyę utworzenia nowego gabine­
tu, Carnot powierzy to zadanie Melinowi 
Carnot zwrócił się też istotnie do p. Mśliue, 
ale widocznie i ten odrzucił propozycyę, po­
jawiły się bowiem pogłoski, iż Carnot po­
woła Bourgeois’a do utwórz mia minister­
stwa — koncentracyjnego.

w okolicy Sidi-Guariachu. W razie nieposłu- 
j szeństwa zagraża sułtan Kabylom surową 
I karą. Brat sułtana zaopatrzony został w do- 
' kładne instrukcje do załatwienia zatargu.

W końcu wyraża sułtan w dobitniejszy je- 
\ szcze sposób, niż w pierwszej nocie, swój 

żal z powodu wybuchu nieporozumień i za--- > r ---------—w* i
i pewnia, że ureguluje kwestyę w ten sposób, 
! iż przyjaźń, którą żywi dla Hiszpanii i któ­

rą zachować sobie pragnie, nie poniesie ża­
dnego uszczerbku. Do noty dołączona jest 
kopia pisma, które sułtan wystosował do gu­
bernatorów wybrzeża , a które zaznacza , że 
Hiszpanie uprawnieni są do budowy fortu 
w Sidi-Guariach, ponieważ odnośna okolica 
została im przyznaną , tak , iż rozporządzać 
nią mogą podług swego upodobania. Gani 
surowo gubernatorów z powodu rozpoczęcia 
nieprzyjaznych kroków przeciwko Hiszpa­
nom; żąda , aby bezzwłocznie i bezwarunko­
wo poddali się rozkazom jego brata, i za­
graża im w razie dalszego oporu swą klątwą 
i surową karą. O spotkaniu brata sułtana, 
Aralia, z generałem Martinez, i o dalszym 
przebiegu sprawy wiadomo już ze wczoraj­
szych doniesień.

i t7TjmTr

K raków , 28 listopada. (2 el. pryw.) 
Wczoraj wieczorem JE . Fan Namiestnik był 
na obiedzie u lir. Stanisławów Tarnowskich 
na Szlaku. Dzisiaj rano w towarzystwie p. de­
legata, oraz starszpgo inżyniera Saarego 
zwiedził budowę zakładu unatomiczno-pato- 
logicznego, tudzież pole doświadczalne stu 
dyum rolniczego. O godzinie pierwszej Jego 
Ekseelencya był na śniadaniu u hr. Stani­
sławów Badenich z Branic.

'/t doniesień z Madrytu okazuje się , iż 
Hiszpanii groziło także przesilenie które je ­
dnak panu Sagaście powiodło się szczęśliwie 
zażegnać.

Oto donoszą z Madrytu :
W skutek sobotniego posiedzenia rady 

ministrów, w tutejszych kołach politycznych 
rozeszła się pogłoska, że pomiędzy ministra­
mi panuje niezgodność zdań. Wobec tego, iż 
minister wojny zwleka z rozpoczęciem ope­
racji wojskowych pod Melillą, miał minister 
skarbu Gainacho uznać sytuację za trudną 
do utrzymania i postawił wniosek, aby 
wszyscy ministrowie podali się do dymisji. 
Chodzi o to . aby prezydent gabinetu Saga- 
sta mógł powołać nowe ministerstwo, odpo­
wiadające życzeniom opinii publicznej. Saga- 
sta jednak zdołał nakłonić ministrów do po­
rzucenia zamiaru wrączenia zbiorowej dymi­
sji. Minister wojny zrzekł się myśli osobi 
stego objęcia komendy w Melilli i powie­
rzył ją marszałkowi Martinez Campos, który 
też — jak wiadomo — już w niedzielę udał 
się tam, aby operacjami wojskowemi silną 
dłonią pokierować.

Dzienniki madryckie podają treść dru­
giej noty, wystosowanej przez sułtana maro­
kańskiego , za pośrednictwem jego ministra 
spraw zagranicznych , do rządu hiszpańskie­
go. Publikacja ta, nie zawierająca właściwie 
nic nowego, ogranicza się na powtarzaniu 
zapewnień i obietnic , znajdujących się 
w pierwszej nocie. Sułtan komunikuje, iż 
wysłał swego brata na czele oddziału jazdy 
do Biuszunadu, strategicznego punktu na 
pograniczu, celem skłonienia Kabylów do 
zaniechania wszelkiej akeyi wojennej i nie- 
przeszkadzauia Hiszpanom w budowie fortó ^

Wiedeń, 28 listopada. W Izbie depu­
towanych Rząd wniósł projekt ustawy o o- 
płataeb od ksiąg prowadzonych przez kie­
rowników kopalń ; dalej projekt ustawy upo­
ważniającej Rząd do sprzedaży takich przed­
miotów nieruchomych, pozostających w za- 
wiadowstwie wojsko wein, których wartość nie 
przekracza kwoty 50 AOOO zł., lub też do ob­
ciążenia takich przedmiotów służebnościami 
w kwocie maksymalnej 300 000 z ł.; wreszcie 
projekt ustawy upoważniającej Rząd do sprze­
dania koszar piechoty w Rudolfswerth i ma­
gazynu prowiantowego w Yillach.

W iedeń , 28 listopada. (Tel. pryw.) 
Według dzienników, wyjeżdża hr. Taaffe dzi­
siaj wieczór do Włoch, a wróci do Wiednia 
w styczniu.

W ied e ń , 28 listopada. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo handlu udzieliło br. Janowi 
Konopce pozwolenia na podjęcie przedwstę­
pnych robót technicznych dia budowy wąz- 
kotorowej, względnie normalnej kolei lokal­
nej z Tarnowca do Szczucina.

Wicdoń, 28 listopada. W nieustającej 
komisyi podatkowej oświadczył minister Ple­
ner, że nowy rząd przeświadczony jest naj­
zupełniej o konieczności przeprowadzenia re­
formy podatkowej. Minister zalecił dalszą 
pracę nad żmudnem dziełem poprzedniego 
Rządu, a przedewszystkiem nad ukończeniem 
najważniejszego działu relormy ogólnej, t. j. 
nad podatkiem osobistodochodowym, tak, 
iżby pw din io t ten o ile możności jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia załatwio­
ny został, poczem za ponownem zwołaniem 
Rady państwa, prawdopodobnie w lutym, 
zastrzega sobie Minister wniesienie propo- 
zycyi co do podatku zarobkowego. Przewo­
dniczący komisyi, dr. Menger, wyraził Pauu 
Ministrowi podziękowanie za przyrzeczone 
poparcie dzieła reformy podatkowej.

B e r lin , 28 listopada. Parlament nie­
miecki rozpoczął wczoraj obrady nad budże­
tem. Sekretarz stztin Posadowski podał w 
z więzłem zestawieniu główne cyfry budżetu. 
Nadwyżka w bieżącym roku etatowym wy­
nosiła około półtora miliona marek. Podatek 
od cukru, soli i piwa, niemniej dochody z 
poczt, telegrafów i kolei żelaznych były 
wyższe niż je preliminowano. Natomiast na 
wojsko wydano o 103/4 milionów, na mary­
narkę 750 000 marek więcej niż przewidzia­
no w preliminarzu. Sekretarz stanu położył 
nacisk na to, że państwo potrzebuje nowyeh 
źródeł dochodu.

Minister wojny odpowiadając na inter­
pelację co do roii, jaką odegrali oficerowie 
w znanym procesie hanowerskim, wytoczo­
nym szajce szulerów i lichwiarzy, odparł s ta­
nowczo zarzuty, jakie podniesiono z pewnej 
strony przeciw korpusowi uficerskiemu.

Minister skarbu Miąuel zapytany, jak 
ma się rzecz z jego lis^m  odczytanym na 
kongresie > cyalistów w Kolonii, w którym 
to liście pisanym przed mniej więcej 30 
laty) p. Miąuel wypowiada przekonania i za­
sady socjalistyczne, przyznał, iż list ów jest 
w istocie autentyczny, pisał go jednak bę­
dąc niedojrzałym młodzieńcem i rychło prze­
konał się, że był na zgubnej drodze. Wyco­

fał się z niej tedy i odtąd nie ma nic wspól­
nego z socjalizmem.

Sekretarz stanu Hallmann odpierał za­
rzuty Bebla, skierowane przeciw marynarce.

B erlin , 28 listopada. W niedzielę rano 
otrzymał kanclerz Caprivi nadany w Orlea­
nie pakiet z załączonym listem francuskim. 
W liście polecano kanclerzowi, jako zajmu­
jącemu się z niezwykłem zamiłowaniem o- 
grodnietwem, nasienie rzodkiewek , których 
próbę zawierać miał pakiet. Adjuiant Eb- 
mayer zamierzał scyzorykiem otworzyć pu­
dełko, którego wierzchnia przykrywka była 
długości 6, a szerokości 2 cali. Gdy Ebma- 
yer pudełko nadkroił, wysypało się kilka 
ziarnek, w których major rozpoznał proch 
strzelniczy.

Natychmiast posłano po policyę. Po 
otwarciu pakietu z zachowaniem wszelkich 
ostrożności znaleziono maszynę piekielną, 
która przy zwykłym sposobie otwierania mu­
siałaby była eksplodować.

Także z Bordeaui otrzymał kanclerz 
Caprivi paczkę, w której znajdował się nabój 
dynamitowy, zaopatrzony mechanizmem zega­
rowym. Dotychczas nie powiodło się stwier­
dzić kto był nadawcą obu tych paczek.

Rzym , 28 listopada. W kołach parla­
mentarnych utrzymują, że król poruczy Za- 
nardelliemu utworzenie nowego gabinetu.

B u k aresz t, 28 listopada. Król zagaił
parlament w obecności następcy tronu i cia­
ła dyplomatycznego mową tronową, w której 
wspomniał, że urodziny syna następcy tronu 
wzmocniły węzły sympatyi między dynastyą 
a krajem i zapewniły trwale przyszłość k ra­
ju. Wszystkie mocarstwa — mówił król da 
lej — ogłaszają przy każdej nadarzonej spo­
sobności swą niezłomną wolę utrzymania 
światu nieocenionego pokoju. Uroczyste te 
oświadczenia, zapewniające Europie pokój, 
pozwalają Rumunii pracować nad dalszym 
rozwojem. Król podniósł następnie pomyślne 
położenie finansowe i zapewniony kredyt, 
poczem zapowiedział, że budżet na rok 
1894/95 zachowany jest w zupełnej równo­
wadze. Rząd wniesie liczne projekta do u- 
staw, między innymi o reformie wyższych 
zakładów naukowych. Król zaznaczył wre­
szcie, że konweneya handlowa z Niemcami 
zapewniła produkcyi rumuńskiej szerokie 
pola zbytu, a zakończył tem, że kraj może 
z pełną ufnością polegać na swojej armii. 
Mowę tronową przyjęto hucznymi oklaskami.

P a ry ż , 28 listopada. Izba deputowa­
nych zatwierdziła ważność dokonanych wy­
borów. Następne posiedzenie dzisiaj.

M alaga, 28 listopada. Marszałek Mar­
tinez Campus wsiadł tu wczoraj na pokład 
okrętu, który go odwiózł do Melilli. Dzisiaj 
odoływa tam 3000 żołnierzy.

P e te rsb u rg , 28 listopada. Wedle spra­
wozdania kasowego, wynosiły w okresie od 
1 stycznia do 1 sierpnia b. r. ogólne docho­
dy 762 bj mil. rubli (w takim samym okre­
sie roku zeszłego 707 mil.), rozchody 617 
mil. (w roku zeszłym 645 mii.).

L o n d y n , 28 listopada. W Montreal i 
; okolicy dało się czuć wczoraj silne wstrzą- 
i śnienie ziemi. Mieszkańcy, zdjęci tiwogą, u- 

eiekli po za obręb miasta. Z ludzi nikt nie 
zginął, szkody jednak w budynkach są zna­
czne

*
D u b lin , 28 listopada. Wczoraj miała

tu miejsce nieznaczna zresztą ekspiozya. Ze- 
cera, przy którym znaleziono materyały wy­
buchowe, aresztowano natychmiast.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 28 listopada. 1892 r. godz. 2, 

minut — Akcye kredytowe 341-25, Alp 
Tow. górnicze 46 - ,  Węgierskie akcye kre­
dytowe 4 1 8 — , Akcye anglo - austryackie 
154-— . Akcye banku Union 255 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-— , Akcye kolei 
Północnej 287 50. Akcye kolei Południowej 
105 85, Losy tureckie 50’—, Akcye kolei pań 
stwowej 306 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 201'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96‘75, Wiedeńskie losy 
komunalne 174 —, Akcye tytoniowe 201-50 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 96-—, 
Akcye kolei Elbetal 238 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 251 30, 4-prc. węgierska 
renta złota 115"95, Akcye banku związko­
wego 120-25, Rubel papierowy 1-31-— , W ę­
gierska renta papierowa 94'10. Usposobię 
nie słabsze.

T e leg ram y  zbożowe z d. 27 listopada 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 15"80 do 15'90 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenicana wiosnę 7 47 do 7 48 zł. B e r l i n  : 
pszenica (na list.-grudzień) 143-— do — •— zł., 
żyto — •— do — •— zł:, spirytus 31-90 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 42 — fr.

O iroTied^acy Redaktor: Ad ais Kre«bowle«kl.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny ed 1. czerw ca 1893Ir . w edług zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociąg i P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociąg i 1 P o c i ą g i
p rzy ch o d zą : pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Z  K rakow a (B erlin a  
W ro eław ia , W ied n ia ’

Do K rakow a, (W iednia ,
3-08 6-01 9-36 6-36 9-4 W rocław ia , Berlina! 301 10*4 5'26 11-11 7-36

Z W arszaw y . . . — 601 9 3 6 6-36 9-41 Do W arszaw y . . . --- 104 jJ5*20 7-36
Z M uszyny - K rynicy i Do Muszyny - K rynicy

przez T arnów  (tylko i Cbabowki p. T a r ­
od */, do w łącznie*1/,) — — 9*36 — nów lub Rzeszów . --- 10*41 _ — —

Z M uB zyny-K rynicy  i Do M uszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  M uszyny - K rynicy od do w łącznie 81/„] -- — — — 7-36
przez Tarnów lub Do M uszyny - K rynicy
Rzeszów ( tylko od

601
przez Tarnów -- — 5-26 — —

“ /, do w łącznie 1B/,) — — — — Do Muszyny - K rynicy
Z^M uszyny-K ryniey  p.

9-oe
przez S try j . --- — — 8-01 —

S t r y j ....................... — — 108 — Do N adbrzezia i T a r­
Z N adbrzezia i T arn o ­ nobrzegu . . . . -- 10-4! 5-26 — —

brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i B ro­
Z P jdw ołoczysk  i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 8*80 1016 11-11 —

dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 _ Do Podw ołoczysk i B ro­
Z  Podw ołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 1040 11-33 _

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . 10-11 — 7-59 12 51 711 Do Buczacza przez H a ­
Z  K im polunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. _ — _ 331 _
Z  R adow iee . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do H usiatyua przez H a­
Z B erhom ethu a. S. i licz ............................ 6’3(> _ _ _ 10-56

C zudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungursk iej
Z  N ow osieliey . , . — — — — 7-11 kopalni . . . — —. 10-36 _ 10-56
Ze Słobody rungursk ie j Do Nowosieliey . . 6*36 — _ — —

kopaln i . . . . io -ii — — — 7-11 Do Berhom ethu n. S. i
Z H usia tyna  przez H a­ Czudyna » 6-36 — __ __ —

licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 _ 10-56
Z B uczacza przez H a­

licz ............................. 12-51
Do K im polunga . . 
Do Sokala . .

6'36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z  B ełżca . . , — Do Bełżca . . . . — — 9-56 _ _
Ze Sokala . . . . — — 8 1 6 5-26 — Do B orysław ia  p. S try j — — 7-21 10.26 —
Z Law oeznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

M iszkolca, Szerencsa 
M unkaosa, C hyrowa i

kżesa, Szerencsa, M i­
szkolca, Pesztu i C hy­

S tan isław ow a przez row a przez S try j) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ....................... — — 9-06 108 — Do S tan isław ow a przez

Ze S try ja  . . . . — — 9-52 — — S r v j .......................
Do Skolego i Chyrowa

— _ 10-26 801 _
Ze Skolego, Chyrowa,

Stanisław ow a i Bory przez S try j . — — 10.26 — —
sław ia przez S t r y j . — — 2-38 — — Do S try ja — — 3-41 — —

Godzimy diukow ane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

W  biurze informaeyjnem  c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedn iu  (I. Johannesgasse  29). ja- 
{oteż w b iurze  inform aeyjnem  e. k. austryaek ieh  
to le i państwowych we Lwowie (u lica  T rzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych w yjaśnień  w spraw ach dotyczących służby 
la c. k. austryack ieh  kolejach państwowych o ile 
podręczniki zezw alają, zasięgać tam ie  m ożna infor- 
aaeyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskieh 
i zagranicznych kolei.

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym 
ą do nabycia w b iuraeb  inform acyjnych, kasach 

stacyjnych i u konduktorów .
W  b iu rach  inform acyjnych sp rzed a ją  się wy- 

iaw ane przez c. k. a u str. koleje państwowe bezpo­
średnie ka rty  jazdy  i zestawione zeszyty pośw iadczeń 
do jazdy, jako też  taryfy.

Nadesłane.
Tygodnik ilustrowany dla dzieci 

i młodzieży.

WIECZORY RODZINNE.
W yebodzid będzie w roku 1894 jak  do tąd  

dwom a d o d a tk a m i: z tych jeden  pośw ięcony d la  
m łodszejJdziatw y, d ru g i książkow y, tw orzy tak  zw a­
ne prem ium  d la  prenum eratorów  .ta ły c h , zaw iera- 
jąoe powieśei wyborowe d la  m łodzieży , które o p ra ­
wne w końou roku tw orzą B iblioteczkę domową.

Obok treśc i nader urozm aiconej W ieczory ro ­
tę podają zad an ia  konkursow e z nag rodam i,

P ren u m era ta  rocznie w W arszaw ie rs . 4 na 
ncyi w k ra ju  i zag ran icą  rs. 5, t. j .  v, G alieyi 
w Poznaóskiem  m arek 10; stosownie do tej

Przyjechali do Lirowa.
d n ia  28 lis topada  1893.

H otel Im perial.
P P . J .  h r. K onarsk i z B ilin k i, S h r. Rey 1 

Chodorowa, C. K ielkiew iez z Podw ołoczysk, A. 8zyi»" 
bereki zP o toka, A . Jakubow ski z Zaleszczyk, £  H°" 
rodyeka z Podola, J . G ołębski ze Sław entyna.

Hotel M etropole 
P P . K. M oraw ski z Ż ółkw i, J .  Ksiaszkiewic* 

i E . K aras iń sk i z W arszaw y, A  B anach z Z a le i* ’ 
czyk, K. H inek z B rzeżar, M. M aelejkiewiez z Ter 
nowa, S. M uller ze S łobutki D. Z aleaki ze Słobodyi 
0 . Satkow ski z Jabłonow a.

Wystawy i muzea.
— Muzeum przemysłowe w ratuszu 

codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osouy kosztuje w niedzielę 15 et- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum Im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cenni! lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 28 lis to p ad a  1893

l.£Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k .
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
B anku lup. galie. po 200 zł. a. w.
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za  100 zł.
B anku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 p rc . w. a.
w ylisow alne z 10 pr. premią 

B anku hipot. 4%  pr. los. w 50 1.
B anku krąj. 4*/,pr. w. a. los. w 51 L 

„ , 4  prc. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. k red . gaL ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/ , la t 
4pr. w. a. los. w 52 L jf"
4ł /,p r. w. a. los 56 1.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred . włoś. w likw idacyi 

(daw. 5 p r.) 2*/« pr. w. a. . .
Ogól. roi. m a .  Z akład d la  G. i B.

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t £
4 . O b llg i za 100 zł. 

Indem niz. ga l. 5 pr_ m. k.
B al. funduszu propi o. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne B anku kraj- 5°/0 H em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyezki k r. 4*/, p r  w. a

m 9 » 4 ,, „
* » p *°/° koronowej» L o sy  m iasta K rakow a . .

,  Stanisław ow a

6. Monety.
D ukat cesarski . .
N apoleondor . .
F ó łim p ery a ł * .
B ubel rosy jsk i srebrny . .

a papierow y . .
.0 0  m arek niem ieckich  . . .

p łacą żądają
w alutą austr.

z łr. ot. z łr. ct.
215 • - 218 -
260 — 2 3 —
378 - 3 C8 -

—  — 215 -

100 70 101 40

109 70 110 40
99 80 100 50

100 50 101 20
97 30 98 -

98 80 99 —

98 — 98 70
98 — 98 70
99 80 ICO 50

--------------- --------------

----- --------------

96 40 97 10
102 25 -  -

102 25 —  —

105 — —  -

99 80 100 5't
95 80 96 5“
96 - 96 7t
25 - 27 -
46 - — -

5 92 6 02
9 92 10 02

10 20 —  _

’ 30. - 1 32 -
Ł0.50 1 32.1/.
61 8 ) 62 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 lis topada  1893.

D łn g  p a ń s tw a .  p łacą  żądaja

Jed n o lity  d ług  pań stw a  w banknot, 
m aj-listopad . . 97,35 97."J
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  97.25 97.45

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze 
styezeń-lipiee . . , . 97.10 97.30
kw ieeień-paździeruik . . . 97.10 97 3 >

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 144.50 145.50 
B „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145. 146
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50 161 50

„ 1864 po 100 zł. 197.75 198.50
„ B 1864 po 50 zł. 198. 200

Kenty Com. po 42 litr . austr. — ------
L ist zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p ro ..........................................................  1.58 60 159,60
Austr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 117.80 118 — 
R en ta  papierow a 5 pr. z r, 1881 96.25 96.46

i

2 . O b llg aey e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 104.50 105.50 

! 109.75 110/75 

‘ 95 9 5 ^ 0

Bukowiny . .
Galieyi . . . .
Niższej A ustryi
S i e d m io g r o d u .............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3 . A k e y e .

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153,50 1.-.4.50
Inst. kred. dla hand lu  po 160 z ł. . . 340.‘,0 341.25
Niżno-austr. tow. eskom t.po  500 zł. . 683 — 666 — 
Gal. banku h ip . po 200 zł. . . . .  — .— — .— 
Gal. banku d. han . i prz. a  zł.SOOwpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. k red . ziem . a  200 zł. . . —.-  —•—
B ank dla krajów  koronnych a  200 zł. 5150.25 251.— 
B ank austro-w ęgierski a  600 zł. . . 993.— 1000. 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze 95 -  95 50
A ustr. Tow. żeg l. par. dun. po 500 zł. mk. 388. — 392 — 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. . — —.
Kol Rzeszów T am . (w . a .) a  200 zł. . — .

p łaaą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2885.— 2 ^ 5  -
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. ui. k. . . —. — — —
Lwćw-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 2 6 1 5 )  231 75 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s r  304.51 305 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 193.50 194 5;i 
I  koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 203 -  203.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  d la 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122 — 124 -

Powsz. austr. zak. kr. ziem. i  pr.
a. w. w 50 1. .............................
» i> i» n n 3 pr.

„ „ 3 p r .  em isya 1889
Gal Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1 .6. pr. 

n n n n n W 20 1. 7 pr.
n „ n u  k w 36 1. 6 pr.

Gal Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n „ „ „ p o 4 p r .w il l .w y ł.
» o „ „ „ po 41/, pr. w
52 la tach  z w r o tn e .............................

Banku kraj: 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyL
B anku aust. węg. 4 1/, p r ...........................
W ęg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyL po 5 pro. . . .
n » u n wyl. 41/ | pr.
i  u » > w 41 1. wyl.
po 4 p r........................  98.— #8.25

98.40
114.80
11460

101 . ~  
93.25 
98 25

99.90 
100. -

91.20 
115 20 
115 2 '

1 )5 . -  
98 75 
98.75

100. -
101. -

100 50 
99.90

100.50
100.50

101.50
100.80

101 ro
100 90

6. O b llg a e y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tam ów (w. e i.)

a  300 zł. 5 p r. w srebrze . . . . --- —.—
Kolęj północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.25 100.25

po 100 zł. „ 1887 „ 9 ) 60 100.60
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r . 1881

po 300 zł. 4 l/« p r........................... — —.—
detto  (Jarosław -Sokal) . . —.— —.—

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88. 89 —
z r. 1884 . #6.50 46.50
fz r. 1866 . . — .— —
i r .  1872 . . -

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 195.4 ) 106 40 
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 p r. 142.— 141 50

6 . L o sy .

Inst. kr. d la  han . i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 1! 8 .—
Clarego po 40 zł. m. k ...............................  55.75 ; 6 25
Tów. ieg l. par. n a  Dunaju po lOOzł. m. . 1 3 8 — 140.-
K eglewieha po 10 zł. m. k ..................... —.— —
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. a. w. 26.— 26 30
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 24.25 25 35
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. a. w. 59.— 6 ) —
Palnego po 40 zł. m. k ...............................  55 50 56 5 '>
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.30 19 15

» n n po 5 zł. 13 40 14 —
Fundaeya szp ita la  A reyk. Rudolfa

•o  10 zł. a. w....................................... —.— —
S a m a  po 40 zł. m. k .................................. 70 — 71 -
S t. Genois po 40 zł. m. k ......................... 68 50 69 6 1
Pożycz, m. Stanisławow a (po 30 zł. a. w.) 48.50 —. - 
Pożyezki T ry sstu  po 100 zł. m . k. . . 144.— 147.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . 6#.— 73 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.— 47 —
W ind ischgritza  po 20 zł. m. k. . . 60 — 66 —

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg n a  100 w. p. n . . . . —.— — . —
B erlin  za 100 m arek w. p. n . . . .  —.— —.—I 
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n . . . —.— —
H am burg za 190 m arek w. p. n. —.- ■ -----
i<ondyn za ft. sz t.............................................1S5 45 126 80
Paryż  za 100 fr. . . . .  49 82 5 49.87 5

K u r *  ■ 1 • t i.
D ukat cesarski m en............................... 5.98.— 6 00 —

„ pełnej w agi . . . . 5 .9 7 . -  5.99 -
K o r o n a .............................  ,
30-franków ka . . . 9-97 6 9 99.
Rosyjski półim paryał . — .-------------
T a la r  z w iąz k o w y .......................  —.—•— —
S re b ro ......................................................... — ■----------

Licytacye.
L. 5318 [7500 2— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 10 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Stefana Kopijki 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż połowy 
realności pod Ik. 63 w Pobereżu ad Żura- 
wno położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej dłużnika Samuela Hollera własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 7 gru­
dnia 1893 i dnia 11 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notarysz p. Jan  Ludkiewicz w Żurawnie.

Wadyum wynosi 11 zł. 86 et.
G. k. Sąd powiatowy.

Żurawno, dnia 16 września 1893.

w. a. z pn. w stanie biernym majątności 
objętej, wyk. hip 1 495 gm. kat. Tartakowa 
Juliana Stadnickiego własnej, na rzecz Leiby 
Krama intabulowanej celem zaspokojenia, 
pre tensji funduszu propinacyjnego w kwocie : 
50 zł* w. a. z pn. I

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać mającej sumy w ilości 56 zł, 
89 ct. w. a.

Wadyum zaś 2 zł. 85 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

sumę tą tylko za^ cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny wywołania, na drugim zaś terminie 
poniżej tej ceny.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 25 maja 1893.

L. 5431 [7499 2 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niuiejszem na dzień 30 listopada 1893 i 
dzień 19 grudnia 1893 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającej 
przymusowej publicznej sprzedaż sumy 50 zł.

L. 2858 [7474 2 - 3 ]
W dniach 14 grudnia 1893 i 11 sty­

cznia 1894 odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem celem uzyskania wywalczonych uzy­
skania wywalczonych przez Jerzego Sche- 
rera kwot 50 zł. i 100 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności objetej wyk. 
hip 317 gminy Jabłońka dłużnika Oziasa 
W einraucha własnej, pod 1. 11 w Jabłonce 
położonej, z tera że na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za takową,

przy drugim zaś terminie licytacyjnym także 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
kwotę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 713 zł.
Zakład wynosi 72 zł. w. a .
Resitę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć-można w 
tusąduwej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina 14 kwietnia 1893.

L. 35313 [7501 2— 3]
Celem zabezpieczenia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa w myśl ustawy z 16 czerwca 
1877 Dz. p. p. Nr. 60 w okręgu dzierża­
wnym Dawidów z miejscowościami Ganczary, 
Czerepin, Dawidów, Dmytrowice, Głuchowice, 
Krotoszyn, Winniczki, tudzież karczmę polną 
należącą do gminy Pasieki na przeciąg roku 
1894, albo na lata 1894, 1895 i 1896 z 
prawem wypowiedzenia, lub też bezwarun­
kowo na lat trzy tj. od roku 1894 do w łą­
cznie 1896, ogłasza się nieniejszem publi­
czną licytację dnia 6 grudnia 1893 od godz. 
8 rano do 1 po południu pod następującymi 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie odbyć się m ającą:

1) Cenę wywołania podatku kosumcyj- 
nego stanowi roezna kwota 153 zł.

2) Do dzierżawy przypuszcza się ka- 
; żdego, kto wedle ustaw do zawarcia kon tra- 
1 kłów wykluczonym nie jest,
j 3) mający chęć licytowania, winien się 

wykazać przed kom syą licytacyjną kwitem 
( basowym z 10 prc. wadyum złożonego w 

gotówce lub efektach do przyjęcia na kaucyę 
się kwalifikujących,

4) zastępcy winni się wykazać przy 
licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub no- 
taryalnie legałizowanem,

5) Pisemne oferty zaopatrzone 10 prc. 
wadyum wnieść należy do Naczelnika c. k.

! powiatowej Dyrekcyi we Lwowie najdalej do 
5 grudnia 189-3 do godziny 1 po południu.

6) Bliższej wiadomości o warunkach 
licytacyjnych i dzierżawy m ożni zasięgnąć 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i we 
Nadzorach c. k. straży skarbowej wszystkich

S lwowskiego powiatu skarbowego.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 23 listopada 1893.



L. 38725 [7475 2—3]
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież 
wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszcze- 
góln'onych na rok 1894 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie 
wypowiedzenia na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy po sobie nastę­
pujące lata t. j. od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 rozpisuje się trzecią licyta- 
cyą mianowicie celem zabezpieczenia podatku od mięsa na dzień 42 grudnia 1893, zaś 
celem zabezpieczenia podatku konsumcyjnego od mięsa i win i na dzień 13 grudnia 1893.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu 
dnia poprzedzającego dzień ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej do tego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od:
mięsa wina
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10 prc 
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1 Uście solne 749 — 75 —

2 Wiśnicz 4038 ?6 404 -

8 Radłów 2300 230 —

4 Wojnicz 2702 270 —

5 Tuchów 1687 — 169 —

6 Szczucin 1215 126
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7 Szczucim 155 58 16 -
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O- k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 21 listopada 1893.

L. 12874 [7313 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia:
1) 8 raty z 1 października w kwocie 

480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 października
1888 do dnia zapłaty bieżącymi,*

2) 9 raty z 1 kwietnia 1889 w kwocie 
480 zł. z 8 prc. zwłoki od dnia 1 kwietnia
1889 do dnia zapłaty bieżącymi,

3) 10 raty od 1 października 1890 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwoki od 1 paździer­
nika 1889 do dnia zapłaty bieżącymi,

4) 11 raty od 1 kwietnia 1890 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

5) 12 raty od 1 października 1890 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od dnia 1 
października 1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

6) 13 raty od 1 kwietnia 1891 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. z w ło k i  od 1 k w ie tn ia
1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

7) 14 raty od 1 października 1891 w
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paź­
dziernika 1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

8) 15 raty od 1 kwietnia 1892 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

9) 16 raty od 1 października 1892 w 
kwocie 480 zł z 8 prc zwłoki od 1 paź­
dziernika 1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

10) 17 raty od 1 kwietnia 1893 w 
kwocie 480 zł z 8 prc. zwłoki od 1 kwie-
1893 do dnia zapłaty bieżącymi, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa dóbr 
Kolińce górne objętych, wyk. hip. 1. 209 
Stanisława Bykowskiego własnych, w dwóch 
terminach a to dnia 11 stycznia 1894 i 
dnia 8 lutego 1894 każdym razem o godz 
10 przed południem w biurze III sądu tu ­
tejszego

Wadyum wynosi 6050 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądu tut.
Niewiadomym wierzycielom ustanowio­

no kuratora w osobie adw. dr. Katzeuellen- 
bogena, z zastępstwem adw dr Lorscha.

Stanisławów, d. 7 października 1893.

L. 42833 [7304 3—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż w celu ściągnięcia sumy 502 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa wzajem­
nego kredytu we Lwowie na dniu 11 sty­
cznia 1894 i na dniu 13 lutego 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w sali roz­
praw sądu krajowego publiczna sprzedaż su­
my 8000 zł. na połowie realności bez liczby 
konskrypcyjnej wykazem Lip. 10.0 dz. II 
księgi gruntowej gminy katastr. m. Lwowa 
objętej, Majera Estreichera własnej na rzecz 
Joachima Chajesa ciążącej.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
tnrze sądowej.

Dla wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 24 sierpnia 1893 prawa 
hipoteczne na licytować się mającej sumie 
hipotecznej nabyli, lub którymby uchwała z 
jakiehbądź powodów nie mogła być wczas 
doręczona, ustanowiono kuratorem p. adw. 
dr. Bodeka z substytucyą adw. dr. Liliena.

Lwów. d. 21 października 1894.

L. 5670 [7435 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Koraarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galu-. Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie a to 10 ra t po 6 zł. z pn. 
przeprowadzi w dniach 13 g ru ln ia  1893 i 
17 stycznia 1894 każdokrotuie o godz. 10 
rano, egzekucyjną publiczną sprzedaż a) 
realności wykazem hip. 1. 175 i b) 1'3 czę 
ści realności wyk. hip. 1. 329 dłużniczki 
Katarzyny Repetyło własnych, i c) realności 
wyk. bip. 1. 189 dłużnika Mojżesza Fisch- 
mana własnej, ks. gr. gm. Pohorce objętych, 
każdej osobno z tem źe na pierwszym ter­
minie realności te tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, tejże, Z8Ś na drugim terminie za 
jakądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności a to dla realności 
ad a) w kwocie 305 zł. dla 1/3 części real 
ności ad b) w kwocie 6 zł 66 ct. a dla 
realności ad c) kwocie 45 zł.

Wadyum wynosi dla realności ad a) 
30 zł, 50 ct. ad b) kwotę 70 ct. ad c) kwotę 
4 zł. 50 ct. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowanis. powyż­
szych realności można przejrzeć w tusądo- 
wej registratruze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan Kazimierz Kowarzyk w 
Komarnie.

Komaruo, 30 czerwca 1893.

L 10104 [7395 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Banku hipo­

tecznego we L + owie przeciw Józefowi i 
Agnieszce małżonkom Grzybczykom o 532 zł. 
50 ct w. a. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach tj. dnia 29 grudnia 1893 
i dnia 29 stycznia 1894 zawsze o godzinie 
10 pized południem przymusowa] sprzedaż 
realności pod 1. w. h. 91 i 03 w Podgórzu 
położonych.

Cena szacunkowa wynosi 25000 zł.
Wdyum 2500 zł..
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper,
O k. Sąd powiatowy.

Podgórze d. 13 października 1893.

L. 7630 ~  [7451 3—3]
W dniach 23 grudnia 1893 i 26 sty­

cznia 1894 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Franciszka Ubaczka w kwocie 30Ó zł. pu­
bliczna licytacya realności Jana i Katarzyny 
Kagańców w Kaniowie wielkim położonej, 
Iwh. 84 gm. kat. Kaniów wielki objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński.
C. k Sąd powiatowy.

Biała, 4 października 1893.

L. 8504 [7452 3 - 3 ]
W  dniu 23 grudnia 1893 i 27 sty­

cznia 1894 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie celem zaspoko­
jenia pretensyi dr. Stanisława Łazarskiego

jako cessyonaryusza Antoniego Zawadzkiego 
w kwocie 75 zł. i 50 ct. egzekucyjna sprze­
daż realności lk. i lwh. 88 w Bestwince 
Franciszka i Katarzyny Sierków własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Rosner.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, d. 16 października 1893.

L. 3943 ]7366 3—3]
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze­
daż realnośei pod Nk. 78 wyk. hip. 1. 157 
gminy Ruska wieś, na pokrycie wierzytel­
ności gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w dniach 15 stycznia i 19 lutego 1894 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Rzeszów, 81 października 1893.

L. 5747 [7416 3—3]
C, k. Sąd powiatowy; w Nisku podaje 

do wiadomości, że ceiem zniesienia współ­
własności realności lwh. 257 gm. Przyszów 
kameralny objętej, odbędzie się w dniu 15 
stycznia 1894 i w dniu 15 lutego 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano licytacyjna 
sprzedaż tejże realności.

Cena wywołania 478 zł.
Wadyum 48 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w regi- 
straturze.

Nisko, dnia 25 sierpnia 1893

L. 4461 [7461 3— 3]
W dniach 16 stycznia i 19 lutego 1894 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie si 
w tut. sądzie na zaspokojenie pretensyi Sto­
warzyszenia pożyczkowego „Wzajemna po­
moc" w Makowie 80 zł. egzekucyjna sprze­
daż realności w Zarnówce lwh. 214 w ca­
łości lwh. 217 w 4 32 częściach Tekli Szcze- 
paniakowej własnej.

Cena wywołania 379 zł. 50 ct.
Wadyum 38 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne są do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, dnia 14 września 1893.

L. 12488 [7870 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 43 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mendla Link w 
tutejszym sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
lwh, 322 i całej posiadłości lwh. 415 gminy 
eiwku-Ugarsthai objętych, dłużnika Mykiety 
Stasiuk własnych, dnia 10 stycznia 1894 i 
dnia 8 lutego 1894 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki.

Wadyum wynosi 3 zł. 50 et. dla poło­
wy whl. 322, a 5 zł. 50 ct. dla wbl. 415 

C k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 4 września 1893.

L. 6301 [7266 2—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano, dnia 15 stycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lutego 1894 nawet 
poniżej Łukowej, licytacya r e a ln o ś c i  1. 288 
według wyk. hip. 401 księgi gruntowej gm. 
Przemyślany Benjamina Rubina własnej, na 
rzecz Wilhelma Kramera pto 235 zł. w. a. 
z przynależytościami

Gena wywołania 550 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Antoniego Harasiewicza. 

Przemyślany, 7 sierpnia 1893.

L 4834 [7267 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

ran t, dnia 15 stycznia] 1894 powyżej ceny 
szacunkowe j, zaś dnia 19 lutego 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
whl. 449 gminy Przemyślany Józefa Steru- 
berga własnej, na rzecz kasy handlowej i 
i przemysłowej w Przemyślanach stowarzy­
szenia z ograniczoną poręką celem wydo­
bycia 1000 zł. z pn

Gena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dia nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Antoniego H a­
rasiewicza.

Przemyślany, 30 czerwca 1892.

L. 10242 [7265 2—3]
W celu wydobycia na rzecz Mendla 

Frieda resztującej sumy wekslowej 170 zł. 
z pn. ogłasza się egzekucyjną, publiczną li- 
cytacyą posiadłości gruntowej w h. 1. 52 
księgi gr. gminy Wołków objętej, dłużnika 
Mojżesza Diamanda własnej, na 320 zł oce­
nionej na dzień 12 stycznia 1894 i 19 lutego 
1894 każdym razem o 10 &odz. z rana, z 
tem że takowa przy pierwszym terminie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, przy d ru ­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa a wadyum wynosi 10%-

Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz w Przemyślanach.

Przemyślany, 29 września 1893.

L. 4169 [7460 1— 3]
W dniach 16 stycznia i 19 lutego 1894 

o godzinie 10 rano na zaspokojenie preten­
syi Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna 
pomoc'1 w Makowie 150 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 2209 w całości Józefa Mazura lwh. 
2137j w Zawoji Salamona Brtllla w 2/3 a 
Józefa Mazura w 1/3 części własnych.

Cena wywołania 844 zł. 52 ct.
Wadyum 85 zł.
Wyciąg hipoteczny, i warunki licyta­

cyjne są do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, 14 września 1893.

L. 7327 [7880 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs.-delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Linkera przeciw Mi­
kołajowi Poręmbie pto 70 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż ciała hipotecznego whl. 74 
gminy Piątkowa objętego, Józefy lo  Kwo- 
lewskiej 2o Tarsińskiej, Zdzisława Kwolew- 
skiego, Adama Kwolewskego, Juliana Kwo- 
lewskiego i Karoliny Kwolewskiej, własnego, 
w dniu 16 stycznia 1893 o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 31 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco 

wania sprzedać się mającego ciała hipot., 
tudzież resztę warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 80 września 1893.

L. 12624 [7434 1 - 8 ]
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Kałuszu w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 721 i 912 gminy kat. 
Nowica objętej, dłużników Semania Michaj- 
luk ijlw ana Romanów własnej, w dwóch ter­
minach, mianowicie dnia 17 stycznia 1894 
i dnia 21 lutego 1894 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Witthie z Kałusza.

Wadyum wynosi 107118 zł.
G. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, d. 31 października 1893.

L. 6206 ,[7418 1—8]
G. k Sąd powiatowy w Ślemieniu po­

daje do publicznej, wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Jadwigi lo  Szwe- 
dowej 2o Bakowej w sumie 100 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 17 stycznia i 1894 i 17 
lutego 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż pod 
Nk. 86 w Pewli Stemieńskiej wh. 159, 165, 
218, 221, 222 i 223 księgi gr. tejże gminy 
dłużników nieobjętej masy spadkowej Jana 
Szweda i innych własnej.

Gena wywołania 357 zł.
Wadyum 36 zł.
Reszta warunków licytacyjny eh i wy­

ciąg hipcteczny leżą do przejrzenia w regi- 
stratrze sądowej.

Ślemień, 30 marca 1893.

L. 21721 7486 [ 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojeni pretensyi Herscha Weissbroda 
w kwocie 66 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 14 grudnia 1898 i 25 
stycznia 1894 zawsze o 10 godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż ciała hipot. whl. 86 
gminy Hładki i połowy ciała hipotecznego 
whl. 84 tejże gminy objętego, a dłużnika 
Michała Chomy vel Chomów własnego.

Cena wywołania wynosi 10 zł. i 35 zł.
Wadyum 1 zł. i 3 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków w tusądowej registraturze 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, 22 października 1893.

ftuete Lwowska nr. 271 t dnia 29 listopada 1893.
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L. 50489 [7B23 1— 8]

O k. Sąd krajowy jako Handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że w sprawie 
egzekucyjnej, Jakóba Madfesa przeciw ks. 
Andrzejowi Obrisków celem zaspokojenia 
sumy 800 zł. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż zahipotekowanych na 
rzecz dłużnika w stanie biernym realności 
ik. 4611/Ji we Lwowie sum 12000 zł. i 6000 
zł, z pn. a to w dniach 21 stycznia 1894 
i 15 lutego 1894 o godzinie 10 rano w tus. 
sali rozpraw, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko za cenę wywołania 18000 zł. 
lub powyżej takowej, na drugim zaś i po 
niższej cenie nastąpi, za złożeniem wadyum 
w kwocie 1800 zł. a wrazie niedotrzymania 
warunków licytacyjnych, które w tus. regi- 
straturze przejrzeć można odbgdzie sig relicy 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy.

Wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 26 sierpnia 1898 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub dalsze w 
tej sprawie zapadłe zj jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły zawiadamia sig do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Stefana 
Fedaka, którego substytutem adw, dr. K. 
Lewicki mianowany zostaje i przez edykta.

Lwów, dnia 4 listopada 1893

L. 8681 [7378 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 21 zł. 53 et. z pn przymuso­
wa sprzedaż realności 1. wyk. hip. 1132 i 
1/4 czgści ciała wyk. hip. 1. 1130 ks. grunt, 
gminy katastr. Uhnów-Zastawie objętej, dłu 
żniczki Anastazy! Reszetyło własnej, w tut. 
c. k. Sądzie w drodze publicznej licytaeyi 
na rzecz Elkune Horoszowskiego dnia 23 
stycznia i dnia 22 lutego 1894 każdym ra- 
rem o godzinie 10 rano przedsigwzigtą zo­
stanie z tem, że skoro ze sprzedaży ciała 
hip. 1. 1132 uzyskaną, bgdzie cena egzekwo­
waną pretensya pokrywająca, sprzedaż 1/4 
eiała hip. 1. wyk. hipot. 1130 zaniechaną 
zostanie

Ceng wywołania stanowi suma 300 zł. 
respective 125 zł.

Wadyum wynosi 30 zł respectiye 12 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony c. k. notaryusz p Julian 
Celewicz.

Resztg warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tus. registraturze

Uhnów, 25 września 1893

L. 13553 [7399 1 - 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
c k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 140 
zł. w. a. odbgdzie sig w gmachu sądowym 
w dniach 24 stycznia 1894 i dnia 28 lutego 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya a) realności lwh. 5 
w ksigdze grunt. Siedleszezany na Józefa i 
Maryanng Stępniów zapisanej b) i realności 
lwh. 137 tej samej gminy Piotra Roga 
własnej.

Cena wywołania dla realności a) 120 
zł. dla realności b) 80 zł

Wadyum realności aj 12 zł. realności 
b) 8 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. adw. dr. Sam uela W in­
klera w Tarnobrzegu.

Resztg warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 27 października 1893.

L. 9941 [7513 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
63 zł. 3 et. odbgdzie się w ck. sądzie powia­
towym w Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1 198 ks. gr. gm. kat. 
Swióuwa objętej, na Sem&nia Łechniaka za 
pisanej realności objętej wyk. nip. 1. 197 
tejże gminy na Semania, Onufrego i Maryg 
Łechniaków zapisanej VI ciała hipotecznego 
wyk hip. 1. 392 ks. gr. dla gminy Swidowa 
Jana Załuckiego własnego, i VI ciała hipot. 
whl. 101 tejże księgi objętego, Jeny Ochs- 
horn własnego, dnia 30 listopada 1893 za 
lub powyżej ceny wywTołania a dnia 11 sty­
cznie 1894 naw et poniżej takowej, zawsze
0 godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1050 zł
Wadyum 105 zł
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w  tusą- 
dowef registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia pobytu wierzycieli i wszystkich!* któ­
rzyby po dniu 17 stycznia 1893 jako dniu 
wydania wyciągu hipoteczego pr»wa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź doręczoną nie została 
niniejszym edyktem tudzież do rąk  ustano- 
wiowego dla nich kuratora adw dr Lewan 
dowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 28 sierpnia 1898.

L. 10709 [7498 1 - 3 ]
Sekulski e. k Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem, iż rozpisuje na dniu 11 grudnia. 
1893 i dniu 11 stycznia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
sig mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętej wykazem hipotecznym 1. 
227 gminy kat. Wojsławice dłużnika An- 
arueha Torby własnej, celem zaspokojenia 
pretensji Roni Austerowej w kwocie 100 
zł. z pn.

Ceng wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać s :g mającej majętności w ilo­
ści 1182 zł.

Wadyum zaś 118 zł 20 et.
W pierwszym terminie nabyć można 

te majętność tylko za ceng wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Pawłowski. 

Sokal, 28 lipca 1893.

L. 4877 [7495 1—3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sigweżmie w zabudowaniu ądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 88 zł. a. 
w z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 86 księgi gruntowej gminy Kra­
sne objętej, dłużnika Romana Orszulaka 
własnej i w tym celu rozpisuje się dwa ter- 
mina licytacyjne, w dniu 19 grudnia 1893 
i w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie 
rano wr sądzie odbyć sig mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
c-unkowa 552 zł.

Zakład wynosi 55 zł. 20 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania, mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 23 lipca 1893.

L 25529 [7502 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytaeyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Sanoku podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem ponownego wydzierża 
wienia prawa poboru myta drogowego za 
16 klratr. na stacyi w Miejscu na go­
ścińcu Podtatrzańskim w 3 marce kilometra 
102 ustanowionej na przeciąg jednorocznego 
okresu czasu t j. od 1 stycznia 1894 do 
końca grudnia 1894 względnie na dwa 
lata t. j od 1 stycznia 1894 do końca g ru ­
dnia 1895 za roczny czynsz dzierżawny w 
kwocie 1131 zł. wyraźnie tysiąc sto trydzie- 
ści jeden zł, i pod warunkami określonymi 
rozporządzeniem Wysokiej c. k. krajewej 
Dyrekeyi skarbu z dnia 26 września 1893
1. 81351 a w gazecie urzędowej lwowskiej 
z dnia 5 października 1893 nr. 226 umieszczo­
nym odbędzie się w podpisanej Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w dniu J 1 grudnia 1893 
w poniedziałek od godziny 9 rano do 1 po 
południu czwarta licytacya ustna i za po­
mocą ofert pisemnych.

Zwraca się przytem powszechną uwa­
gę, że oferty pisemne mają być wniesione 
u Naczelnika podpisanej c. k. Dyrekcji okrę 
gu skarbowego do dnia 11 grudnia 1893 
do godziny 9 rano a w każd>m razie przed 
rozpoczęciem ustnej licytaeyi i muszą być 
sporządzone ściśle wedle formularza dla ofert 
pisemnych w ogłoszeniu Wysokiej c. k. kra­
jowej dyrekeyi skarbu z dnia 26 września 
1893 1 81351 podanego a w szczególności 
kwota zaofiarowana ma być dokładnie po 
daną cyframi i literam i, a ofeny podpisane 
mają być własnoręcznie przez oferenta im ie­
niem i nazwiskiem, tudzież zawierać cha 
rakter i miejsce zamieszkania oferenta.

Gdyby wyrażona w cyfrach i słowach 
nadaż nie zgadzała się, w takim razie przyj­
mie się za właściwą kwotę podaną słowami.

Do oferty pisemne) dołączyć należy 
wadyum stanowiące szóstą (1/6) część p rzy ­
padającej na jeden rok ceny wywołania t. j. 
kwotę 188 zł 50 ct.

"Szczegółowe obwieszczenia co do biiż 
szych warunków i postępowania przy tej li- 
cytacyi może być przejrzano w zwykłych 
godzinach urzędowych w poppisanej c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego, tudzież w kan- 
eelaryi Nadzorów c. k. straży skarbowej w 
Krośnie, Jaśle, Sanoku, Brzozowie, Lisku, 
Birczy i Dynowie.

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 23 listopada 1893.

L. 5006 [7493 1— 3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjną sprzednż 4/8 czgści 
realności dłużnika Matti Wasserkrug własnej 
wyk. hip. 1. 423 księgi gruntowej gminy 
Sieniawa objętej w dniu 19 g-udnia 1893 i 
w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie ra ­
no w drodze publicznego przetargu.

(Jenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 110 zł. w. a.

Zakład wynosi 11 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabuiarny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 24 lipca 1893.

L 5007 [7494 1 - 3 ]
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 

sigweźmie w zabudowaniu sądowem, eeUm 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 90 zł, a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod i. k. 79 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim w starostwie Jarosławskiem po­
łożonej dłużników Herscha Domimtza nieo­
bjętej masy spadkowej Frećdy Dominitz wła­
snej wyk. hip 1. 63 ks grunt, gminy S ie­
niawa objętej w dniu 19 grudnia 1893 i w 
dniu 23 stycznia 1894 o '0  godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 570

Zakład wynosi 57 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze,

Sieniawa, 25 lipca 1893

Konkursa.
1643 [7468 2 - 3 ]

Ołoszenie.
W  mysi uehw.-ły c. k Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 16 listopada lc93 r. roz 
pisuje się konkurs celem stałego obradzenia 
następując., oh posad nauczycielskich :

A. Przy szkołach etatatowych 1-khso- 
wych w i) Bereźuiey szlacheckiej, 2) Bor­
an a ch , 3) Dołńej wojniłowskiej, 4) Holyniu,
5) Ja su n iu , 6) Kadobnej, 7) Kamieniu, 
8) Kopankach, 9) Niebyłov ,e, 10) Prze- 
woźeu, 11) Równi, 12) Śliwkach, 13) Uhry- 
uowie starym, 14) Uhrynowie średnim z 
płacą po 300 zł. i wolnern pomieszkaniem.

B. Przy szkołach etatowych 5-kIaso- 
wych 1) w Kałuszu (męskiej) posada nau­
czyciela młodszego z płacą 300 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie, 2) w Kałuszu 
(żeńskiej) trzy po*ady nauczycielek starszych 
z płacą roczną 450 zł. ewentualnie jedna 
młodszej z płacą 300 zł. i 10 prc. doda 
tkiem na pomieszkanie.

W szkołach ad A. język wykładowy 
ruski, ad B. polski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
( jeduę z powyższych posad, winni wnieść 
podania, należycie udokumentowane, z dołą­
czeniem wykazu lat służby i tabeli kwalifi 
kacyjnej ewentualnie dekretu wymiaru eme­
ryta Inegu za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ck. Rady szkolnej okręgow j  
w Kałuszu najpóźniej do końca grudnia 
1893 r.

WreszcP nadmienia się iż o posady 
pod B pierwszeństwo będą mieli kompe- 
tenci z egzaminem wydziałowym lub z kur­
sem rysunkowyn

Podania śpóźnkn lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe, zostań^ 
brzwarunko.-. o zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Kałusz, dnia 19 listopada 1893. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 24681 [7476 2— 3]
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posady nauczyciela reli- 
gii obrządku grecko-katołiekiego w .c. k 
żeńskim Seminaryum nauczycielskim we 
Lwowie.

Z posadą tą przywiązana jest po myśli 
§. 86 państwowej ustawy z dnia 2 maja 
1893 (Dz. u. p. Nr. 53) r. czna płaca w kwo­
cie 1000 zł, tj tysiąca zł. z dodatkiem akty- 
walnym U  klasy n>ugi służbowej i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich w myśl 
ustawv państwowej z dniJ 15 kwietnia 1873 
(Dz. u. p. Nr 25).

Ewentualnie ogłasza się ko.u':urs na 
posadę gr. kat. katechety w innym równo 
rzędnym zakładzie, któraby się przy sposo­
bności obsadzenia posady w żeńskim Serai- 
naryum nauczycielskim mogła opróżnić.

Kandydaci, ubiegający uię o te posa 
dy, winni wnieść podania, należycie udoku­
mentowane, we właściwej drodze służbowej 
do Prezydyum c. k. hady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 25 grudnia 1S93.

Z c k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, ania 21 listopada 1893.

L. 62536 [7504 2— 3]
Konkurs na posady ekspedyentów
a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 

Ole w powiecie krakowskiem za kontraktem 
służbowym i kaueyą 200 zł.

płaca rocznych 200 zł 
ryczałt kancelaryjnj 60 zł. 
wynagrodzenie 200 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Oleszowa i napowrót;
b) w Skwarzawie w powiecie złoczow- 

skim za kontraktem służbowym i kaueyą w 
kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 
i wynagrodzeniem 200 zł. za posłańca

pieszego cztery razy dziennie do dworca ko­
lei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 grudnia b. r. w Dyrekeyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwóit, 23 listopada 1893

L. 24129 [7519 i 3]
C-U-m nadania opróżnianej ; osady sta­

łego tereyana przy ck gimnazyura w Sam­
borze ogłasza niniejszem ck, krajowa Rada 
szkolna konkurs z terminem dc wnoszenia 
podań d'~- keńca grudnia 1893.

D■ p ,ady tej przywiązaną *st roczna 
płaca etotowa w kwocie. 250 zł., dodatek 
akty walny 62 zł. 50 ct. i wolne mieszkanie 
w budynku szkolnym ; połączona zaś są z 
nią wszelkie obowiązki zwykłego stróża do­
mowego, jnko t o : rąbanie i noszenie dr»e- 
w a , palenie w p iecach , utrzymywanie czy­
stości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, zamiatanie śniegu i b ło ta , noszenie 
wody, obsługa lokalnoś- i szkolnych i kan­
celaryjnych, bibliotek i gabinetów itp.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać znajomość języka polskiego w słowie 
i p iśm ie, tudzież udowodnić świadectwem 
ck. lekarza rządowego potrzebne do pełnie­
nia obowiązków tereyana uzdolnienie fizy­
czne, zaś świadectwem m ralności wysta- 
wionem przez właściwą władzę, swe niena­
ganne zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym, jeśli nie znajdują się w 
służbie publicznej.

Zarazem winni kandydaci udowodnić 
wiek swój metryką urodzenia i wykazać stan 
i obecne zatrudnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
nimenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do ck. krajowej Rady szkolnej 
na ręce Dyrekeyi ck. gimnazyum w Sambo­
rze, a jeżeli kompetujący pozostaje w słu­
żbie publicznej z., pośrednictwem przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. nr 60 mają przy naaaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni podofi­
cerowie c. i k. arm ii, posiadający wymaga 
ną wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat uprawniający ich do ubie­
gania się o stałą posadę w służbie cy­
wilnej

W braku zaś takich kandydatów mogą 
być dopiero uwzględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kompetenci.

Lwów, dnia 17 listopada 1893.

L. 2829/pr. [7506 1 - 3 ]
Przy Sądzie obwodowy n w Nowym 

Sączu opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z rocznę płacą 300 zł. dodatkiem 
akty walnym 25 prc. od tejże płacy i umun 
durowaniem

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. 
wnieść należy do 10 stycznia 1894 do Pre- 
zydyuui sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

W Nowym Sączu, 23 listopada 1893.

L. 17690 [7882 3 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę zastępcy prowadzącego izraelickie 
księgi metrykalne w Lubaczowie.

O posadę tę ubiegać się mogij izrae­
lici, którzy są obywatelami państwa austry- 
ackiegc i wykażą się wymaganą przepisami 
kwalifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do c. k. 
Starostwa w Cieszanowie prośbę własno­
ręcznie n ap isan ą , w której mają wykazać 
dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego.

Posada zastępcy prowadzącego m etry­
ki izraeli: kin nadana być może tylko tak ie­
mu kom petentowi, który „tale w Lubaczo­
wie zamieszka.

Termin konkursu oznacza się na czas 
4 tygodniowy od dnia pierwszego ogłosze­
nia w Gazecie Lwowskiej.

Cieszanów, dnia 13 listopada 1898.

Kuratele.
L. 9842 [7482 3—3]

J a n  Wetupski Teklin z pod Nr. 9 w 
Zakopanem został uznany za marnotrawcę.

Furatorem  tegoż jest Wawrzyniec 
Krzeptowski z Zakopanego.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowytarg, 12 listopada 1893.

L. 3257 [7456 3 - 3 ]
Iwan Teśluk z Budynina uznany m ar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Petra Fe- 
duna tamże

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 1 maja 1892.

L. 7630 [7455 3—3]
Hryć Korań z Lisek uznany marno­

trawcą, kuratorem ustanowiono Andrucha 
Myłyka z Lisek.

C. k. Sąd powiatowy.
Ftałz dnia 11 sittrnnia



L. 24.596.

Księgi gruntowe.
7 5 2 4  1— B

C k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że w sku­
tek edyktu tutejszego z 9 sierpnia 1892 do i. 18.068 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. dla majętności tabularnych:

W
O

położona

M « lu o tó  tabularna gm M e  kstastr, lMj

Sokoliki Dom. 46 pag. 372
Łuszczany Dom. 46 pag. 374

3 
* 4

10

11

12

13
14
15
16
17
18
19

21

Kniaziołuka Dom. 46 pag. 219 
Trościaniec Dom 85 pag. 227
Perehińsko Dom. 4 pag 143, 

Dom. 124 pag. 191 i Dom 
382 pag. 334

Różanka niższa (niżna) Dom. 
304 pag. 102

Różanka wyższa (wyżną) Dom.
304 pag. 98________ _______

Wołosianka Dom 804 pag 110
Ryków Dom. 19 pag. 417 
Synowódzko niżne Dom. 

pag. 27, 316
275

Tyszownica Dom 275 pag. 341
Międzybrodzie Dom. 275 pag. 

337
Bystre Dom. 70 pag. 337 
Bystre kolonia Dom. 70 p. 463
Rzepedż
Nędza
Mików
Prełuki

Sokoliki i Łuszczany

w okręgu Sądu

powiatowego obwodo­
wego

Kniaziołuka
Trościaniec

Perehińsko Lolin, 
Niagryn

Różanka niżna 
(niższa 

Różanka wyższa 
(wyżną)

Wołosianka
Ryków

Synowódzko mżue 
Tyszowice i Mię 
dzybrodzie

Bystre

Rzepedź
Bukowsko
Mików
Prełuki

Radoszyce
Turzańsk
Łodyżyna czyli Łodyźnia

Radoszyce
Turzańsk
Kreeów

Borynia

Dolina

Rożniatów
Dolina

o

M

CO co

Staremiasto

Bukowsko

Bircza

c

a
oS

co

II wiejskich.
1. Sokoliki podlegające sądowi powia­

towemu w Borym.
2. Kniaziołuka z kolonią Debelówka,
3. Trościaniec podlegające sądowi po­

wiatowemu w Dolinie.
4. Perehińsko podlegające sądowi po­

wiatowemu w Rozniatowie.
5 Różanka niżna,
6 . R ó ż a n k a  w y ż n ą ,
7. Wołosianka,
8. Ryków,
9. Synowódzko niżne podlegające Są­

dowi powiatowemu w Skolem.
10. Bystre podlegające Sądowi powia­

towemu w Staremmieśeie.
11. Rzepedź,
12. Mików,
13. P r e łu k i ,
14. Radożyce,
15. Turzańsk podlegające Sądowi po­

towemu w Bukowsku,
i że wyznaczony pomienionym edyk- 

tem term in do zgłoszenia praw rzeczowych  
odnoszących się do nieruchomości nowemi

księgami gruntowemi objętych z dniem 1-go 
września 1893 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 99 Dz. u p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 czerwca 1894 a to:

co do majętności tabularnych pod 1. 1 
do 21 do przynależnych Trybunałów 1. in- 
stancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1 do 
15 do dotyczących c. k Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wrpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po ­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Dr. Tchorznieki w. r.
Z c. k. Rady wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 24 października 1893.
Matkowski w. r.

L. 2 4 .5 9 5 .  7 5 2 3  t — S
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt, 

nowych ksiąg gruntowych w olług ustawy z dnia 20. marca 1.874 1. 20. Dz. u. kr. wygo­
towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych dnia od 1. gruduia 1893
nową księgę uważanym być ma. , .

I. Dla majętności tabularnych.

II. wiejskich.
1. Borynia podlegająca sądowi powia­

towemu w Borym
2. Łużek dolny,
3. Wola jakóbowa,
4. Michałowice,
5. Niedźwiedza podlegające sądowi po* 

wiatowemu w Drohobyczn
6 Bujanów,

położona 1
•"O

t a
Majętność tabularna

w okręgu sądu
t-4o

a j

w  gminie katastralnej
powiatowego

obwodo­
wego

1 Borynia Dom. 353 pag. 312 Borynia Borynia
2 Łużek Dom. 92 pag. 82 i

Łużek dolny3 Łuzek Dom. 70 pag. 2 i7
4 Łużek Dom. 449 pag. 282

5
Wola jakóbowa Dom. 92 p. 79 

Dom.' 70 pag. 211 i Dom 449 
pag. 300

Wola jakóbowa O
- a

o

6 Michałowice Dom. 6  pag. 407 Michałowice o

7 Michałowice Dom. 183 pag. 146 łH

8
Niedźwiedza Dom 92 pag 90 i 

Dom 449 pag. 122
Niedźwiedza s

9
Bujanów Dom, 313 pag i03 n. 

8  haer. i Dom. 313 pag 203 
n. 24 haer.

Bujanów
o 03

1 0
Czerteż Dom. 340 pag 223 n. 

25 haer
Czerteż ł*

11

Nowesioło z Michałówaą i Kor- 
nelówka Dom. 215 pag. 427 
n. 25 haer. i Dom. 215 pag. 
429 n. 27 haer.

Nowesioło z miejsco­
wością Michałówką i 
kolonią Kornelówką

7. Czerteż,
8. Nowesioło z miejscowością Micha- 

łówka i kolonią Kornelówką podlegające są 
dowi powiatowemu w Żurawnie.

9 Jarosław miasto podlegający sądowi 
powiatowemu w Jarosławiu.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod 1. 1—11 w u-

rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej pod II. 1—9 poszczególnionych w biurze 
dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lob jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno 
sząee się do nieruchomości księgą grnntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
■założonej księgi nabyte, ograniczone, na. in 
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich którzyby:

1. na podstawie jakiego pr;_wa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do- 
m. gali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub p łąezeuia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała.

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to :

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod 1 wymieni nych do przynależnych Try­
bunałów I. instaneyi, zaś co do posiadłości 
pod II poszczególnionyeh do dotyczących 
e. k. Sądów powiatowych, a to : co dc ma­
jętności tab. I. 1—11 i wiejskich I 1—9 
włącznie najdalej do dnia 1 grudnia 1894 
się zgłosili gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwama zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych prawa hipoteczne w do-' 
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo 
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przez sąd wmosionego,

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Dr. Tchorznieki w. r.
Z c. k. Rady wyższego Sądu krajowego

Lwów. dnia 24 października 1893.
Matkowski w. r.

adw. p- dr. Milgroma, zaś dla drugiego p. 
' adw. dr. Zipsera z substytucją adw. p.  dr. 
i Traehtenberga i doręczył im nakaz zapłaty 
! z dnia 20 listopada 1893 1. 17800. 

Kołomyja, 10 listopada 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5943 [7258 3 - 3 ]

C. k Sąd obwodowy w Jaśle zawia­
damia, że na prośbę Karom Chlipałowskiego 
wdrożono postępowanie celem uznauia za 
zmarłego Józefa Jana 2 im. Bombińskiego 
od lat 30 bez wieści zaginionego, pochodzą­
cego z ojca Franciszka, przyczem się nad­
mienia, że zaginiony w roka 1863 mając 
lat 20 opuścił Jasło, brał udział w powsta­
niu i w bitwie po Rybnicami w Królestwie 
polskiem miał poledz.

Wzywa więc sąd każdego, ktokolwiekby 
o życiu i miejscu pobytu zaginionego Józefa 
Jana 2 im. B lubińskiego miał wiadomość, 
aby o tem sąd, lub p. dr. Chwaliboga adw. 
w Jaśle jako kuratora zawiadomił w prze 
ciągu roku t. j. ao 1 grudnia 1894, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po­
nowne żądanie uznanie tegoż za zmarłego 
nastąpi.

Jasło, dnia 7 października 1893

L. 9091 [7^57 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicaeh za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Janusza Mrazka z Ropicy rus­
kiej, że przeciwKo niemu wniósł Hermann 
Sehinagel w dniu 7 lipca 1893 l. 8852 po­
zew o zapłacenie kwoty 76 zł. w. a. z pn. 
na skutek którego term in do wniesienia obro­
ny na dzień 14 grudnia 1893 wyznaczony 
został, i że dla niego ad actum adw. dr. 
Dziubczyńskicgo z Gorlic ustanowiono.

Wzywa się Stanisława Janusza Mrażka, 
aby o swoim pobycie doniósł, lub pełno- 
mocn ka sobie ustanowił, gdyż inaczej szko 
dli we skutki z zaniedbania tych ostrożność 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 lipca 1893.

j L. 12074 [7473 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 

i damia niewiadomego z miejsca pobytu Ję- 
j drzeja Ryniowieza, że Katarzyna Boryńska 

przeciw niemu skargę o 25 zł wniosła, 
wskutek której po ustanowieniu dla niego 
kuratora w osobie adw. dr. Brandta termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 27 listo­
pada 1893 o 9 rano wyznaczonym został. 

Mielec, 29 października 1893.

L. 7175 [7207 2 - 3 ]
0. k, Sąd powiatowy w Roiniatowie 

podaje do wiadomości, że dnia 18 listopada 
1883 zmarła w Swaryezowie Eleonora Ho­
szowska z pozostawieniem ostatniej woli
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie­
dziców Józefa Kobylińskiego, Maryi owdo­
wiałej i aruowieckiej i Albiny Kobylińskiej 
nie jest sądowi wiadomem, przeto wzywa 
się tycbże, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia wyrażonego zgłosili się w 
tut. sądzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadau, w przeciwnym razie spadek prze­
prowadzony będzie z zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Józefem Płoszczań- 
skim z Swaryczowa dla nich ustano­
wionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 12 września 1893.

L. 21405 [7232 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako sąd handlo 

wy na prośbę firmy „M Kempiński i spół.“ 
zezwolił na wdrożenie postępowania amor 
tyzaeyjnego względem zaginionego weksla 
z daty Tarnów 22 sierpnia 1893 przez 
firmę: „M Kempiński i spół.“ na sumę
177 zł. wa. na rzecz swoją wystawionego 
w dniu 5 maja 1894 w Tarnowie płatnego, 
przez 8 Jakubowskiego do zapłaty przyję­
tego i wzywa niniejszem posiadacza wekslu, 
aby go w dniach 45 od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, w dzit-nmku urzędowym Gaze­
ty Lwowskiej przedłożył, inaczej weksel za 
umorzony uznany zostanie

Tarnów, dnia 2 listopada 1893 r.

L. 17800 [7447 3 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Banku przemysłowo go­
spodarskiego w Żabiu przeciw Mendlowi 
Haberowi i tow. pto 100 zł ustanowił dla 
współpozwauych Leiby Habera i Eliasza 
Dawida Habera z miejsca pobytu niewiado­
mych kuratorem ad actum a to dla pierw­
szego adw. p. dr. Schustera z substytueyą

L. 6023 [7234 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia Jakóba Belec z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, iż Frym eta Grad 
imieniem własnem tudzież nieletnich swych 
dzieci Jankla, Simchy i Czarny Gradów 
wniosła przeciw niemu pozew o uznanie 
własności i/3 części ciała hipotecznego wy­
kazem 136 ks. gr. gminy Lisko objętego, 
który rezolucyą z 23 czerwca 1892 1. 6023 
do ustnego postępowania zadekretowano i 
termin do rozprawy na dzień 26 lutego 
1894 o godzinie 9 rano wyznaczono

Dla pozwanego ustanowionym został 
kurator w osobie adw. dr. Strutyńskiego w 
Lisku, wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrouy z tym kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, albo nareszcie osobiście na wy­
znaczonym terminie stanął, inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 23 czerwca 1892.

L. 22464 [7257 2 —8]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu 
Szmila i Joachima Bittuerów, Laję Weber, 
Leona Zimmorspitza, Mojżesza, Seliga i Szy­
mona Bergerów, oraz Ghanę Zweig, dla któ 
ryeh wedle poz. 3. c. karty G. realności 
1. k. 326 dz. VIII. w Krakowie położonej, 
1. w. h 1716, objętej, zapisane jest prawo 
dozorowania, by bractwo izraelickie obo­
wiązki swe, kodycylem Szymona Rottenber­
ga nałożone, wykonywało, iż przeznaczone 
dla nich egzemplarze uchwały z 20 listo­
pada 1891 1. 31796 zarządzającej zanoto­
wanie na karcie B. powyższej realności, że 
takowa orzeczeniem Magistratu miasta K ra­
kowa z 30 października 1891 1. 22186, za 
pustkę uznaną została, doręcza się ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Wechslerowi z substytueyą adw. dra Jakóba 
Deichesa w Krakowie i poleca im, aby te­
muż kuratorowi informacyi udzielili, lub in­
nego zastępcę sobie obrali i sądowi o tem 
donieśli, skutki bowiem z tego zaniedbania 
wynikłe sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 19 siepnia 1893.

L 5916 [7299 2—3]
Jana Wacławskiego wzywa się, by w 

przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu do spadku po zmarłej w 
Sieniawie Katarzynie Wacławskiej się zgło 
sił, w razie bowiem przeciwnym pertrakta­
c ja  spadku z kuratorem Onufrym Bek ze 
Sieniawy przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 21 września 1898.
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Tryestu, zmarł 15 
roku życia w Nea-

i  Tryestu, zmarła 
68 roku życia w

L. 86779 [7073 2 - 3 ]
Obwieszczenie.

W skutek reskryptu wys. c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 
października 1893 roku 1. 25353 c. k Na­
miestnictwo podaje do powszechnej wiado­
mości spis nadesłanych w latach 1890, 
1891 i 1892 z zagranicy i w c. k. Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych przechowa 
nych dokumentów stanu cywilnego tych 
austryackich poddanych, których przyna 
leżność nie mogła być stwierdzoną.

Arkinger Leopold z Wiednia, garncarz 
zmarł 3 maja 1889 w 29 roku życia w 
Piacenzy;

Armano Santo z 
listopada 1890 w 47 
polu;

BaldaoSari Teresa  
27 stycznia 1890 w 
M an tu i;

Beanfils de la Boucheraye Aleksander 
rodem z Wiednia, muzyk zmarł 19 listo­
pada w 52 roku życia w Rochelle;

Bekań Marya Antonina, urodzona 29 
listopada 1890 na pokładzie statku „Rhatia" 
w drodze z Hamburga do Nowego Yorku, 
córka Franciszka Bekana z Castau i tegoż 
iony M ary i;

Benov Lubomir, urodzony 5 marca
1890 w Negotin (Serbya) córka Barbary 
BenoT z B eneschau;

Bichiacchi Adelajda, z domu Intiona, 
rodem z Tryestu, zmarła 8 marca 1890 
w 56 roku życia w Rzymie;

Bisotti Marya , rodem z Tryestu, 
zmarła 22 lutego 1889 w 22 roku życia 
w Padwie”

Blindt Edw ard, rodem z Wiednia, 
pomocnik handlowy, zmarł 25 lipca 1889 
w 50 roku życia w Strassburgu ;

Bolt Teresa, zmarła 26 czerca 1889 
w Udine, licząc lat 27 ;

Bonetti Franciszek z Tryestu, robo­
tnik kolejowy, zmarł 20 stycznia 1890 w 
M issolungi;

Botuffio Karolina, z Gorycyi (Górz), 
zmarła w 30 roku życia 27 marca 1886 
w W enecyi;

Botzenhart Józef, rodem z Unterbern- 
dorf, ajent, umarł 31 maja 1888 w 32 roku 
życia w Thai-Ngnyen (Tonkin);

Bramer A 'fred, urodzony 14 sierpnia
1891 w Wenecyi, syn Markusa Eugeniego 
Bramera z Wiednia i jego żony Franciszki 
z Pfeifferów;

Cezarin Juliusz z Tryestu, zmarł w 66 
roku łyeia 8 czerwca 1886 w Wenecyi;

Ghersi M ałgorzata, rodem z Tryestu, 
służąca, zmarła 22 lipca 1889 w 23 roku 
życia w Rzymie;

Chicdini Matylda, rodem z Tryestu, 
zmarła 20 sierpnia 1890 w 25 roku życia 
w Turynie;

Cipriani Marya, rodem z Tryentu. 
um arła 26 stycznia 1889 w Wercnie, licząc 
lat 80.

Colombo Jan, rodem z Tryentu, akro- 
bata zmarł w 68 ro k i życia 18 stycznia 
1891 w A lassio;

Cupan Jan  z Tryestu, robotnik kole­
jowy, zmarł w 43 roku życia 21 październi­
ka 1899 w Missolungi;

Delaporte Piotr, rodem z Tryestu, 
zmarł w 22 roku życia 30 grudnia 1888 
w Thio (Francya);

Dudziński Paweł, um arł 2 lutego 1891 
w Bordeam, licząc lat 84;

Eckhardt Luiza, urodzona 8 lutego 
1891 w Pizie, córka Ludwika i Katarzyny 
Eckhardtów ;

Eitner Minna, urodzona 13 listopada 
1891 w Humlikonie (Szwajoarys), córka 
kucharza Karola Eitnera z Wiednia i jego 
tony Katarzyny z domu Wolfer;

Endrizzi Albert, urodzony 20 grudnia 
1891 w Weronie, syn Ernmy Endrizzi 
z Bożen ;

Evert Amelia, rodem z Lutomierzyc 
(Leitmeritz) zakonnica, zmarła w 69 roku 
życia 4 lutego 1890 w Rzymie;

Fellner z domu Pecehi Adela, z Wie­
dnia zmarła w 35 roku życia 22 stycznia 
1890 w Rzymie ;

Fritzm ann Olga, urodzona 31 lipca 
1890 w Wenecyi, córka Hugona Fritzmanna 
i Rozyny z domu Bredov;

Gallimberti Elżbieta, urodzona 2 sier­
pnia 1889 w Wenecyi, córka Napoleoua 
Gallimbertfego z Tryestu i jego żony 
Maryi z domu D’dice;

Galvani M arya, z domu Gerin, rodem 
z Tryestu , zmarła 18 lutego 1886 w 
P esaro ;

Gentili Elwina, owdowiała Fane, ro­
dem z Tryestu , zmarła w 80 roku życia 
10 maja 1886 w Medyolanie;

Gerbel Marya, urodzona 22 kwietnia
1889 we Wiedniu, córka Łueyana i Jadwigi 
Gerblów, umarła na pokładzie statku „Uru- 
guay“ 25 lipca 1889;

Grader Leopold Paweł Józef, rodem 
z Wiednia, kapitalista, um arł w 75 roku 
tycia 28 września 1891 w Brukseli;

Heller Eleonora, urodzona 19 stycznia
1890 w Wenecyi, ślubna córka Wilhelma 
Hellera;

Henriech Achilles, zwany Henryk La- 
tour, rodem z Tryestu, zmarł w 39 roku 
życia, 11 marca 1888 na wyspie Nou (No- 
wa-Kaledonia):

Holzknecht Julia, u.odzona 20 grudnia
1889 w Roggweil (Szwajearya), córka F er­
dynanda Holzicnechta z Bożen i jego żony 
Franciszki z domu H en g g i;

Janich Jerzy z Wiednia, komisyoner, 
zmarł w 45 roku życia 10 marca 1892 w 
Genui:

Jechner Adolf Otto, urodzony 24 sie r­
pnia 1889 w Prato, syn Edwarda Jechnera 
i Emmy z domu Zaloudek z Aussig; 
Juvancich Modest, rodem z Tryestu, zmarł 
w 3 roku życia 5 lipca 1890 w Wenecyi;

Kaindl Ludwik, urodzony 11 lutego
1890 w Tolmezzo, syn Aleksandra Kaindla 
z Wiednia ;

Kenrick Helena z Tryestu, zmarła w 
80 roku iyeia 2 marca 1886 w Rzymie;

Kohler Elżbieta, żona cukiernika Aloj­
zego Kohlera z Wiednia, zmarła w 43 roku 
życia 30 grudnia 1889 w B azylei;

Koperniska Marya, urodzona 27 czer­
wca 1892 w Obertrau (Szwajearya), córka 
Jana Koperniskiego z Krakowa i jego żony 
Maryi z domu Stephanie ;

Koseluh A n ton ia , owdowiała Pe- 
drocchi, z domu Gabrieli, właścicielka 
dóbr z Tryestu , zmarła w 74 roku życia 
23 kwietnia 1890 w Wenecyi;

Ko-;ta Stanktwich Józef, urodzony 16 
stycznia 1890 w Mede, syn Lazzara Kosta 
Stankovicha ;

Kummer Joanna, z domu Locher 
z Tryestu , wdowa po krawcu , zm arła w 
87 roku życia 18 czerwca 1891 w C h u r;

Leber Franciszka, zmarła w 26 roku 
życia 15 października 1889 w Turynie:

Leustig Agnieszka z T ryestu , zmarła 
w 50 roku życia 16 stycznia 1890 w 
M estre;

M arrut Karolina Józefina, rodem z 
Tryestu, wdowa po Wawrzyńcu Dissard, 
zmarła w 82 roku życia 29 stycznia 1886 
w Lyonie;

Michelucci Adona, rodem z Tryestu, 
zmarła w 24 roku życ*a 10 lipca 1887 
w Panamie ;

Modugno Ignacy, rodem z Tryestu, 
zaślubiony z Różą Minielko, zmarł 9 marca 
1886 w Bari ;

Pallma Fryda, urodzona 9 listopada
1890 w Neapolu, córka Jazefa Palm ę, ku­
pca z Tryestiu i jego małżonki Klary z 
Treiberów ;

Patelli Wincenta z Tryestu, zmarła w 
78 roku życia 1 kwietnia 1886 w Wenecyi;

Permann Hirscb, rodem z Tryestu, 
introligator, zmarł w 54 roku życia 17 
marca 1891 w Paryżu;

P erra t T eresa , rodem z Tryestu, 
zmarła w 30 roku życia 25 kwietnia 1889 
w Rzymie ;

Perskoff Marya, rodem z Wiednia, 
zmarła w 40 roku życia 7 czerwca 1890 w 
B ordeaux;

Pilz Jakób Karol , umarł w 48 roku 
życia 14 czerwca 1891 w Petersburgu;

Putner August, rodem z Grazu, zmarł 
w 32 roku życia 8 października 1888 w 
Algierze;

Rogy Amelia, zmarła w 17 roku życia 
23 marca 1888 w Clichy ;

Sandri z domu Rachelli Antonia Jo ­
anna, rodem z Tryestu, zmarła w 44 roku 
życia 30 listopada 1886 w B >rdeaux;

Schmidt Renat Antoni, urodzony 3 lu 
t pgo 1892 w Lozannie, syn Jana Adolfa 
Schmidta z Wiednia;

Scoda W ,(ławr, rodem z Mtlnika, 
zmarł w 74 roku życia 9 maja 1889 w 
Paryżu ;

Spanntfci Józef, redern z Tryestu, zmarł 
w 31 roku życi- 30 grudnia • 18S9 w 
Nizzy ;

Śurges Edward Marya, rodem z Wie­
dnia, malarz, zmarł w 77 roku życia 22 li­
pca 1891 w Brukseli ;

Swoboda Fryderyk, rodem z Wiednia, 
eyzeler, zmarł w 28 roku życia 5 września
1891 w Brukseli ;

Tellini Jakóbina, rodem z Tryestu, 
zmarła w 23 roku życia 6 czerwca 1890 w 
Mombello;

Wallisch A ntoni, zmarł w 43 roku 
życia 4 sierpnia 1886 w Paryżu;

Weil Józef, rodem z Pragi , zmarł w 
85 roku życia 6 kwietnia 1888 w Paryżu;

Weiss Gottfryd Ernest, urodzony 15 
lutego 1892 w St- Gallen, syn zecera B er­
narda Ignacego Weissa z Wiednia;

Weiner Estera z Wiednia, zmarła w 
71 roku życia 8 września 1891 w Brukseli;

Wisenech Teresa, rodem z Briixen, 
zmarła licząc lat 86, 27 grudnia 1888 w 
Belluno;

Zanotti Piotr Bernard, rodem z Bozzen, 
piekarz, lat 29, zawarł związek małżeński 
z Em ilią R ossi, 22 czerwca 1889 w
G enui;

Podając spis ten do powszechnej wia-, 
domości oznajmia się, iż strony interesowane 
które potrzebowałyby pomienionych metryk 
urodzin, ślubów lub śmierci do udowodnie­
nia możliwych pretensyi prawnych, winny

zgłosić się pisemnie w c. k. Namiestnictwie 
przedkładając dowód uprawnienia do ich 
odebrania.

Lwów, dnia 3 listopada 1893.

L. 5544 [7293 2 - 3 J
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Gołyźniaka, że przezna­
czoną dla niego rezolucyę hip. tut. sąd. 
z dnia 10 maja 1893 1. 2630 doręczono 
ustanowiouenu dla niego kuratorem ad ac- 
tum Szczepanowi Fydzie, któremu Józef 
Gołyźniak ma dostarczyć środków swej 
obrony.

C. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 20 września 1893,

L. 5543 [7292 2—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Cempę, że przeznaczoną dla 
niego rezolucyę hip. tut. sąd. z dnia 13 
kwietnia 1893 1. 2241 doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum F ran­
ciszkowi Szlaga z Mogilna, któremu Jan  Gem- 
pa ma dostarczyć środków swej obrony.

C. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 20 września 1893.

wiła dziedzicem swym swego męża Macieja 
Gawła. Sąd nie znając pobytu Michała, Jana 
i Jędrzeja Wilków wzywa icb, ażeby w prze­
ciągu jednego r. licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenie w przeciwrym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającym: się i z kuratorem Jędrzejem 
Sądykiem dla nich ustanowionym

Rzeszów, dnia 25 października 1893.

L. 8719 [7291 2— 3]
W sprawie egzekucyjnej Judy Mąjer- 

hoffa przeciw Adamowi Dąbrosiowi pto 
25 zł. zawiadamia się tego ostatniego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że kuratorem 
dla niego ustanowiono adw. w Dąbrowie 
dr. Datkę i w obec tego wzywa się go, aby 
sobie innego pełnomocnikiem ustanowił 
[sądowi doniósł, lub kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, inaczej winę za złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, d. 28 września 1892.

L. 7388 [7289 2 3J
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czerwca 1893 1. 2900 w sprawie Maryem 
Griines przeciw Stefanowi Hryńko pto 
43 zł. 30 ct. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Hryńko na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. Juliana 
Feeyeza z Smolnika.

O czem się Stefana Hryńko celem 
udzielenia ustanowionemu kuratorowi swych 
dokumentów, lub wskazania sądowi innego 
rzecznika zawiadamia.

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 26 października 1893.

L 2719 [7290 2—31
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił eeiem doręczenia rezolucji sądo­
wych dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Berczańskiego syna Lucia w sprawie 
zgłoszenia oświadczonych spadkobierców śp. 
Izydora Oiiillona Allaira prawa własności 
do pare. grunt. 1. kat. 1205/2, 4019/3, 
4315/7 wyk. hip. 1. 7 księgi grunt, gminy 
katastr. Sruerek objętych, Matija Pochłod, 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Berczańskiego syna Lucia.

O czem się Iwana Berez&ńskiego syna 
Lucia zawiadamia

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 22 kwietnia 1893.

L. 37700 [7255 2 - 3 ]
G. k Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Saula Zacna, że] prze­
ciw niemu wniosła Fa. F. Pamin pozew de 
praes. 2 lis^pada 1833 1. 37700 o wydanie
nakazu zapłaty sumy wekslowej 171 zł. w;, 
a. z przyn. i że wydany wskutek tego poz 
w u nakaz zapłaty z dnia 3 listopada 189-3
1. -7700 doręczony zastał ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Emilowi 
Schwarzowi ze substytucyą adw. dr. Micha­
ła Miinza w Krakowie i poleca Saulowi 
Zahnowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 3 listopada 1893.

L. 7390 [7288 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czerwca 1893 1. 2902 w sprawie Maryem 
Griines przeciw Stefanowi Frynkc pto 25 
zł. dla niewiadomego z miejsc? pobytu Sto 
fana Hryńko na tegoż koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem p. Juliana Fecycz ze Smol­
nika.

O ciem się Stefana Hryńko, celem u- 
dzielenśa kuratorowi swych dokumentów lub 
wskazania sądowi innego rzecznika zawia­
damia.

Baligród, 26 października 1893’

k- 7889 _ [7287 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia wyroku z dnia 5 
czerwca 1893 1. 2901 w sprawie Maryem 
Grflnes przeciw Stefanowi Hryńko pto 50 zł. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Stefana 
Hryńko, na tegoż koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora Juliana Fecycza z Smolnika usta­
nowił

0 czem się Stefana Hryńko celem u- 
dzielenia kuratorowi swoich dokumentów 
lub wskazania sądowi innego rzecznika, 
zawiadamia.

Baligród, 26 października 1893.

L, 7391 [7286 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia wyroku z dnia 
5 czeiwca 1893 1. 2904 w sprawie Meile- 
cha Griines przeciw Stefanowi Hryńko pto 
12  zł. 80 ct. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Hryńko na tegoż koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, kuratorem Juliana Fecycza 
z Sinoln>ka.

G czem się Stefana Hryńko celem u- 
dzielenia kuratorowi swych dokumentów lub 
wskazania sądowi innego rzecznika zawia­
damia.

Baligród, 26 października 1893.

L. 4a8 [7285 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy 

wa niewiadomą z miejsca pobytu Chaję Na- 
gelberg, aby się w ciągu roku do spadku 
po swym ojcu Abrahamie Nagelbergu w 
Podmichałowcach dnia 21 stycznia 1891 bez 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłym zgło­
siła, gdyż inaczej takowy tylko tym, którzy 
się oświadczyli przyznany będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 31 marca 1893.

L. 8614 [7282 2 - 3 ]
C. k- Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca
pobytu Luigiego Rossi że celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dnia 11 marca 
1893 1. 1938 oraz uchwał późniejszych z a ­
padłych w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności miasta Nowego Sącza przeciw niemu 
pto 85 zł. ustanowiono dlań kuratora w oso­
bie adw. dr. Wąsikiewicza z Nowego Sącza, 
któremu więc środków do obrony swych praw 
dostarczyć lub ionego obrońcę prawnego za­
mianować i sądowi wskazać winien

Nowy Sącz, 28 października 1893.

L. 7782 [7284 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 31 maja 1891 zmarła Anna z W il­
ków Gawłowa w Łące z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli, którem ustano­

L. 37778 [7256 2 - 3
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome 
go z miejsca pobytu Saula Zahna, że prze 
ciw niemu wniosła firma J. Pamm & Weiss- 
litz dwa pozwy de praes. 3 listopada 189ii
I. 37778 i 37779 o wydanie nakazów zapła­
ty sum wekslowych 104 zł. 59 ct. i 104 zł 
z przyn. i że wydane wskutek tych pozwów 
nakazy zapłaty z dnia 5 listopada 1893 1 
37778 i 1 37779 doręczone zostały ustano 
wionemu ula tegoż kuratoiowi adwokatów: 
dr. Emilowi Scbwarrowi ze substytucyą ad­
wokata dr. M ichała Miiuza w Krakowie : 
poleca Saulowi Zahnowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobi- przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 5 listopada 1893.

L. 16078 [7351 2—3]
C. K. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie egzekucyjnej Ghany Menczer zam. Kup- 
ferman przeciw Małce Kupfermann i tow. 
pto 480 zł. 50 ct. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Cesi Kupfer- 
man, kuratorem adw. dr. Daniłowicza z sub- 
stytueyą adw Unickiego i doręczył dr. Da- 
niłowiczowi tus. uchwałą z 4 li. ca 1893 
1 8940.

Kołomyja, dnia 21 października 1892.

L. 5892 [7205 2— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Stanisławę, Wiktoryę, Zofię i Feliksa 
Chrząszczów, że celem prawidłowego dorę­
czenia im tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 28 grudnia 1892 1. 7490 ustanowiono 
dla nich kuratorem ad actum p. Jezaja 
Mflnza z Oleska.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 25 września 1893.



L' 32776 [7254 2— 8]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą i  życia i miejsca pobytu 
Katarzynę z Zieraierskieh Nowakiewiezową, 
^  w celu zastąpienia jej w sporze wytoczo­
nym przez Aleksyę Gołkowską pozwem de 
praes. 25 września 1893 1. 32776 o nznan e 
sumy 1750 złp i wpisanego dla niej na kar 
cie ciężarów w poz. 1 on. realności lk. 76 
Oz. IV w Krakowie lwh. 73) prawa zastawu 
?a przedawnione i zgasłe , oraz wykreślenie 
jej ze stanu biernego tej realności, ustano­
wiono dla niej kuratora ad aetum w osobie 
®dw. dr. Stanisława Tomika ze substytueyą 
®dw. dr. Emila Schwarza.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 6 października 1893.

11

L. 73262 [7240 2 - 3 ]w  a- j
0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca poby.u 
Jana Kołodzieja, że w sprawie hipotecznej 
Jana Ożoga kuratorem dla niego zamiano­
wał Józefa Kołodzieja; w Trzebosi i temuż 
tezolucyą z dnia 20 czerwca 1893 1. 4341 
doręczył

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 22 października 1893

L. 15374 [7357 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu w sprawie spadkowej po śp. 
Helenie Noweli, zmarłej dnia 13 maja 1890 
w Załubińczu , podaje do publicznej wiado­
mości , że do spadku po niej pozostałego 
konkuruje między innymi Tadeusz Noweli, 
gdy zaś miejsce pobytu tegoż nie jest wia- 
domem , przeto wzywa się go, by w prze­
ciągu roku, licząc od dnia 21 grudnia 1891 
w tutejszym c. k sądzie powiatowym miejs. 
delegowanym zgłosił s ię , gdyż w przeci­
wnym razie postępowanie spadkowowe w tej 
■sprawie z resztą spadkobierców i kuratorem 
jego Stefanem Mieszkowskim się odbędzie 

0 . k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, 19 grudnia 1891.

gów z góry płatnym na rzecz Samuela Kroch 
i Peretza Willer dokonanej a to dla zanie­
chanego usprawiedliwienia równoczesną u 
chwałą wyznaczony został po myśli §. 45 
ust] hip. term in do rozprawy na 20 grudnia 
1893 ;1 godzinę przed południem w sali 
rozpraw tutejszego Sądu.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Samuelowi 
Kioeh i Peretzowi W iller do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata dr. Dziędzieiewicza 
z zastępstwem adwoka'a dr. Lisiewicza u- 
stanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Samuel 
Kroch i Peretza Wiilera, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych śro ików użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Lwów, dnia 28 października 1893.

L. 14555 [7260 3— 3]
Przemyski c. k. Sąd obwodowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że wskutek 
prośby Izydora Krissa de praes. 6 lipca 1893 
1. 1)110 wdraża postępowanie amortyzacyjne 

! kartki zastawniczej przemyskiej kasy oszczę 
' dności z dnia 4 lipca 1892 n r 15111 na zło­
ty zegarek cylindrowy wystawionej.

Wzywa tedy każdego rzeczoną kartkę 
zastawniczą posiadać mogącego, ażeby o 
tem sądowi w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni tem pewniej doniósł, ile że w razie prze­
ciwnym takowa za pozbawioną wszelkiej 
mocy uznaną będzie

Przemyśl, 16 września 1893.

mającego kuratora ad actum o zapłacenie
375 zł. w. a z pn. dla niewiadomej z po­
bytu Kreisli Sanfr, kuratorem pana Aleksan­
dra Wisłockiego c. k. Notaryusza w Dębicy 
polecając mu, aby tej kurandki strzegł. 

Dębica, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 9470 [7398 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Iwasia Skipczaka, by w przeciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku po jego sio­
strze ś. p. Tekli 1 o. Brykajło 2 o. Ołenycz 
w Dobrotworze dnia 13 października 1892 
bez zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłej, inaczej po upływie tego terminu 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
niego kuratorem Kasprem Lewickim prze 
prowadzone zostanie.

Kamionka, dnia 13 października 1898.

L. 5487 [7208. 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

podaje do wiadomości Pawła i Naści Gło- 
wiaków i ich ewentualnych spadkobierców, 
że przeciw nim wniósł Hersz L iberbaum 
podanie pod dniem 27 grudnia 1892 1. 9146 
o egzekucyjną intabulicyę i ocenienie real­
ności wyk hip. 1 446 ks. gr. gin Letnia 
objętej celem zaspokojenia wierzytelności 42 
zł zpn. i że ustanowiono dla nich kurato­
rem Iwana Serediaka z L e tn i, celem dorę- 
c enia odnośnych uchwał.

Jest więc ich rzeczą, osobiście w są­
dzie się zgłosić lub pełnomocnika ustanowić 
względnie ustanowionemu kuratorowi dać 
potrzebne wyjaśnienia.

G. k Sąd powiatowy.
Medeuice 2 sierpnia 1893,

L. 17329 [7326 1— 3]
Józef Kusionowicz obecnie Grodyński 

ma jako notaryusz w Milówce urzędowanie 
z dniem 26 listopada 1893 zaprzestać i dnia 
26 listopada 1893 urząd notaryalny w Nie­
połomicach objąć.

Z Rady c. k Sądu krajowego wyższego.
W Krakowie, 14 listopada 1793.

L. 7987 [7368 2 -8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia , iż dnia 19 sierpnia 1890 zmarł w 
Brodach Samuel Jasses bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy prawni spadkobiercy sądowi nie 
są znani, przeto a żywa się wszystkich, któ- 
rzyby do spadku tego prawa rościli, aby w 
przeciągu roku , licząc od dnia trzeciego o- 
głoszenia tego edy .tu, zgłosili się i prawny 
tytuł do spadku tego w ykazali, w przeci 
wnym bowiem razie spadek ten jako bez- 
dziedziezny państwu przyznany będzie.

C. k. Sąd p o w ia to w y .
Brody, dnia 39 maja 1898.

L. 16122 [7310 2— ]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa wszystkich wierzycieli zmarłej w Są 
dowej Wiszni powiecie Mościskim na dniu 
16 marca 1893 z pozosLnieniem testamentu 
z 3 grudnia 1891 i 14 grudnia 1892 śp. 
Henryki z br. Komorowskich Gurskiej, ażeby 
najpóźniej do 81 grudnia 1893 swoje wie­
rzytelności , których zaspokojenia z masy 
spadkowej tejże śp. Henryki z hr. Komo­
rowskich Gurskiej żądać zamierzają, w tu­
tejszym sądzie podaniami pispmnemi lub 
ustnie w biórze Nr. I. zgłosili i dowodnie 
wykazali a to pcd zagrożeniem, że gdyby 
w razie nie zgłoszenia majątek spadkowy 
zaspokojeniem zgłoszonych wierzytelności 
został wyezerpniętym, oni od tejże masy 
spadkowej zaspokojenia żadnych innych wie­
rzytelności, jak tylko tych domagać się 
będą uprawnieni, które prawem zastawu 
zostały pokryte.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 28 października 1893.

L. 7719 [7490 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu z ży­
cia Tomasza Grabowieekiego iż małoletni 
Władysław Brudny skargę de praes. 30 paź­
dziernika 1893 1. 7719 o własność parcel 
238,1 i 238/2 w Pilznie ,rzeciw  niemu 
wniósł na skutek której termin do rozprawy 
ustnej na dzień 14 grudnia 1893 w tutej­
szym sądzie wyznaczonym został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej 
sea pobytu i życia Tom»sza Grabowieekiego, 
aby swemu kuratorowi c. k. notaryuszowi z 
Pilzna Tytusowi Bujnowskiemu środków do 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskaż ł, w przeciwnym razie złe 
skutki zaniedbania tego sam poniesie 

Pilzno, dnia 31 października 1893.

L. 9993 [7448]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza , że w dniu 22 listo­
pada 1893 wpisaną została do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowyeh firma „A. Ne­
benzahl i syn“ dom bankowy, wekslowy i 
handel spirytusu, której spólnikami jawnymi 
są Aron Nebenzahl i tegoż syn Saul Neben- 
zahl, kupcy w Nowym Sączu zamieszkali, i 
że ci podpisywać będą firmę tę dowolnie 
bądź w języku niemieckim, bądź też w pol­
skim, każdy ze spóiników uprawnionym jest 
do zastępstwa i podpisywania firmy bez ja- 
kiegokolwiekbądź ograniczenia.

Zarazem ogłasza się , ie  wskutek za­
wiązania się tej spółki, wykreśloną zostaje z 
rejestru handlowego zaprotokołowana firma 
A N ebenzahl, handel spirytusu w Nowym 
Sączu, wraz z udzieleniem prokury tej firmy 
Saulowi Nebenzahiowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 18 listopada 1893.

L. 7853 [7359 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia Jana Mańkowskiego kandydata 
notaryalnego w Lubaczowie kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Schneeka w sprawie tabularnej Chany Rein- 
feld o wpis prawa zastawu dla sumy 280 
zł. i o tem Jakóba Schueck zawiadamia.

Lubaczów, dnia 24 sierpnia 1893

L. 7308 . [7317 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jan- 
kla Katznera, że celem prawidłowego dorę­
czenia jemu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 26 lutego 1893 1. 1261, ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum Józefa Sta- 
śkiewicza z Podhorzec.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 24 października 1893

L. 6851 [7389 2—3]
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach na prośbę Teresy Świderskiej, 
wzywa niniejszem każdego dzierżyciela weksla 
wystawionego przez Teresę Swiderską w W a­
dowicach dnia 6 października 1892 za sześć 
inięsięcy po wystawieniu płatnego na 200 
zł a w. opiewającego na własne zlecenie 
wystawczym, do Wincentego Janika w Wa­
dowicach adresowanego i przez tegoż akce­
ptowanego, aby ten weksel sądowi przedło­
żył, bo inaczej po upływie dni 45 od czasu 
3 ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
zostałby weksel za umorzony uznany, t. j. 
straciłby moc dowodu,

Wadowice, 4 listopada 1893.

L. 51203 [7342 2 - 3 ]
0 . k Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Abraham a Sil- 
bersteina przeciw Mojżeszowi re i Moritzowi 
Spitzbartowi i Kalmanowi Spitzbartowi o 
1158 zł. w. a. z pn adw. dr. Izydora Fei- 
Iesa z substytueyą adw. dr. Pohla kuratorem 
dla nieznanego z miejsca pobytu dłużnika 
Mojżesza vel Moritza Spitzbarta doręcza te­
muż ustanowionemu kuratorowi uchwałę z 
dnia 25 lutego 1893 1. 2765 zapadłą i za­
wiadamia o tem Mojżesza re i Moritza Spitz­
barta z wezwaniem, aby kuratorowi potrze­
bną informację udzielił lub innego zastępcę 
prawnego sądowi nadmienił.

Lwów, 28 października 1893

’ L. 7679 [7377 2 -  3]
W ojciecha Hellowicza z Błonia, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, zawia 
damia się, że w sporze ustnym Ohaskla Po- 
limera przeciw niemu i innym o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh 350 ks. 
gr. gm. Przecław ustanowiono dla niego ku­
ratorem p. Tomasza Jaronia z Radomyśla, 
i wzywa się go, aby kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony jego praw służących u- 
dzielił, lub innego zastępcę wskazał albo 
sam do sądu się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 sierpnia 1893.

L. 24289 [7363 2 - 3 ]
O k Sąd powiatowy miej. delg. w Tar 

nowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Stefana Badowskiego, że celem doręczenia 
mu rezolucyi z dnia 31 lipca 1893 1. 17916 
i dalszych wydanych w sprawie egzekucyj­
nej Izaka Silbera przeciw niemu pto 43 zł. 
zpn. ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Malawskiego z substytucją adwokata dr. 
Apfelbauma.

O. k. Sąd powiat, miej. del.
Tarnów, 9 października 1893.

L. 51227 [7303 2— 3]
C. k. Sąd krajowy we Ł.wowie wiadomo 
czyni, iż wskutek podania Romualdy Bliziń- 
skiej, Antoniego Gruszyńskie^o i Maryanny 
Gruszyńskiej de praes. 18 października 1893 
1. 51227 o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla prawa wyłupania kamienia na 
gruncie realności lk. 2612/4 whl. 229 II. 
Lwów „na zadach" zwanym za czynszem 
dzierżaw po 100 zł. m. k. za każde 100 są-

L. 3578 [7372 2—3J
G. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia w sprawie spadkowej po śp. T e­
kli Siemkowej, zmarłej w Ochotnicy, powo 
łaną z ustawy do dziedziczenia po niej p- 
Helenę Oleksową, że z powodu niewiadome­
go miejsca jej zamieszkania ustanowiono 
dla niej kuratorem w osobie Jana Puclira 
w Ochotnicy, któremu potrzebnych informa- 
cyj udzielić ma, lub też innego pełnomocni­
ka ustanowić może.

0. k Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 12 września 1893.

L. 7120 [7516 1 - 3 ]
C k Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Bazylego floroszka iż przeciw niemu wniósł 
pod dniem 27 lipca 1893 1. 7120 Naftali 
Spiegel ze Starego miasta pozew drobiaz­
gowy o zapłatę sumy 36 zł. 42 ct. i że w 
tym celu wyznaczono do rozprawy termin 
na dzień 12 grudnia 1893 o godzinie 8 rano 
i że dla niego ustanowiono kuratora Tymka 
Rumierz- ze Staregomiasta.

Wzywa się przeto Bazylego Horoszka 
aby na powyższym terminie alb” i sobiście 
stanął lub swego pełnomocnika przedstawił, 
gdyż w razie przeciwnym sam oobie złe 
skutki przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 27 lipca 1893.

L. 67573 [7478 1 3]
C. k. Sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu Mi 
chałowi AbJerowi, że przeciw niemu przez 
Franciszka Wiesnera pozew o zapłacenie 
kwoty 28 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Michała Ablera 
nie jest wiadomem, ustanawia tię dla niego 
kuratorem ad actum adwokata dr. F ranci­
szka Soronia, a tegoż zastępcą adwokata 
dr. Maksymiliana Krausa i powyższy pozew 
wyznaczając term in do rozprawy wedle po­
stępowania drobiazgowego na dzień 22 gru­
dnia 1893 o godzinie 4 po południu w sali 
rozpraw nr. I  mianowonerou kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Michała Ablera, aby 
ustanowdonemy kuratorowi służące do swej 

i obrony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę sobie o b ra ł, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał,

C. k. Sąd pow. miejski, deleg.
Lwów, dnia 6 listopada 1893.

K. 7108 * [7333 1— 3]
C. k Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Kreislę 
Sanft, żc w miejsce uwolnionego od obo­
wiązków Aleksandra Wisłockiego kuratorem . 
ad actum w sporze sumarycznym Józefa v 
R-”isli Rechtów przeciw Salomonowi i Kreisli 
Sanftom o uznanie kontraktu najmu z daty 
Dębica 7 listopada 1890 za rozwiązany z 
poleceniem, aby praw kurandów strzegł. 

Dębica, dnia 29 października 1893.

L 6406 [7446 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

dam ia, że na prośbę Józefy z Sitkowskich 
Kneblowej wdrożono postępowanie celem u- 
znania Kunegundy Sitkowskiej, w Jaśle u- 
rodzonej, od la t 43 bez wieści zaginionej, 
za zm arłą ; przyczem się nadmienia , ie  ża- 
giniona opuściwszy Jasło w roku 1848, u- 
dała się do Lwowa i tamże na silnie pod­
ówczas grasującą cholerę umrzeć miała.

Dla zaginionej ustanowieno kuratora 
w osobie dr. Andrzeja Pawłowskiego, adwo­
kata krajowego w Jaśle.

Wzywa więc sąd każdego, ktokolwiek- 
by o życiu i miejscu pobytu zaginionej Ku- 
negundy Sitkowskiej m iał wiadomość, aby
0 tem sąd lub ustanowionego powyżej ku­
ratora zawiadomił w przeciągu roku tj. do
1 stycznia 1895, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
uznanie tejże za zm arłą nastąpi.

0. k. Sąd obwodowy 
Jasło, 4 listopada 1893.

L. 5996 [7334 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w sprawie Józefa i Reislt Rechtów 
do rąk 1 w Dębicy przeciw Salomonowi 
Sauftowi w Dębicy i niewiadomej z miejsca 
pobytu Kreisli Sauft do rąk ustanowić się

L. 2221 1 [7488 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Kołomyi ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Edwarda Briillera, pozwane­
go przez Peretza Blechera o 13 zł. kurato­
rem adwokata dr. Allerhanda z K ołom yi, i 
wzywa go, by ustanowionemu kuratorowi 
udzielił potrzebne informacje, lub w miej­
sce tegoż innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiat, miej. del. 
Kołomyja, 24 października 1893.

L 21837 [7470 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
uych Angeię vel Anielę Bulgiewicz zam. 
Iwońską, Zofię Bulgiewicz, Katarzynę B ulgie­
wicz, Maryannę Bulgiewicz, Jakóba Romano­
wskiego i Maryannę Bulgiewicz zam. Nowi­
cką, że wskutek wniesionego przez Abraha 
ma Schmelke i Freindlę 1 Schein 2 Schmel- 
kową przeciw nim pozwu de pr. 6 listopada 
1893 1. 21837 o uznanie prawa własności 
realności wyk. hip. 1. 94 ks. gr. gm. Tarnów 
(Pogwizdów) objętej dla nich kuratorem adw. 
dr. Malawskiego z substytucją adw. dr. Hul- 
tzera z Tarnowa ustanowiono, i że pozew 
ten. który do postępowania pisemnego zade­
kretowano z zakreśleniem 90 dniowego ter­
minu do obrony dla wpierw pozwanej oraz 
napisy pozwu dla reszty pozwanych prze­
znaczone, kuratorowi doręczono.

Tarnów, dnia 9 listopada 1893.

L. 10437 " [7481 1—3]
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izraela Gittlera, że przeciw niemu wniósł 
Teodor Feliks pod dniem 16 listopada 1893 
1 10437 prośbę o nakaz zapłaty o kwotę 
99 zł. 72 ct. i że dla Diego ustanowionym 
został kuratorem p adw. dr. Uiberall w 
Rzeszowie z substytucją p. adw. Bindera w 
Rzeszowie.

Wzywamy zatem Izraela Gittlera, by 
powyżej ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę sobie 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstwa zaniedbania sam pono­
sić będzie.

Rzeszów, 19 listopada 1893.
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Drobne ogłoszenia 

ed wyrazu petitem eenta, tłustym  
petitem 2 eenty.

Brzytwy pod gw arancją dobroci i prawem 
wymiany, jeżeliby się do włosa nie nada­

wały po zł. 2, 2.50, 2.75, 3 i 3.50
polecaj F lo r Clirząstowskl, handel ż e -  
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw  K atedry) —>-5
C enniki illu str. różnych artykułów  do dyspozycji.

K upię zaraz  parę  m łodych powozowych koni 
bez b łędu, m aści gn iadej, domowego chowu 

1 6 ‘/»— 17 m iary. Z g łoszen ia  pisem ne. A d m in is trac ja  
dóbr gr. ka t. M etropolii we Lwowie. 1428

Z am ów ienia na  w ęg:el kam ienny i drzewo opa­
łowe przy jm uje  handel korzenny L eonarda  So­

leck iego  ul. B atorego  1. 2, we Lwowie. 1419

^3  m alec 1 kilo  68 ct., słon ina  1 kilo 66 ct., śliw ki 
kilo 40 c t ,  pow idła 1 kilo  36 i 28 c t., m iód 

znakom ity  1 kilo 56 ct., tylko w h a n d lu  L eonarda 
Soleckiego, ul. B atorego 1. 2 we Lwowie. 1424

Tfco »ero litościwych udaje się  z prośbą o 
-“ •^w sp arc ie  n ieszczęśliw a J u l ia  fjaehocka, wdowa 
po aw izerze kolejowym, który  odebrał sobie życie, j 
pozostaw iając żonę i drobne dzieci w nędzy osta - f 
tn ie j. D atk i łaskaw e przyjm uje nasza adm in istraoya. i

W  N ow ym  S ą czu  
realność do sprzedania

z wolnej ręki bez p o ś: ednietw a, sk ładająca  się  z 
domu piątrow ego (kamie icy) r. 1891 wym urowa­
nego ogniotrw ałe, m ieści w sobie su teryny , p i­
wnice, w p arte rze  sień, 2 sklepy. 12 pokoi z 
knehniam i, balkon, ganek, w podwórzu dużem 
stu d n ia  z dobrą  wodą, drew utnie , szopy etc. orły  
dom jegt zam ieszkany, donosi 8 prc. m ieszkania 
w szystkie do słońca, piękne i suche, w idoka na 
m iasto i okolice urocze. Cena 18.000 zł.  w a z  
tych 4000 zł. d ług  kasy oszczęd. Położenie tej 
realności p rzy  ulicy i szosie lwowskiej, iddąo do 
lasku zabaw i majówek „Nasciszowy*. Zgłoszę 
n ia  łaskaw e do w łaścicielki F ran c iszk i S ie rad z ­
kiej w Nowym Sączu. 1416

A n a l iz a  c e n
1 zarazem  1405

PodręczniK dia budowniczych
Władysława Skwarcsyńskiegu, 

zbroszurowana 5 zł,, oprawna w płótno 5 zł 
50 ct. bez przesyłki, do nabycia u autora 

we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

Płótna, bielizna stołowa, ręczniki, 
chustki do nosa 

z pierwszorzędnych fabryk
po cena-l) uajui/szycti poleca

Magazyn F. Knauer 1 Syn
Lwów, plac Kapitulny. 1295

Kaftaniki włóczkowe i  trykotowe, ka­
masze, pończochy i skarpetki. Skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej. 

Bielizna dr. JHgcra..
Ceny fabryczne  1329

poleca B ałłai-ana następca
M i k o ł a j  L u d w i g

Lwów, plac Maryaeki 8.

B I U R O  «
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1 23.

BENEDYKT K0PERNICKI
o p ty k  1 m e c h a n ik  „ p o d  K o p e rn ik ie m 14

L w ó w ,  plao ś w .  Ducha 482
(ul. T ea tra iu a  1. 6 naprzeciw  głów nego odwacAu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary , 
c w is ie y ,lo rn e ty  
binokle, d a le t  
w idze,barom e.r- 

ciepłom ierze. U rządzenie d zw o D k ó w  elektrycznych, 
W szelk ie re p a ra c je  usku teczn iają  się najrychlej i n a j­
taniej Zam ów ienia z p ro w in c ji załatw iam  odw rotnie.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r

albuminowy, 
eeluidynowy, 
ciecze, szkła, 

c h e m ik a lia
i t  d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

I H n  T o w a r z y s t w  o p u s t .

Ł Y Ż W I
Halifa* bardzo dobro p a ra  . zł. 1.25

» zn stalowenii nożami » 1.80
n ze szerokinni nożami Tf 2.75
n niklowane - lyk łe  . J l 2.50

„  ze sz roki ini nożami j l 5.—
jj damskie  niklowane n 8.50

damskie  nieniklowanc 1.40
Mereur albo nH c lw ct ia “ jj 2 73
Jackson Heiner  nie niklowane ■ jj 4.50

_ niklowane . n 6.
P a r a  pasków do Hł)ifax et 30

Liche tutki psują zd row ie !
Sensacyjne nieklejone t u t k i  franc „ S u n l ta s * *  z odtłuszczoną watą dr. Brunsa 
w każdym munsztuku są w y r o b e m  uznanym przez palących z a  n a j l e p u z y .  
1000 tutek „Sanitas“ w eleg. pud zł. 1.S0. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła frank 
odwrotną po-ztą. — Skład komisowy francuskich tutek S> n i l u *  L w ó w ,  p l a c

K a p i t u l n y  I .  11. 13 ć

poleca w  największym wyborze

Bolesław Cybulski
we Lwowie,

p l a o  M a r y a e k i  1. 5.
Cenniki i lustrowane g ra t i .

1377

10 m e d a li  z a s łu g i ,  d y p lo m  u z n a n ia  i  d y p lo m  
h o n o ro w y  n a  w sz e c h św ia to w e j w y s ta w ie  w  

A n tw e rp i i
za niezrównane

W yrob y K osm etyczne, toaleto w e i nerfum erje.
A lltl lonlll 19 ż a d e n  a r t j - fuł toaletowy 

ł c / l ł l i i l l c l i .  nie może rywalizować pod
wzilędem skutku i dobrooi z anti l ieu til ią .  Środek 
ten utrzymany ?. odświeżających -nbstaueyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiaue. blizDy 
itd., nadaje  cerze św ietną białość, świeżość i de­
likatność. — Cena 2 zł

P l l i t r  zawiera  żadnych
A U t l i  J v O l u Z / i  O j  metalicznych przym e-
szek, jes t  to ’ ą iezystszai  najdelikatnie jsza  mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twardy, nadaje 
uiękuą, n a tu ra ln ą  białość i jest  nieoceniony..1 
środkiem do hygieuiezuogo upięl szenia twarzy. 
Pudełko m ałe  pudru  białego 50 ut., ca łe  1 zł. 
z łabędziem i  zł. 50 ct. Różowy dla blondynek, 
k iernozy  d l i  szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., w:ę ' “ .e i  zł- 20 et., z łab ę U iem  zł. 1 6u.

Woda fijołkowa. S J
trądziki,  pierzcbnieuie  i  łuszczenie skóry, w ygła­
dza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odf'wieża 
wybiela i wydelik-ca. — Cena 1 zł.

Mydło kosmetyczne, wp̂ » dt
u...korek, zapobiega pierz linię iu rąk  i twarzy, 
bardzo dokładnie  ouzys za s rę. Usm.a  pu 'b ' 
i żółto-brm alne ..lamy z ti arzy. — Cena 00 ct.

J. lhnatowicz
Ae ..WOWIE w sklepach włas. jch  ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka rógBuim ó*
I l i .  -  w  Ki A K O W I E  S u e u n i c  1

. c z e r i h o h ó u l h  Rv- i
1156

B ossy jslk ą  h erb a tę  k araw an ow a
w oryginaluem opakowaniu

Sergiusza W asilew icza P e rłow a  w M oskwie.
opakowaną jo d  nadzorem ces. ross. władzy cłowej

p o  o e n a o h  m o s k i e w s k i c h  1267
począwszy od zł. 1.80 aż do zł. 10.4* za funt rosayjski polec#

S Z A B L O  S  ZEZ I
we Lwowie, uiiea Trybunalska 1. 1.

CL..niki g ra tis  i frauko. Opakowanie  bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów w yeełam y franko.

D oeringa mydło z sową.
Do mycia twarzy, szyi, rąk

uależy używać tylko

Doeringa mydła z sową
Ono uie niszczy, jak inne nowożytne ostrofugowe mydła toa­

letowe skóry, lecz utrzymuje je

piękną, delikatną i świeżą. 972
l*od gflrarancyą tylko, jeżeli oznaczone

„ s  o  w  a,cc
W szędzie <lo nabycia po 30 ct. w . a.

Jenerałno zastępstwo A. Motscli & Comp., Wiedeń I, Lugeck 3.

A S T M Y
l pj~   ̂ | ze z  u ż j  cie

K i Jl  i p;___xJfcn t a k  z w a n y c h

I  K A T A R Y
FUMifiAfEUR ESPIC

pp.

DUSZHO SĆ —  K A S Z L #
 K A T a BY —  NBW RA Li » V

V  Paryżu  : sprzedaż hurtowo J. K s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  8 0  w e L w o w ie  w aptekach 
M ik o la s c h a ,  H u c k e r a  .  W o w . ur a k i e S o  ; w  K rakow ie : w- aptekach P P . W i s * n i e w a k i e r o  1 R e d y k a .  
W ym aagc podpisu j a k  oB ok  aa k a z o e j  r u r e e .  —  M e d a l t l o t y  Da  W , s t a w ie  1 888  1 l _  W -a t.w ie  PowaMohnai 1 * 8 *  r  
  N a jw jz e ie  nagrody jak ie  o t r i jm a l j  opocyfiki lekarekjo p rieo lw  A itm le  (K Im . 4 1 ) .

!251

4  e t . C l

it
m o z  » ni i w j

1 > u m
I ą j i e !  w  d u i n u

kto kupi lul
kanapkę z a p a ra te m  
u lep szo n y m  ' - -a
nia wudu — Wa ny 
hltis ns lftki* row ii 
y»aj n.i ins i w * połą
CL.. „  U KZP '11  p (  "

jowe tuszu, . „„o w
pAiii; '-un V!'

po zł. 9, lo d o w n ie
polif TO w 4P.b.

F .  Ł O U R D O W
L w ó w , u lic a  Jag ie llo ń sk a  1. Q.

i ; > ł  g ‘ ‘is i frat ko

ESflEJTCYJE
Katnyeh likworó stołowych i 
ak iśc i .  — Ob k t t r i ofiaruję o c to w ą  e s e n c y ę  80 pro. chemicznie 
;zy“tą do c.yr '-u p .antuych i ostrych octów wi, nych i zwyc/ajnyi-b

slem natychmiastowego niezawodnego 
wyrobu wgżystkich s p i r y tu .L w ,  d e l  -

Katnyeh likworó stołowych i specjalności dostarczam w  znakomi ej

i t r  cep. i plakaty bezpłatnie  dopakowuję.
Z a  najlepsze skutki gwarantuję. 

O e n a n ilc i  fre.m .lrc
K a r o l F i l i p  JPollak

F a b r y k a  e a s e n o y j  s p e o y a l n y o h ,  P r a g a .
(Z astę .ców  dzielnych poszukuję.)

120

K lo z e ty  p nk' twi
u»i.O.|i>Wi

|  Wielka 50 cent. loterya w Insbrukn.
Przedostatni tydzień.

O łó w n a  w y g r a n a  5 1 .0 0 0  z l.
Losy po F}0 ct. otr/.ymaó można 11 {ip. M. Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Schellcuberga i S y ,sa, Sokala i Liliena, Jakóba Stroh, A. Ch. Werfla,

A. Schellcnberga i Krcysera. 1330

W l - i e l m a

ahtiathrytyczna antirheumatyczna herbata
przeczyszczająca krew

F R A N C I S Z K A  W I L H E L M A

aptekarza w Neunkirehen w Niższej Austryi, 
jest do nabycia we wszystkich aptekach.

We Lwowie u pp. aptekarzy Jak. Beisera. K. Krzyżanowskiego, •
P. Mikolascha i Z. Ruckera

po cenie 1 zł. a. w. za pakiet.

Z Drukarni Wl.  Łozińskiego al. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W l. J. Weber.) Papiar z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


